


3 .  A L E K S A N D E R  W I L K O S Z E W S K I

KOMISJE PORZĄDKOWE KORONNE ZA POWSTANIA 
KOŚCIUSZKOWSKIEGO1)

Akt powstania mieszkańców województwa krakowskiego w  pun­
kcie 6-ym stanowił komisję porządkową, którą należało zawią­
zywać w województwach, ziemiach i powiatach wolnych od nieprzy­
jaciela. Komisja miała być jedynem narzędziem wykonawczem N a­
czelnika siły zbrojnej narodowej i Rady Najwyższej i dopełniać wszel­
kich ich rozkazów i  rozporządzeń, określonych w akcie powstania. Za­
daniem inicjatorów powstania, wobec tego, że insurekcja kościusz­
kowska była ruchem przedewszystkiem wojskowym, było wciągnięcie 
szerokich mas ludności Rzeczypospolitej do pracy na rzecz powstania. 
W  ten sposób cały kraj pokryje się później siecią instytucyj po­
wstańczych.

Rola ,i znaczenie komisyj w insurekcji przedstawiane były dotych­
czas przez historyków ubocznie, czy to jak u K o r z o n a w  K o ś c iu s z c e  
(Kraków 1894) i w W e w n ętrzn y ch  d z ie ja c h  P o ls k i z a  S ta n is ła w a  
A u g u s ta  (W arszawa 1898). O komisjach wspomina również, przy­
nosząc kilka nowych szczegółów, Bartoszewicz w In s u r e k c ji  K o ś c iu s z ­
k o w sk ie j (W iedeń 1909). Największego opracowania doczekała się 
Komisja Krakowska, której rola na tle Krakowa w pierwszych dwóch 
miesiącach powstania, omówiona została przez Tadeusza Kupczyń­
skiego w dziele p. t. K r a k ó w  p o d czas p ow stan ia  k o ściu szk o w sk ieg o  
(Kraków 1912). Przyczynki do dziejów powstania i zawiązywania 
komisyj w .Wielkopolsce daje Adam Skałkowski w D ą b ro w sk im  (W ar­
szawa 1904). Ostatnia jego publikacja Z d zie jó w  in s u re k c ji 1794  ro k u  
(W arszawa 1926), w związku z  rozpatrywanem zagadnieniem daje 
obraz obrony frontu nadnarwiańskiego. W . Tokarz w pracy p. t. 
W a rsza w a  z a  rzą d ó w  R a d y  Z a stę p cze j T y m c z a s o w e j (Bibljoteka W ar­
szawska 1911 T. IV ) porusza politykę Rady Zastępczej także i w sto-

b  Z n aczen ie  u ż y ty c h  sk ró tów :
A. G. =  A rch iw u m  G łó w n e  w  W a rsz a w ie .
B ibl. K ras. =  B ib ljo teka  K ras iń sk ich  w  W a rsz a w ie .
A. C z. — A rch iw u m  C za rto ry sk ic h  w  K rakow ie .
A. P . K. =  A kty  p o w stan ia  K ościuszki.
B. W . =  B ib lio teka  W arszaw sk a .
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sunku do komisji. W  M a r s z u  M a d a liń sk ie g o  (W arszawa 1926) daje 
nowe -przedstawienie ugrupowania wojsk polskich i rosyjskich przed 
wybuchem insurekcji.

Źródła pamiętnikarskie są szczupłe i przeważnie ubocznie traktują 
sprawę komisyj. Bezpośrednim świadkiem -zawiązania Komisji Krakow­
skiej był Lichocki Filiip, ówczesny prezydent Krakowa. „Pamiętnik“ 
jego ( P a m ię t n ik i z  X V I I I  w ie k u  -wyd. Żupańskiego, Poznań 1867 T. II) 
przynosi kilka szczegółów, które się dadzą -zużytkować po sprawdzeniu 
z innemi źródłami. Obraz życia Komisji Chełmskiej pozostawił 
w  siwych wspomnieniach W ażyńskł, biskup chełmski w „Diarjuszu“ 
(Przegląd Archeologiczny Lwów 1882— 1883). O Komisji Lubelskiej 
wspomina Kajetan Koź-mian, był nawet jakiś czas sekretarzem K o­
misji, ( P a m ię t n ik i Poznań 1858, T. I), ale wspomnienia pisał w późnej 
starości. Nastroje społeczeństwa -krakowskiego i lubelskiego osądza 
bardz-o nieprzychylnie Zajączek ( P a m ię t n ik i z  X V I I I  w ie k u  T. II). 
Pewną charakterystykę Ko-misyj przynosi W ojda w „Rewolucji pol­
skiej“ ( P a m ię t n ik i z  X V I I I  w. T. V III). Informacje dają również 
W sp o m n ie n ia  z  p rz e sz ło śc i Stanisława W odzickiego (Kraków 1873) 
i P a m ię t n ik i W ybickiego, pełnomocnika rządowego, jak również Li- 
nowskiego K o łłą t a j  w  re w o lu c ji k o śc iu szk o w sk ie j (Leszno 1846)
■i Starzyńskiego Michała K a r t k i  z  p a m ię tn ika  (Biblj-oteka W arszawska 
1911 T. IV ).

Najistotniejszym bogatym materjałem były akta komisyj, zawiera­
jące protokóły poiSiiedzeń, rezolucje i t. p., ale te do nas n ie doszły, roz­
proszone bowiem w zawierusze wojennej zaginęły. Fragmenty, które 
przechowały się w rękopisach Bibljoteki Krasińskich (Rkp Nr. 4084),. 
zawierają -materjały do dziejów instrukcji w województwie Sandomier­
skiem i Lubelskiem ( A k t a  w ojew ó dztw a sa n d o m ie rsk ieg o  i  p ow iatu  
ra d o m sk iego  w  cza sie  p ow stania narodow ego za sz łe , A k ta  zw ią z k u  
obyw atelów  m ieszk ań có w  w ojew ó dztw a lub elskiego w  cza sie  pow sta­
n ia  narodow ego za sz łe ). Protokóły czynności Komisyj Drohick:ej 
i Bielskiej, znajdują się w rękopisach Akademji Umiejętności (Rkp Nr. 
190). Garść szczegółów, dotyczących Komisji Krakowskiej i ziemi 
chełmskiej znalazła się w rękopisach Bibljoteki Czartoryskich (Rkp 
Nr. 831). Archiwum Akt Dawnych miasta Krakowa posiada pro­
tokóły Magistratu krakowskiego o  zawiązaniu Komisji Krakowskiej, 
jak -również, znajdujący się w tem -archiwum fascykuł „Rewolucja I794“> 
zawiera luźne akty -i druki, przeważnie rozporządzenia Komisji K ra­
kowskiej i Kościuszki.

Praca niniejsza oparta jest głównie na materjałach do rewolucji 
kościuszkowskiej, rewindykowanych z Rosji, a -znajdujących się w Ar­
chiwum Głownem w W arszawie.
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Z nich najważniejsze są raporty komisyj porządkowych do Rady 
Zastępczej i Rady Najwyższej Narodowej; ra,porty generałów zie­
miańskich: Potockiego, Zielińskiego, Karwowoskiego i innych; ra­
porty pełnomocników rządowych: Popiela, Bądzyńskiego, Horaina,
Krzuckiego, Tomaszewskiego i  wielu innych; raporty komisarzów  
Wydziału Żywności Rady Najwyższej. Poważny dział stanowi ko­
respondencja Kościuszki z Radą Zastępczą i  Najwyższą, i komisjami 
porządkowani i wiele innych.

Składową część tego działu aktów stanowią protokóły i dzien­
niki Rady Zastępczej Tymczasowej i Rady Najwyższej Narodo­
wej, wydane przez Askenazego ii Dzwonko wskiego (Kraków  
1918, 1-2  tomy). Z dawnych puiblikacyj źródłowych wymienić na­
leży Z b ió r  w szy stk ic h  p is m  u rzę d o w ych  od z a p isa n ia  aktu p ow stania  
narodow ego w  K r a k o w ie  i  in n y c h  do n ie g o  śc ią g a ją c y c h  się. D z ie ło  
słu żące  do n a p isa n ia  h is t o r ji p o w stan ia  narod o w ego . (Kraków 1794), 
: Nabielaka T a d e u sz  K o ś c iu s z k o  jeg o  odezw y i  raporta. (Przedruk 
Kraków гдт8). L is t y  K o ś c iu s z k i do g e n e ra ła  M o k ro n o w sk ie g o  i  in ­
n y ch  osób, wydane przez Siemieńskiego (Lwów 1877) i koresponden­
cja prezydenta Zakrzewskiego i Kościuszki (Dzwonków,ski P r z y ja c ie l  
lud zko ści. W arszawa wiosną 1794 roku. L isty prezydenta Zakrzew­
skiego do Kościuszki. W arszawa 1912). Źródła dopełnia współczesna 
prasa. Przedewszystkiem G azeta  W o ln a  W a rsza w sk a , organ Rady 
Zastępczej Tymczasowej i G azeta  R zą d o w a  (wychodząca od 1 lipca), 
organ Rady Najwyższej Narodowej. Relacje z kraju o wypadkach 

^pomieszczał D z ie n n ik  P a tr jo ty c z n y  P o lity k ó w , wychodzący we Lwo­
wie. Dotychczasowe opracowania przedstawiły formowanie się nie­
których komisyj. Z prac komisyj poda,wały przeważnie ich prace 
dla wojska.

Zadaniem niniejszej pracy będzie przedstawienie tworzenia się ko­
misyj na terytorjum Korony, organizacji, prac, jakie wykonały na 
rzecz insurekcji, stosunku do Kościuszki, Rady Najwyższej i Zastęp­
czej oraz roli, jaką odegrały w powstaniu.

1. O R G A N IZO W A N IE.

Kraków, po ogłoszeniu w clniu 24 marca 1794 roku aktu powsta­
nia, stał się ośrodkiem insurekcji, gdzie zaczęły się wstępne prace 
insurekcyjne. Kościuszko wysłał w różne strony kraju wiiele osób. 
przypuszczalni z wiadomością o zaczęciu pow stania1).

') K o r z o n  T . K ościuszko . K ra k ó w  1894, 289 sq . K u p c z y ń s k i  K ra ­
ków  w p o w sta n iu  K ościuszhow shiem . K rak ó w  1912, 77 i n .  B a r t o s z e w i c z  
K,  D zieje  in su rekc ji, 148 sq.
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Dwudziestego piątego marca zwołani zastali do Szarej Kamienicy 
w Rynku, stanowiącej własność członka Komisji Porządkowej Cy- 
wilmo-Wojskowej Krakowskiej, Franciszka Żeleńskiego, wybitniejsi 
obywatele miejscy i Magistrat. Kościuszką za radą 'zebranych ułożył 
z Linowskim listę członków Komisji Porządkowej1).

P o m szy w kościele Marjackim odbyło się uroczyste posiedzenie 
na Ratuszu, gdzie Aleksander Limowski odczytał -akt ustanowienia K o­
misji Porządkowej, a wybrani komisarze złożyli natychmiast pnzyisięgę 
na wierność Narodowi i Naczelnikowi i objęli .niezwłocznie swe obowią­
zki, urzędując w  kamienicy „pod W agą“, stojącą obok kościoła Św. 
W ojciecha. Pracę swoją rozpoczęła komisja pod prezydencją Stefana 
Dembowskiego, kasztelana Czechowskiego 2) .

Program zajęć dla komisji określił Kościuszko w instrukcji, wy­
danej 25 marca, tyczącej spraw wojskowych, zaopatrzenia wojska, 
skarbu. Nakoniec zalecała instrukcja polecić duchowieństwu, aby od­
czytało z ambon akt powstania i zagrzewało lud do obrony3) .

Z pracą organizacyjną Komisji w Krakowie rozchodziły się roz­
porządzenia Kościuszki i Komisji po cafem województwie. Duchowni 
otrzymali nakaz ogłaszania z ambon powstania i zachęcania ludu do 
czynnego w walce udziału. W ysłannicy rozchodzili się po wojewódz­
twie, aby przeprowadzić wszędzie formalne przystąpienie do po­
wstania4) .

Równocześnie czynione były usiłowania do poruszenia sandomier­
skiego. Kiedy nie chciał się podjąć tej misji Stadnicki z Łaganowa, 
udał się tam z rozkazu Naczelnika Jan Dembiński, były podporucznik 
garnizonu częstochowskiego, mianowany teraz kapitanem milicji. 
W ziął ze sobą akt krakowski, uchwały ,i proklamacje wraz 'z patentami 
na generał-majorów dla Stanisława W odzickiego i Siemieńskiego.

W  liście pisanym z Krakowa do W odzickiego, polecał Kościuszko 
ogłoszenie w Sandomierzu aktu powstania i utworzenie komisji po­
rządkowej; nadmieniał Naczelnik, że  pisał do wojewody sandomier­
skiego, do podkomorzego, do chorążego Kochanowskiego i opata

')  K o p ja  lis tu  p e w n e g o  p is a n e g o  z K ra k o w a  26 m a rc a . „K om isja  Po* 
rz ą d k o w a  czy li ra c z e j C y w iln o sW o jsk o w a  w c z o ra j się  z a c z ę ła . S a m  K o­
śc iu sz k o  ju ry s d y k c ję  u fu n d o w a ł i ak t o n e j z a p is a ł“. A. G. v. 323, k a r ta  21. 
N u m e ry  v o lu m in ô w  p o d a ję  w e d łu g  R i a b i n i n a  A rch iw  C arstw a P olskago. 
M oskw a 1914.

s) P ą c z o w sk i, O p is  in s u re k c ji  w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o . P ro to k ó ­
ły  s e s ji  M a g is tra tu  p o d  d a tą  16 k w ie tn ia  1794. L i  c h o c  k i  P a m ię tn ik , 
s t . 14— 15.

3) Z le c e n ie  p ie r w s z e  N a c z e ln ik a  do K o m isji P o rz ą d k o w e j K ra k o w s k ie j
z 25 m a rc a  1794 r .  w  rk p . M uz. C z a rto ry sk ic h , N r. 831, k a r ta  527— 528.

4) К  u  p  с z  y  ń  s к  i, 1. с , st. 99.
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Jędrzejowskiego, z którym miał się zająć Wodzioki pośpiesznem zor­
ganizowaniem w ojew ództw a1).

Wodzicki nie odrazu wybrał się w sandomierskie. Odpisał K oś­
ciuszce, że list go nie doszedł na czas; zgłosił się dopiero, kiedy doszły 
go wieści, że dobra osób nie biorących udziału w powstaniu mają być 
konfiskowane 2) .

Nie pomógł nic wyjazd 7 i 8 kwietnia „wielu obywateli“ vw sando­
mierskie „dla zrobienia związku“ i uzbrojenia ch łopów s), 00 było 
przyczyną koncentracji wojsk pruskich i rosyjskich po Racławicach, 
zdążających do- osaczenia armji polskiej, przecięcia jej komunikacji 
z W arszawą i resztą kraju. Generał Apraksyn trzymał w szachu 
ludność województwa sandomierskiego, odgradzając ją od Kościuszki.

Niewiele pomogła odezwa Naczelnika do Sandomierskiego z 17 
kwietnia z obozu pod Bosutowem, pełna wyrzutów i zachęty do 
powstania 4) .

Dwudziestego czwartego kwietnia Kościuszko zwinął obóz w Bo- 
sutowie i z częścią armji skierował się wzdłuż W isły do Igołom ji, 
inna część zwróciła się na północ ku Żarkom.

Około 22 kwietnia odbył się w Dzikowie zjazd Sandomierzan dla 
ułożenia aktu pow stan ia6), a pod zasłoną zbliżającej się armji po­
wstańczej przystąpili Sandomierzanie do powstania. Trzydziestego  
kwietnia w  Nowym  Korczynie, ustanawiali komisję porządkową z Jo­
achimem Tarnowskim na czele*).

Niezależnie od Sandomierzan, którzy uchwalili „jedną generalną“ 
komisję dla całego województwa, wskutek obecności wojska rosyj­
skiego, które w dniu 7 maja stało między Staszowem a Opatowem, 
w powiecie radomskim wszczął się już na kilka dni przedtem ruch. 
W ysłano Śwldzyńskiego ,i Kamienieckiego do generała Grochowskiego 
o pomoc wojskową. Organizatorzy nie wiedzieli, ilu mają obrać ko­
misarzów, jak 'zorganizować komisję porządkową 7).

*) K o śc iu szk o  do S ta n is ła w a  W o d z ic k ie g o . S i e m i e ń s k i ,  L is ty  K o « 
śc iu szk i. L w ó w  1877, 133.

*) W o d z i c k i  S t., W sp o m n ien ia  z  p r ze sz ło śc i. K ra k ó w  1873, 344—78.
*) K o r z o n ,  I. c., s t r .  313.
*) N a b i e l a k  Z ., T adeusz K o śc iu szko , je g o  odezw y i raporta . Kra* 

k ó w  1918. K o śc iu szk o  do  S a n d o m ie rz a n ó w , 104—106.
5) К  u  p  с z  у  й s к  i, 1. c., s t r .  149.
e) A k t p o w s ta n ia  W o je w ó d z tw a  S a n d o m ie rs k ie g o , R k p . B ib lo te k i K ra ­

s iń sk ic h , N r. 4084, s t r .  233. A k ta  W o je w ó d z tw a  S a d o m ie rsk ie g o  i p o w ia tu  
ra d o m sk ie g o , w  c z a s ie  p o w s ta n ia  n a ro d o w e g o  z a s z łe .

r) S tad n ick i, o b y w a te l  ra d o m s k i do  R a d y  Z a s tę p c z e j  T y m c z a s o w e j 
w  im ien iu  o b y w a te li  o z je ź d z ie  s z la c h ty  do  R ad o m ia . A rc h iw u m  G łó w n e . 
A k ta  p o w s ta n ia  K o śc iu szk i, v. 253, k a r ta  65— 56.
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Okrążeni ze wszystkich stron Radomianie przez wojska rosyjskie 
zjechali się 10 maja do Radomia w ilości około 431 osób z pośród 
ziemian i municypalności miast wojewódzkich. N a zjeździe zapadła 
uchwała „na wzór województwa krakowskiego i Księstwa Mazowiec­
kiego w celu uzbrajania się i dalszego ojczyzny i swegio zabezpiecze­
nia, wybrania komisji porządkowej...''. Po przeczytaniu akcesu mia­
sta Iłży, które już 5 maja ogłosiło akces, oraz odezw od członków, 
utworzonej w W arszawie 19 kwietnia Rady Zastępczej Tymczasowej, 
pisanych do mieszkańców województwa sandomierskiego, wybrano 
do komisji porządkowej tak obecnych na zjeździe, jak nieobecnych 
mieszkańców wszystkich powiatów województwa, t. j. .radomskiego 
z ziemią stężycką, sandomierskiego, opoczyńskiego i w iślick iego1).

W  tem samem województwie utworzyła się 7 maja komisja ziemi 
stężyokiej w Stężycy, po oddaleniu się wojska rosyjskiego z miasta 
i okolic i wejścia wojska polskiego. O utworzeniu komisji uwiado­
miony został Kościuszko., a akt powstania w pełnem brzmieniu prze­
słany Radzie Zastępczej Tymczasowej 2).

Sandoimierzanom przeoiwstawiał Kościuszko w swej odezwie zie­
mię chełmińską, w której znacznie prędzej wszczął się ruch insurek- 
cyjny. Złożyły się na to sprzyjające okoliczności, dzięki poruszeniu 
się dywizji wielkopolskiej, w której do 3 kwietnia panował zupełny 
spokój. Gdy zaś dowództwo po Miączyńskim objął generał Raszyń- 
ski, sympatyzujący z powstaniem, oddziały dywizji poczęły oświad­
czać się za insurekcją.

Trzeciego kwietnia pułk 8 piechoty, szefostw a M iączyńskiego, 
stojący przy sztabie dywizji w Łącznie zebrał się przed kwaterą swego  
dowódcy pułkownika Zawiszy, zabrał kasę oraz chorągiew i ruszył 
w stronę Chełma, za nim poszedł generał Raszyński. Nazajutrz po 
otrzymaniu wiadomości o  odmarszu 8-go pułku podpułkownik Jan 
Grochowski zehrał w Praczewie swoje dwie kompanje i ruszył z nie­
mi do Chełma, wypowiedziawszy posłuszeństwo swemu dowódcy puł­
kownikowi K nrojuszow i.s) D o Chełma przyszedł również regiment 
V II pod komendą Deischa, z Radynia V  pułk lekkiej jazdy Kamień­

')  A k ces  R a d o m ia n ó w  w  k tó ry m  s ię  z n a jd u je  ak ce s  m ia s ta  Iłży . R k p  
B ib ljo te k i K ra s iń sk ich  Nr. 4084 s tr . 234—236. G aze ta  W o ln a  W a rs z a w s k a  
N r. 9 s tr. 127.

2) Z a w ia d o m ie n ie  R a d y  Z a s tę p c z e j T y m c z a so w e j w  o d e z w ie  A. G. v. 241 
k a r ta  206. O d e z w a  s tę ż y c z a n ó w  do N a cze ln ik a  cy t. R k p  B ibl. K ra s iń sk ic h  
s tr . 233. Z a p isa n ie  a k tu  p o w s ta n ia  z iem i s tę ż y c k ie j do k siąg  z ie m ia ń s k ic h
B. G. v . 241 k a r ta  207—211.

3) T o k a r z  W . M a r s z  M a da liń sk ieso . W a r s z a w a  1926, s tr . 62—63.
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skiego. Zgromadzone wojsko wezwało na dowódcę Jana Grochow­
skiego, mimio obecności 4 generałów.1).

Za sprawą Grochowskiego zjechali się obywatele chełmscy w cerkwi 
bazyłjańsfeiego pod przewodnictwem biskupa unickiegp, W ażyń skiego2) . 
Osobnego aktu nie spisywali, ale pod przytoczonym aktem z 24 mar­
ca podpisali: „W  wyż wyrażanej akt powstania Narodu Polskiego  
przez województwo sporządzony i ogłoszony we wszystkich szcze­
gółach przyjmując, obywatele wolni województwa Ruskiego ziemi 
chełmskiej i powiatu krasnostawskiego .podpisują. Datum w Mie­
ście Stołecznem Ziemi Chełmskiej, Chełmie w kościele JJX X . Ba- 
zyljanów dnia szóstego miesiąca kwietnia 1794 roku“. Akt podpisali 
również gen. Raszyński i ppłk. Jan Grochowski3). Komisja rozpo­
częła swoje czynności dopiero 16 kw ietn ia4).

Marsz Kościuszki w Sandomierskie przyczynił się do zorganizo­
wania województwa, zachodziła jednak konieczność wejścia w bez­
pośredni kontakt z generałem Grochowskim i z województwem lu- 
belskiem, które zacznie się organizować: marsz w kierunku lubelskie­
go ułatwiał komunikację z W arszawą i Litwą. '

Już po Racławicach wysłał Kościuszko do Lubelskiego gońca  
z wieścią o 'zwycięstwie, a w przeddzień opuszczenia Bosutowa skiero­
wał tamże ks. Sapiehę, dla porozumienia się, co d o  działania5).

Tego ostatniego widzimy 30 kwietnia w Lublinie przemawiającego· 
i zachęcającego' licznie zgromadzonych obywateli do powstania.

Lublinianie „zagrzani 'gorliwością innych województw, a szcze­
gólniej krakowskiego“ łączyli się do powstania. Komisja złożona z kil­
kunastu osób, rozpoczęła urzędowanie pod prezydencją Tomasza D łu ­
skiego, podkomorzego lubelskiego®).

b  C z tie n ia  1866, IV , s tr. 204. Z a j ą c z e k ,  P a m ię tn ik , w y d a n ie  Ż u p a ń -  
sk ieg o , s tr . 1 1 2 .

2) G ro c h o w sk i do R a d y  Z a s tę p c z e j T y m c z a s o w e j z  o b o z u  p o d  P ia s k a m i 
1 m a ja  1794 r . W  z ie m i c h e łm sk ie j i p o w ie c ie  k ra s n o s ta w s k im  z ro b iłe m  
z w ią z e k  i p o rz ą d k o w e  u s ta n o w iłe m  k o m is je , p o m a s z e ro w a łe m  z k o lu m n ą  
p o d  W ło d z im ie rz . A. G. v. 253 k a r ta  55.

*) D o n ie s ie n ie  K o m isji K ra k o w sk ie j o a k c e s ie  in n y c h  w o je w ó d z tw . 
Z b ió r  w sz y s tk ic h  p is m  u rz ę d o w y c h  o d  z a p is a n ia  a k tu  p o w s ta n ia  n a ro d o ­
w e g o  w  K ra k o w ie  i in n y c h  do n ie g o  śc ią g a ją c y c h  s ię , d z ie ło  s łu ż ą c e  do  
n a p is a n ia  h is to r j i  p o w s ta n ia  n a ro d o w e g o . K ra k ó w  1794, s tr .  U 4— 117.

b  D ia r ju s s  W a ryń sk ieg o . P rz e g . a rc h . L w ó w  1882, s tr . 31.
5) K u p  c z y ń  s к i, 1. c., s tr .  84—85. B a r t o s z e w i c z ,  1. c., s tr .  180.
6) A k t z w ią z k u  o b y w a te ló w  m ie sz k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  lu b e lsk ie g o . 

R kp . B ib l. K ra s iń sk ich , N r. 4084, s t r .  250. A k ta  Z w ią z k u  o b y w a te li  m ie szk ań *  
có w  w o je w ó d z tw a  lu b e lsk ie g o , w  c z a s ie  p o w s ta n ia  n a ro d o w e g o  z a sz łe . G e­
n e r a l m a j o r  G ro ch o w sk i do  R a d y  Z a s tę p c z e j  1 m aja ... „D ziś  o d e b ra łe m  od  
o b y w a te la  K sięc ia  K a z im ie rz a  S a p ie h y  z L u b lin a , (k tó ry  tam  z w ią z e k  z r o -
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W  przeddzień w Łukowie ziemia łukowska pod przewodnictwem  
Piotra Potockiego „idąc za przykładem innych ziem“ przystąpiła do 
aktu krakowskiego. Ustanowiona komisja porządkowa wystawiła 
milicję swej ziemi, ze względu na niebezpieczeństwo nieprzyjaciela1).

Ruchowi w lubelskiem sprzyjały wieści, przychodzące z W arsza­
w y i Księstwa Mazowieckiego. Walka w W arszawie zaczęta 17 kwiet­
nia z załogą rosyjską, zakończyła się klęską Rosjan. Inspiratorzy 
ruchu nie zdołali zapanować nad sytuacją, wzamian poczęły się orga­
nizować żywioły mieszczańskie. Do tymczasowego kierownictwa 
w W arszawie i Księstwa Mazowieckiego wybrano Radę Zastępczą 
Tymczasową, złożoną z ludzi umiarkowanych poglądów, —  przedsta­
wicieli zamożnego mieszczaństwa i liberalizującej szlachty2).

Jedną z pierwszych czynności Rady było zorganizowanie Komisji 
Porządkowej Księstwa Mazowieckiego, której głównym celem miało 
hyć opatrzenie potrzeb wojska, pomnożenie siły zbrojnej i zapewnie­
nie bezpieczeństwa mieszkańców sto licy8) .

O  ile ruch powstańczy w województwach południowych odbywał 
się przynajmniej częściowo w kontakcie z Kościuszką, insurekcja 
warszawska była odosobniona. Pierwszy raport wysłano Kościuszce 
21 kwietnia o godzinie 10 rano przez trzech kurjerów, którzy ruszyli 
prawym brzegiem W isły na Galicję, drugi 24 kwietnia przez dwóch 
Michała Sokolnickiego, podpułkownika inżynierji litewskiej i Leopolda 
Sierpińskiego4). D o Kościuszki pierwszy dotarł OjrzamowskiB). 
W  powrotnej drodze wyprzedził go- Sokolnicki, który przybył 1 maja. 
Jeździli później i inni, jednak do połowy maja podróż taka trwała co- 
najmniej dziesięć dni i rozporządzenia Naczelnika przychodziły do 
W arszawy spóźnione e) .

Tymczasem Rada Zastępcza zaczęła czuwać nad rozwojem powsta­
nia w K sięstwie. Chodziło o  to, aby ziemie trzymały się ściśle po­
stanowień krakowskich co do rekruta, uzbrojeń, wyboru osób do ko­
misyj porządkowych.

b ił)  d o n ie s ie n ie , ż e  n ie p r z y ja c ie l  w  s tę ż y c k ie m  r a b u je  i w ie lk ie  obyw ate*
lo m  c z y n i g w a łty “. A. G. v . 253, k a r ta  55. К  o ź m  i a n  K. P a m ię tn ik .  P o -
z n a ń  1858, s tr .  228.

4) D o n ie s ie n ia  K om isji łu k o w sk ie j do R a d y  Z a s tę p c z e j z  Ł u k o w a  29
k w ie tn ia .  · A . G. v. 253, k a r ta  46.

η  A. P . K. t. I, s tr . 3—4.
’) T a m ż e  s tr . 10.
<) T o k a r z  W . W a rsza w a  z a  rzą d ó w  R a d y  Z a stęp cze j Tym czasow ej. B. 

W . 1911, IV , s tr. 211. S o k o l n i c k i  M. G enerał M icha ł S o ko ln ick i, W a rs z a w a  
1912, s tr . 34.

5) K o śc iu szk o  do R ad y  Z a s tę p c z e j z o b o z u  p o d  B rz e s k ie m  27 k w ie tn ia .
A . G. v. 270, k a r ta  3.

')  T o k a r z ,  1. c.
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Ponieważ Komisja Księstwa M azowieckiego nie mogła wydołać 
zadaniu, ze względu na obszar, jaki obejmowała, uchwałą 30 kwietnila 
ustanowiła Rada w każdej ziemi Księstwa, t. j. czerskiej,, wąskiej, wy-N 
szogrodzkiej, zakroczymskiej, ciechanowskiej, łomżyńskiej, różańskiej,, 
liwskiej, nurskiej i warszawskiej tymczasowo „deiputację komisyjną 
porządkową", wyznaczając do niej na komisarzów mieszkańców po­
szczególnych ziem. Komisarze ci mieli się zebrać w miejscu przez 
siebie wyibranem i porozumiewać z komisją Porządkową Księstwa 
Mazowieckiego. Rada obowiązywała komisarzy do ogłoszenia Aktu  
powstania stosownie do krakow skiego4) .

Powstanie po zwycięstwie racławickiem szerzyło się szybko, do 
Rady napływały akcesy ziem i powiatów. Najbliżej W arszawy orga­
nizowała się ziemia czerska i powiat garwoliński. Niedobitki wojska 
rosyjskiego snuły się w pobliżu W arszawy, paląc 1 rabując. W  końcu 
kwietnia Rada wydała polecenie Karolowi W odzińskiemu, staroście 
nursikiemu, marszu ·ζ wojskiem do ziemi czerskiej przeciwko nieprzy­
jacielowi.

Z polecenia jego w dniu 1 maja zeszli się do ratusza w W arce 
urzędnicy i obywatele ziemi czerskiej oraz magistrat i mieszkańcy 
Warki, czyniąc akces do powstania, wybór o'sób do komisji pozosta­
wili uznaniu naczelnej w ładzy2).

Ziemia czerska składa się z czterech powiatów: górskiego, warec­
kiego, grójeckiego i garwołińskiego. Zdzitowiecki, .prezes komisji cy- 
wilno-wojskowej złożył Radzie Zastępczej memorjał z żądaniem utwo­
rzenia komisji dla powiatu garwołińskiego. Rada odpowiadając na 
żądanie, polecała Zdzitowieckiemu powrócić do powiatu, Komisję po­
rządkową izwołać i  Akt powstania o g ło s ić s) .

Pierwszego maja Komisja Cywilno-W ojskowa ziemi czerskiej po­
wiatu garwołińskiego uczyniła Radzie Zastępczej raport, że K om isja  
porządkowa w obecności mieszkańców powiatu garwołińskiego zwoła­
na została, akt w Krakowie uformowany, ogłoszony i wielu podpisa­
mi stwierdzony został, komisja zachęcała mieszkańców do składania 
ofiar oraz do dostarczenia wolontarj.uszów4).

Wybicki, członek Rady w imieniu obywateli powiatu garwoliń- 
skiego wniósł na posiedzenie Rady 8 maja prośbę, aby powiat miał

>) A . P . Κ., t. I. s t r .  83—87.
2) R a p o r ta  K a ro la  W o d z iń s k ie g o , s ta ro s ty  są d o w e g o , z ie m i n u rs k ie j  i Jó* 

z e fa  K o m iro w sk ieg o , e z e ś n ik a  in o w ro c ła w s k ie g o  od  R a d y  Z a s tę p c z e j do  
w o jsk a  w y k o m e n d e ro w a n e g o  u c z y n io n e j w  z ie m i c z e r s k ie j .  A. G. 253, k a r ­
ta  59—62.

*) A. P . Κ., t. I, s t r .  69—70.
4) R a p o r t  K a z im ie rz a  Z d z ito w ie c k ie g o , p r e z e s a  k o m is ji cy w iln o -w o j*  

sk o w e j, z ie m i c z e rs k ie j ,  p o w ia tu  g a rw o łiń sk ie g o . A. G. v . 241, k a r ta  146.



228 KOMISJE PORZĄDKOWE KORON. ZA POWSTANIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO 10

osobną dla siebie komisję. Żądanie Rada uznała za celowe i wyzna­
czyła Deputację Komisyjną dla powiatu, mianując do niej komisarzów  
z poleceniem, aby Komisja odbywała czynności -swe na wzór innych 
komisyj w .ziemiach ustanowionych.*)

Deputacja Komisyjna Ziemi W arszawskiej, wyznaczona rezolucją 
Rady 30 kwietnia, sesje swoje rozpoczęła w dniu 6 maja na Zamku 
w lokalu sądów ziem iańskich.2)

Powstanie w -innych ziemiach Księstwa M azowieckiego napotykało 
na trudności z powodu obsadzenia go przez wojska pruskie, które 
w  (początkach insurekcji stały na prawym brzegu Narwi poniżej jej 
•ujścia nad W isłą. Od W yszogrodu do Zegrza stał generał Wolcky, 
W ildau od Serocka do Różan poprzez Maków, Günther od W ielunia 
do spławu Biedrzy i wzdłuż tejże do Grajewa. Na granicy Litwy stal 
korpus Brünneck'a,.8)

Kordon ten oddzielał ziemię liwską, nurską, różańską i łomżyńską 
od W arszawy, uniemożliwiając przystąpienie narazie do poiwstania.

W  W arszawie rozumiano, że ludności trzeba dać pomoc orężną, 
aby ośmielić ją do wystąpienia. Dwudziestego drugiego kwietnia do 
Jabłonny i N ow ego Dworu wysłany został Ksawery Wojoiechowski 
z 150 ludźmi piątego pułku jazdy lekkiej „dla szukania nieprzyjaciela".

W iększa rola przypadła Walentemu N ałęcz-К waśnierwiskiemu, dzię­
ki którego operacjom organizowano północno-wschodnią część K się­
stwa Mazowieckiego, przedewszystkiem ziemię łomżyńską.

Już 26 kwietnia na zgromadzeniu w Ostrowiu obrani zostali na 
komendantów Norbert i Jan Zielińscy, czynni oddawna w tych stro­
nach na rzecz insurekcji.4)

Szczególnie około powstania zaczęli się krzątać mieszkańcy Ostro­
łęki, ośmieliła ich wiadomość o oswobodzeniu W arszawy, przyzwano 
do pomocy Zielińskich. Dnia 3 maja na Ratuszu w Ostrołęce „oby­
watele ziemi Nurskiej, Łomżyńskiej i Różańskiej ; powiatów do nich 
należących, to jest wszelkiej kondycji, Religji i obrzędu nikogo nie wy­
łączając, węzłem nierozerwalnym Jedności i Miłości złączeni, mając 
przed oczyma chwalebne Dzieło w Krakowie, pod dniem dwudziestym  
czwartym marca, roku bieżącego... na zgromadzeniu obywateli woje­
wództwa krakowskiego... udziałane..., takowe dzieło za największy 
i jedyny cel powstania nieszczęśliwej Polski mając," zatwierdzili na ko­
mendantów Zielińskiego i Wioisińskiego z warunkiem „aby tychże sił

') Ą. P . IC. T . I, s tr .  119— 120. '
2) D o n ie s ie n ie  D e p u ta c ji  K o m isy jn e j W a rs z a w s k ie j  K om isji K s ię s tw a  

M azo w ieck ieg o  o ro z p o c z ę c iu  czy n n o śc i. A. G. v . 241, k a r ta  200.
3) S k a ł k o  w  s k i  A d a m ,  Z  dziejów  insurekcji. W a r s z a w a  1926, s tr . 37.
4) T o k a r z  W. ,  W a rsza w a  p rze d  wybuchem  p o w sta n ia  / 7  kw ietn ia  ιη 94 r.

K rak ó w  1911, s tr . 36— 37, 141— 142.
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tymczasowo sobie powierzonych nie na ucisk obywatela, ale na odpiera­
nie wojsk nieprzyjacielskich zażyli...“ . Siódmego maja akt powstania 
zapisany został w księgach ziemiańskich powiatu łomżyńskiego 
w  Ł om ży l ) .

Równocześnie Rada Zastępcza, celem przyspieszenia akcesu we 
wszystkich ziemiach Księstwa Mazowieckiego, ustanowienia komisyj 
i wyboru kandydatów na generałów ziemiańskich wysłała Augusta  
Karskiego do ziemi łomżyńskiej i różańskiej i Świniarskiego do zie­
mi liwskiej.

Karski przybył do Ostrołęki 12 maja. Miasta strzegło kilkuset 
ochotników na czele z Zielińskimi i W osińskim od Prusaków. Tutaj 
Karski wezwał mieszkańców ziemi łomżyńskiej do uczynienia akcesu, 
mimo, że akt 3 maja wspominał o  tej ziemi. Weziwani uczynili akces 15 
maja „dając przyczynę, że dawniej przed bliisto stojącymi Prusakami 
nie byli sposobni, aż pod zasłoną ochotników Zielińskich i uzbrojenia 
się miasta Ostrołęki“ . Tegoż dnia z polecenia Karskiego rozpoczęła 
się Komisja Porządkowa, bo wysłannik, „widząc to miasto tak gorli­
we, tak uzbrojone osoby, do zasiadania Deputacji Komisyjnej zapro­
s ił“. 2)

W  dniu przybycia Świniarskiego do Liwa (7 maja) utworzono 
akces i Zorganizowano komisję. Na, nadzwyczajnej sesji zdecydowane 
zostały najpilniejsze sprawy, jak ogłoszenie 10 akcesie ziemi, nakaz 
pospolitego ruszenia, wybór Ignacego Hryniewicza na generała zie­
miańskiego 3).

N ie posiadamy aktu ziemi nurskiej, ale zorganizowanie komisji na­
stąpiło na początku maja, gdyż już dziesiątego na żądanie komisji 
Rada Zastępcza umieszcza W Komisji Księstwa Mazowieckiego Jana 
Zambrzyckiego, a skład Komisji Nurskiej powiększa przez dodanie 
10 nowych komisarzów. *)

N a ipółinoano-wscbadzie K sięstwa nie zorganizowały się dotąd trzy 
ziemie, w których według uchwały Rady miały powstać komisje po­
rządkowe, t. j. ziemia ciechanowska, różańska i wiska, wszystkie le­
żące na prawym brzegu Narwi. Komenda warszawska (Orłowski)

')  S  к a ł к o w  s к i, 1 . c., s tr . 54. W p is a n ie  ak tu  p o w s ta n ia  z iem i n u r ­
sk ie j, ło m ż y ń sk ie j, ró ż a ń s k ie j do ak tu  k a n c e la r ji  ło m ż y ń sk ie j. A. G. v . 241, 
k a r t a  192.

J) A. P . Κ., t. I, s tr . 113— 114. R a p o r t  K a rsk ieg o  do R ady  Z a s tę p c z e j A. 
G. 253, k a r ta  90. Z ie liń sk i J a n  do R ad y  Z a s tę p c z e j, ta m ż e  v. 252, k a r ta  297— 
298. S  к a  ł к o w  s к  i, 1. c., s tr . '55. K o r z o n ,  W ew nętrzne  dzieje. T . V I, 
s t r .  10 0 .

3) W p is a n ie  a k tu  p o w s ta n ia  do ak tu  k a n c e la r ji  z iem i liw sk ie j. A. G. v. 
241, k a r ta  181.

/ )  A. P . Κ., t. I, s tr . 135.
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zalecała Kwaśniewskiemu jedynie taktykę bierną i odporną. Plany 
Kwaśniewskiego przedarcia się przez kordom pruski, ostatni z 24 
czerwca, nie zostały urzeczywistnione, zapewne wskutek rozkazów  
z W arszawy.

W yzwolenie ziemi wiskiej nastąpiło wskutek działań wojennych 
na Podlasiu, generała ziemi bielskiej, Karwowskiego.

Komenda majora Rotzberga w sile 100 strzelców, 34 głów ka- 
walerji, 1 kompanji regimentu X V III, 200 pikimierów województwa 
podlaskiego, jednej armaty i pospolitego ruszenia powiatu zambrow­
skiego przeprawiła się nocą 27 czerwca do W izny,. gdzie obywatele 
uczynili akces do powstania. W ybór osób i organizację komisji po­
rządkowej poruczyl/i obywatele Radzie Najwyższej Narodowej, ale 
„aby ziemia bez magistratury egzekucyjnej nie zostawała tymczasową 
Komisję porządkową sobie postanowili." *)

Do oswobodzenia ziemi wiskiej przyczyniło się między innemi 
i pospolite ruszenie ziemi bielskiej.

Andrzej Kazanowski, podpułkownik i Jan Stryjeński, szef gwardji 
konnej litewskiej raportują Radzie Zastępczej o  wyznaczeniu Bielska, 
gdzie mogłoby się zgromadzić obywatelstwo i wojsko województwa 
podlaskiego, celem utworzenia akcesu, któryby był „stosowny do aktu 
krakowskiego : Księstwa M azowieckiego".2)

Ze sprawozdania członka Rady, Horaina i generała Gorzeńskiego, 
wysłanych 26 kwietnia na Litwę w celu wspierania pow stania3) 
wiadomo, że „ziemie województwa podlaskiego pełne są chęci i gorli­
wości wcielenia się w a,kt krakowski, lecz są zupełnie błędne i koniecz­
nie żądają mieć tak wsparcie od jakiego wojska, jako też wskazania 
osób, z któremiiby się łączyć mogły"; pierwsze prace organizacyjne 
podjął gen. Karwowski, lecz odjechał, „zostawiwszy wszystko bez dal­
szej organizacji." 4)

Wprawdzie w okolicy Bielska stał parotysięczny korpus к-s. Sapie­
hy, ale ten wahał się, gdzie maszerować. Ostatecznie ziemia Irelska

*) R a p o r t  g e n .-m a jo ra  K a rw o w sk ieg o A Jo  R a d y  N a jw y ż sz e j z o b o z u  p o d  
W iz n ą  1 l ip c a  A. G. v . 252 k a r ta  304.

A kt p o w s ta n ia  w  K s ię s tw ie  M azo w ieck iem  z iem i w isk ie j A. G. v. 252 
k a r ta  305.

R a p o r t  K om isji W is k ie j A. G. v. 247 k a r ta  253.
G a z e ta  W o ln a  W a rs z a w s k a  s tr. 38— 39.
S  k  a I к  o w  s к i, 1. c., s tr .  78—80.
*) A. P . K. t. I. s tr .  50.
A n d rz e j K a zan o w sk i i J a n  S try je ń s k i do ra d y  Z a s tę p c z e j 24 kw ie tn ia . 

A . G. V . 253 k a r ta  49.
3) А. P . K. 1. c. s tr . 54— 55.
4) H o ra in  i G o rz e ń sk i do R a d y  Z a s tę p c z e j 28 k w ie tn ia . T a m ż e  k a r ta  53.
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zgłosiła swój akces pierwszego maja, gdy obóz ks:ęcia zbliżył się do 
Bielska. Tegoż dnia ustanowiona komisja porządkowa zajęła się za­
opatrywaniem wojska w żyw ność1). Powstanie w ziemi bielskiej 
zbiega się z wydaną i maja w obozie pod W iniarami odezwą K ościusz­
ki do Podlasia» 2). Odezwa oczywista, nie przyczyniła się do ruchu 
powstańczego, gdyż dopiero 8 maja została wysłana z W arszaw y3).

Przykład obywatelom ziemi bielskiej dali Drohiczanie. Już 28 
kwietnia odbył się w Drohiczynie zjazd mieszkańców województwa 
podlaskiego ziemi dmhickiej J). W ysłali oni wkrótce delegatów do 
Kdściuszki w osobach Feliksa Kuczyńskiego i Jana Świdzińskiego, 
sami oczekując „dalszych w tej mierze od Szanownego Siły Zbrojnej 
Krajowej Najwyższego Naczelnika potrzebnych... urządzeń". Dele­
gaci długo nie wracali, i komisja nie została utworzona.

Powolność w organizowaniu województwa znalazła swój wyraz 
w niezadowoleniu sfer rządzących w W arszawie, gdzie bano się, aby 
ząpał początkowy, jaki ogarnął województwo, nie o s ty g ł5). Tymcza­
sem 12 maja obywatele nie doczekawszy się powrotu delegatów wy­
brali komisarzy porządkoavych “).

W  sąsiadującej ziemi mielnickiej w Mielniku 1 maja zebrało się 
około 3 tysięcy obywateli w celu łączenia się do- powstania, ale ko­
misja zawiązana została dopiero około 15 m aja7).

Takiiby był obraz zawiązywania się komisyj w województwach, 
ziemiach i powiatach na terytorjum Korony bez ziem zabranych w dru­
gim rozbiorze. Ale i na obszarach zagarniętych, gdzie przenosi się 
akcja wojenna wzorem macierzy dawne części Rzeczplitej będą się or­
ganizowały.

Po zwycięstwie warszawskiem, Stanisław W ojczyński, gen.-major, 
udał się w Rawskie, celem formowania siły zbrojnej województwa. 
Czwartego maja donosił Radzie Zastępczej, że „w tych dniach lubo

*) R a p o r t  K o m isji B ie lsk ie j 28 m a ja  A. G. v . 247 k a r ta  358. 
S t a r z e ń s k i ,  K a r tk i  z  pa m ię tn ika . B. W . 1911, IV , s tr .  263—264.
2) N a b i e l a k ,  I. c., s tr . 166— 167.

8) D z w o n k o w s k i  W . P rzy ja c ie l lu dzkośc i. W a rsza w a  w iosna  179 4  r. 
L is ty  p re zyd en ta  Z a krzew sk ieg o  do K o śc iu szk i. W a rs z a w a  1912, s tr .  42.

*) A k t p o w s ta n ia  o b y w a te ló w  w o je w ó d z tw a  p o d la s k ie g o  z iem i d r o h i o  
k ie j A. G. v. 241 k a r ta  101. B a r t o s z e w i c z ,  I. c., s t r .  230.

*) D  z w  o n  к  o w  s к  i, 1. c., s tr .  1 2 .
6) R kp . A k ad em ji U m ie ję tn o śc i, Nr. 190, s tr . 3— 10 .

7) K o m isa rz  P o to ck i do Z a k rz e w sk ie g o  1 m aja. A. G. v. 381, k a r ta  39. 
D a tę  z a w ią z a n ia  k o m isji o p ie ra m  n a  p ro to k ó le  ra p o r tu , n a d e s ła n e g o  do 
R a d y  N a jw y ż sz e j, o b e jm u ją c e g o  c z y n n o śc i od 15 m a ja  do 14 c z e rw c a . A. G. 
V. 321, k a r ta  24.

F r a e g lą d  H is to ry c z n y  T . V I I I ,  z. 2 .
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całe odkryte od ściany pruskiej województwo rawskie, akt będzie pro­
klamowało stosowny do aktu krakowskiego i Księstwa Mazowieckie­
g o “ ’). Rzeczywiście, 10 maja generał-major proklamował a k t2), 
ale nietrwałe było to pierwsze wystąpienie W ojczyńskiego, wobec za­
jęcia całego województwa przez wojska pruskie. Nieprędko nastąpi 
sposobność utworzenia przez obywateli rawskich „oddzielnych magi- 
stratur“.

Powstanie w Wielkopolsce, wyprawa Dąbrowskiego oswobodziły 
W arszawę od oblegających wojsk prusko-rosyjskich.

Kiedy generałowie Frankenberg i Elsner, pierwszy przez Błonie 
drogą na Sochaczew ku Bzurze, drugi na Mszczonów w kierunku 
południowo-zachodnim ustępowali do Wielkopolski', uwolnili częściowo 
województwo rawskie, chociaż łańcuch pruskich posterunków ciągnął 
się po lewym brzegu Bzury a,ż do jej ujścia i po prawym brzegu Pili­
cy, a linja między Bzurą a Pilicą, wzdłuż Rawki od Łowicza do Ra­
n y  zamknęła główna ar-mja pruska skoncentrowana w warownym o- 
bozie w Chr zono wicach s). W  takich warunkach rozpoczęło się po­
wstanie w rawskiem.

Szesnastego września obywatele rawscy Szajewski, Zembrzucki, 
W alicki i Bielicki donieśli Radzie o  chęci łączenia się do powsta­
nia, jak tego tylko dozwolą obroty nieprzyjacielskie4).

Patentowany na generał-majora, Leon Bielicki rozipoczął · akcję 
w ziemi sochaczewskiej. „Stało'się przecież, że znalazłem —  pisze do 
Rady Najwyższej —  jednych zatrwożonych pogróżnemi uniwersałami 
Sekulego, generała majora wojsk pruskich, zalecającego obywatelom  
pod karą śmierci i dóbr zniszczeniem, wchodzić i wiązać się do po­
wstania Narodowego, drugich uciekających z domów w łasnych...6)

Wobec takiego położenia wydaje Bielicki odezwę do obywateli, po­
lecając zjechać się w pobliżu Sochaczew a6). W  dniu 29 września 
nastąpił zjazd obywateli w Kampinosie, wsi leżącej niedaleko Socha­
czewa, gdzie uchwalono akces. Bieliński z żalem donosił Radzie, 
że -mała ilość sta,wiła się na zjazd i obrała komisarzów. Na zjeździe 
byli i tacy co nie czekawszy końca obrad rozjechali się do dom ów 7)·

1) W o jc z y ń sk i do R a d y  Z a s tę p c z e j 4 m aja . A. G. v. 253, k a r ta  53— 56.
2) G a z e ta  W o ln a  W a rs z a w s k a , s tr . 56..
3) S к a ł  к o w  s к i A. D ąbrow ski. W a rs z a w a  1904, s tr . 97.
4) A. P . K., t. I, s tr .  429. W  o j d a, O rew olucji p o lsk ie j 17 9 4  r .  P a m ię ­

tn ik i z  X V III  w ., t. V III, s tr .  128.
5) L e o n  B ielick i, g e n e ra l -m a jo r  z iem i so c h a c z e w sk ie j, do R a d y  N a jw y ż ­

s z e j  z  B ło n ia  26 w rz e ś n ia .  A. G. v . 253, k a r ta  273.
6) O d e z w a  B ie lick ieg o  do o b y w a te li z iem i so c h a c z e w sk ie j, ta m ż e  k a r ­

ta  272.
r) A k ces o b y w a te li z iem i so c h a c z e w sk ie j do p o w stan ia . W ie ś  K am pinos



Szczupłość materjałów nie pozwala na szersze przedstawienie for­
mowania się komisji w Wielkopolsce Zachodniej. Najpierwszą wzmian- 
Icę posiadamy o komisji sieradzkiej, która powstała 12 sierpnia po 
zbrojnym napadzie na Sieradz obywateli sieradzkich na czele z Lip­
skim 4) .

Czternastego sierpnia pod Gąbinem spi-sano akces do insurekcji 
i wybrano icisdby do komisji poznańskiej 2).

W  powiecie wieluńskim 27 sierpnia ogłoszone zostało w myśl 
odezwy Kościuszki powstanie w powiecie wieluńskim i ostrzeszow- 
skim, zaprzysiężone komisję do spra,w cywilnych i kryminalnych, za 
sprawą Psarskiego, możnego pana, który powołał również do życia 
przy końcu sierpnia komisję ostrzeszowską w Ostrzeszowie, oraz 
w Bobrowie zachęcał mieszczan do powstania i jednego z nich mia­
nował prezesem k om isji3).

Powstała jeszcze 5 września komisja gnieźnieńska4).
Powstawały komisje na całym obszarze Rzeczpiitej przy sprzyjają­

cych okolicznościach t. j. akcji wojsk powstańczych i niedużego wy­
siłku ze strony społeczeństwa, jednocześnie w rozmaitych częściach 
kraju, przeważnie w miastach stołecznych województw, ziem lub po­
wiatów.

Wzorem przy spisywaniu aktu powstania był akt krakowski, ha­
słem niepodległość i Kościuszko „niezwyciężony Naczelnik S iły Zbroj­
nej Narodowej“.

Formowanie się komisyj było pierwszą czynnością powstania, 
w której szerszy ogół obywateli kraju brał udział.

Był to ruch naśladowczy, gdyż władze powstańcze nie odegrały 
żadnej roli w układaniu się stosunków przy tworzeniu się komisyj 
i nie miały narazie wpływu na bieg przesuwających się spraw.

Przed komisjami otwierał się rozległy teren pracy dla dobra in­
surekcji.

II. O R G A N I Z A C J A .

I. Początkowy oikres działalności komisyj posiada duże znacze­
nie, gdyż przygotować miały niezbędne dla wojska zapasy żywności, 
przeprowadzić pobór rekruta, według pierwszych uchwał mieszkań­
ców województwa krakowskiego i wskazań, wydawanych przez K o­

29 w rz e ś n ia  1794 r., w  m ie js c u  k o n sy s te n c ji ,  z iem i so c lia c z e w sk ie j, o b y w a ­
te la  B ie lick ieg o , g e n e ra ta  z iem i so c h a c z e w sk ie j. A. G. v. 252, k a r ta  353. R a ­
p o r t  B ie lick ieg o . T a m ż e  k a r ta  357.

b  R a p o r t K o m isji W o je w ó d z tw a  S ie ra d z k ie g o . A. G. v . 247, k a r ta  476—9.
2) D z ie n n ik  P a tr jo ty c z n y c h  P o lity k ó w , N r. 184.
’) S к a i к o w s к i, 1. c., str. 101.
4) D z ie n n ik  P a tr jo ty c z n y c h  P o lity k ó w , N r. 159.
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ściuszkę1). Nadto odezwy i .rozporządzenia Komisji Krakowskiej 
stały się wzorem, a nawet obowiązujące dla całego kraju 2).

Mimo formalnego przystąpienia kraju do powstania, groziły ko­
misjom napady wojsk nieprzyjacielskich, szczególniej w wojewódz­
twie Sandomierskiem, ciągle zagrożonem przez Deniiso/wa i generała 
pruskiego Favrata. Komisja Sandomierska na drugi/ dzień po zorga­
nizowaniu się żąda od Kościuszki zabezpieczenia od grożącego nie­
przyjaciela, 3) chroni się nawet 8 maja do obozu Naczelnika pod P o­
łańcem, gdzie przebywa do i 8, przenosząc się dopiero 19 maja do 
Sandom ierza4). W  podobnem położeniu znalazła się Radomska, zmu­
szona .więc była .zwrócić się do Rady Zastępczej ii Generała Grochowskie­
go  o wsparcie żołnierzem regularnym, bronią i  amunicją dla prędszego 
uformowania zbrojnych oddziałów m iejscow yche). To też pierwsze 
czynności komisyj województwa sandomierskiego zmierzają do stwo­
rzenia oddziałów miejscowych, któreby m ogły zabezpieczyć je przed 
napaścią.

Jeżeli w W arszawie jeszcze w początkach maja groziły wojska pru­
skie i rosyjskie i napełniały oba,wą napadu ludność i Radę Zastępczą,*) 
to ziemie leżące w dorzeczu Narwi ciągle narażone były na niebez­
pieczeństwo zaatakowania.T)

') T u ta j n a leż ą : U c h w a ła  o b y w a te ló w  m ie sz k a ń c ó w  w o je w ó d z tw a  K ra ­
k o w sk ieg o , w z g lę d e m  u rz ą d z e n ia  i o p a tr z e n ia  s iły  z b ro jn e j. K rak ó w  24 m a r­
ca  1794 r. Z b ió r w szy s tk ic h  p is m  urzędow ych , s tr . 19—23. T adeusz K o śc iu szko  
N a jw y żs z y  N a cze ln ik  s i ły  zb ro jn e j narodow ej do obywatelów. ("Kraków 24 m arca ).

2) N akaz u z b ro je n ia  w sz y s tk ic h  m ie szk ań có w , d o s ta rc z e n ia  r e k r u ta  k o n ­
n e g o , o d b y w a n ia  m u s z try  i śc ig an ia  n ie p rz y ja c ie la  (14 k w ie tn ia ). T a m ż e  
s t r .  127— 133.

N ak az  p o sp o lite g o  ru s z e n ia  n a  o b ro n ę  o jc z y z n y  (19 k w ie tn ia !. T a m ż e  
s tr . 152— 159.

L is t  o k ó ln y  do  ob . W o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o  o u z b ro je n iu  się , fu ­
ra ż u  i r e k r u ta  d o s ta w ie n iu  o ra z  o o p ła c a n ie  p o b o ru  ty m c z a so w e g o .

K o m is ja  P o rz ą d k o w a  W o je w ó d z tw a  K rak o w sk ieg o  (25 m arca). Z b ió r  
w szys tk ich  p is m  urzędow ych  str. 40—48.

U n iw e rs a ł  do d u c h o w ie ń s tw a , z a le c a ją c y  c z y ta n ie  A k tu  p o w s ta n ia  N a­
ro d o w e g o  w  n ie d z ie le  i św ię ta  z  a m b o n  i o su p p lik ac ji. ,T am że  s t r · bS—

a) R kp . B ib l. K ra s iń sk ich , N r. 4084, s tr .  241—242.
*) O d e z w a  S a n d o m ie rz a n  do N a c z e ln ik a  z p rz y c z y n y  ra b u n k ó w  m o ­

sk ie w sk ic h . T a m ż e  s tr . 233.
{) R a p o r t  k o m is ji ra d o m sk ie j do K ośc iu szk i z K adom ia  18 m aja . T am że  str.238. 

R a p o r t  k o m is ji ra d o m sk ie j do R a d y  Z a s tę p c z e j z R ad o m ia  15 m aja . A. G . 
r .  241, k a r ta  309.

*) T o k a r z ,  1. c., s tr . 210—211.
7) S k a ł k o w s k i ,  .O brona N a rw i, p ass im . R a p o r t  K o m is ji L iw sk ie j do 

R a d y  Z a s tę p c z e j z  L iw a  18 m a ja . A. G. v. 241, k a r ta  274. S z y m o n  S k a rż y ń ­
ski do R a d y  Z a s tę p c z e j 8 m aja . T a m ie  k a r ta  193.



Najlepiej stosunkowo przedstawiała się sytuacja w województwie 
podlaskiem, graniczącem z Litwą częściowo lubelskiem i w ziemi 
chełmskiej.

Ustanowione komisje według aktów powstania posiadały charakter 
instytucyj utworzonych ad hoc o  przeznaczeniu insurekcyjnem.
0  wszystkich można powiedzieć, że powstały „wedle osobnego tym­
czasowego układu między obywatelami“ i stąd w każdej z nich pano­
wały odmienne stosunki, zależne od warunków miejscowych.

Do utworzonej komisji krakowskiej powołano 16 osób, w  tern sie­
dmiu obywateli ziemiańskich, siedmiu miejskich i dwóch duchownych1) . 
Ten skład osohawy wynikał z ducha aktu powstania, który wyrzeka! 
się „wszelkich przesądów opimji, które obywatel ów, mieszkańców  
jednej ziemi i synów jednej Ojczyzny dzieliły lub dzielić mogą“, a nad­
to chciał oprzeć insurekcję także na siłach ludowych; jednakowa ilość 
przedstawicieli miast i szlachty w komisji krakowskiej była pierwszym  
objawem równości wpibec prawa.

Konsekwentnie przy organizowaniu komisji sandomierskiej zwra­
cał Koścuszko uwagę „aby -zachowaną była największa jednostajność 
w duchu i sposobie, w jakim są rzeczy ustanowione w województwie 
krakowskiem“ 2).

W e wszystkich komisjach porządkowej organizacji spotyka się 
przedstawicieli stanu miejskiego, chociaż nie w tym stosunku, co 
w krakowskiej. Inna jest również ilość obywateli ziemian i duchow­
nych. I tak do komisji radomskiej powołanych zostało 1 8  ziemian, 
3 duchownych i 6 mieszczan s), w sandomierskiej miały zasiąść „osoby 
stanu miejiskiego w liście komisarzów wysunięte, jaklo· i te które póź­
niej z tego stanu dołączone i dapisalne będą“ 4), w chełmskiej widzimy 
i i  ziemian · 8  m ieszczan5), w łukowskiej 1 0  obywateli ziemiańskich
1 tylko 2 mieszczan ®), do stężyokiej 40 członków z czego 5 duchownych 
i 3 m ieszczan7) . Rada Zastępcza do komisyj ziem Księstwa Mazo­
wieckiego wyznaczyła od 4 do 6 ziemian i 3 mieszczan 8).

Podobnie jak niejednolity był skład osobowy komisyj, tak również
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*) K o śc iu szk o  do S t. W o d z ie k ie g o  28 m arca . S i e m i e ń s k i ,  1. c., 
str. 133. К u p с z y  ń  s к i, 1. c., s tr . 159 p rz y p is e k  p ie rw s z y .

!) S i e m  i e ń s к i, 1. c.
3) A k ces R ad o m ian ó w . R kp . B ibl. K ra s iń sk ic h  N r. 4084 s tr . 234—236.
4) A kt p o w s ta n ia  w o je w ó d z tw a  s a n d o m ie rsk ie g o . T a m ż e  s tr . 233.
5) Z biór w szy s tk ich  p is m  urzędow ych , str. 114— 117.
6) R a p o r t  K o m isji Ł u k o w s k ie j do R a d y  N a jw y ż sz e j. A. G. v. 247 k a r ta  409.
7) Z a p isa n ie  ak tu  p o w s ta n ia  z iem i s tę ż y c k ie j do k s iąg  z iem iań sk ich  

A . G. v. 241, k a r ta  207—211.
*)' A. P . Κ., t. I, s tr . 83—87.
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różną była ich organizacja. Również nie było innych wzorów orga­
nizacyjnych nad komisje porządkowe cywilno-wojskowe sejmu czte­
roletniego, według nich układały się stosunki w komisjach.

Prawo sejmowe z dnia 15 grudnia 1789 roku nie wprowadzało 
podziału pracy na wydziały, zmieniający się komplet rozpatrywał ma- 
terje cywilno-wioljskowe, kwaterowania, rekrutowania i t. p . ł). T o  
też na wzór tego w komisji łukowskiej, „nim organizacja komisjów  
porządkowych nadesłaną została, Komisja w ogóle swoim zatrudniała 
się ułatwieniem potrzeb wojskowych“ 2). Podobnie było w ziemi 
bielskiej, gdyż komisja „nie mając w początkach żadnego zarządzenia 
tak od Najwyższego Naczelnika, jako i Rady Zastępczej, mając tylko 
cel szczególny dla dobra ojczyzny... nakazała najpierwszym swoim  
baczeniem prowiant i furaż z każdego dymu...“ 3). Lubelska poszła 
drogą, jaką jej zjazd obywateli przypisał i wskazały okoliczności4) . 
Stężyczaniie uchwalili, że, nim  Rada Najwyższa przepisze organizację 
komisyj, komisja ma się zajmować: wybieraniem rekrutów, zaległych
podatków, przez obywateli uchwalanych i zaległych, prawem sejmu 
konstytucyjnego ustanowionych, przyjmowaniem ofiar na wojsko* 
Przepisali również przysięgę dla komisarzów 5). W  krakowskiej w po­
czątkach działalności istnieje podział na wydziały: bezpieczeństwa
publicznego, potrzeb wojskowych, skarbu i żywności, ale na. zorga­
nizowanie jej miał wpływ K ościuszko8).

Taki stan rzeczy mógł przetrwać do chwili ustanowienia Rady 
Najwyższej, która miała w myśl 6 punktu Aktu powstania przepisać 
organizację i szczegółowe obowiązki dla komisyj. W  kwietniu, kiedy 
Kościuszko reorganizował armję, utworzenie Rady Najwyższej było 
jeszcze kwestją przyszłości.

Tymczasem komisje przez swoich delegowanych domagały się od 
Kościuszki szczegółowych instrukcyj,. na podstawie których mogłyby 
prowadzić zaczętą pracę r) .

b  V olum . L eg . T . IX, s tr . 146— 158.
b  R a p o r t  K om isji Ł u k o w s k ie j do R ad y  N a jw y ż sz e j z Ł u k o w a  12 s ie rp ­

n ia  A. G. V. 279 k a r ta  139.
b  R a p o r t K om isji B ie lsk ie j do R a d y  N a jw y ż sz e j z B ie lsk a  28 maja·. 

A. G. V. 247 k a r ta  358.
Μ R a p o r t  K om isji L u b e lsk ie j do  K o śc iu szk i z  L u b lin a  17 m a ja  R kp . B ib l. 

K ra s iń sk ich  cy t. s t r .  253—254.
b  Z a p isa n ie  a k tu  p o w s ta n ia  do k s iąg  z iem iań sk ich  1. c. P rz y s ię g a  b rz m ia ­

ła: „Ja, N. N., p rz y s ię g a m  P a n u  B ogu  w  T ró jc y  Ś w ię te j  je d y n e m u , iż  d o ­
p ó k i o rg a n iz a c ją  od N a jw y ż sz e j R a d y  d la  K om isji P o rz ą d k o w e j p rz e p is a n ą  
i n a d e s ła n ą  m i b ę d z ie , w s z e lk ie  p rz e p isy ,., w y k o n y w a ć  b ę d ę ...“

6) К  u  p с z у ń  s к i, 1. c., s tr . 177.
b  A kt p o w s ta n ia  z iem i d ro h ic k ie j. A. G. v  241, k a r ta  1 0 1 . R a p o r t  K o-



Zaradzając koniecznej potrzebie, „gdy jeszcze w tym czasie Rada 
Najwyższa Narodowa ustanowioną być nie może... a dla jednostajności 
w czynieniu jednostajnego potrzeba prawidła“, wydał Kościuszko 
30 kwietnia w obozie pod Wieniarami „Organizację komisyj porząd­
kowych“.

Organizacja określa sposób powoływania komisarzy, ogólne obo­
wiązki Komi.syj, wewnętrzny regulamin obrad, poleca utworzenie 
7 wydziałów: porządku, bezpieczeństwa publicznego, sprawiedliwości,
skarbu, potrzeb wojskowych i instrukcji narodowej, oraz utworzenia 
dozorów wojewódzkich, obejmujących 1000—1200 gospodarstw z do­
zorcami. Skład komisyj miał wynosić 16 osób, w tem 6 obywateli 
ziemskich, 6 miejskch i 4 duchownych1).

W  powołaniu 16 komisarzy do komisyj znać wpływ organizacji 
komisyj porządkowych cywiłno-wojskowych.

Są dowody, że organizację z 30 kwietnia wprowadziły komisje w o­
jewództw południowych i województwa podlaskiego i ziemia chełmska. 
Przedewszystkiem wszystkie oddziały wprowadziła komisja krakow­
sk a 2), w innych komisjach zachodziły trudności zastosowania orga­
nizacji. Kiedy i i  maja komisja lubelska podzieliła się na 7 wspom­
nianych wydziałów, znalazła się w kłopooie, kogo oddzielić z 26 wybra­
nych kiomisarzów, skoro przepisy stanowiły tylko 16 3). Również 
w ziemi łukowskiej, komisja nie mogąc wybrać więcej mieszczan, jak 
dwóch „deklarowała z pomiędzy siebie czterech obywateli ziemian 
w Mieście (Łukowie) reprezentować komisarzy z M iasta“ i w tym 
składzie kontynuowała swe czynności4). Na zarzut bezczynności za­
służyć musi komisja województwa sandomierskiego, a obywatele na 
„oziębłych“ wobec powstania, wobec niezgłoszenia się tylu komisarzy, 
ilu wymaga komplet. Sprawę tę odkłada komisja aż do 30 maja, po­
lecając listem okólnym zjechanie się wybranym komisarzom do San­
dom ierza5).
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m isji lu b e lsk ie j, 1. c. W y s ia n ie  d e le g a tó w  do  K ośc iu szk i p r z e z  o b y w a te li 
ch e łm sk ich . R kp . B ib ljo te k i C z a rto ry sk ic h , Nr. 831, s tr .  871.

’) K u p c z y ń s k i ,  1. c., s tr .  177— 178. O rg a n iz a c ja  k o m isji p o rz ą d k o ­
w y ch  (d ru k ). P r ó c h n i k ,  D em okracja  K o śc iu szko w ska . L w ó w  1920, s tr . 156 
P o  ra z  p ie r w s z y  o d o z o ra c h  w sp o m in a  z le c e n ie  K ośc iu szk i do K o m is ji k r a ­
k ow sk ie j 19 k w ie tn ia  1794 r . R kp . B ibl. C z a rto ry sk ic h , N r. 831, s tr .  546.

2) IC u p с z у  ń  s к  i, 1. c., s tr . 179.
3) R a p o r t K qm isji lu b e lsk ie j, I. c.
4) R a p o r t K om isji łu k o w sk ie j do  R a d y  N a jw y ż sz e j 1 1  lip ca , A. G. v. 

247, k a r ta  409.
5) R a p o r t K om isji S a n d o m ie rsk ie j do R a d y  N a jw y ż sz e j 22 m a ja  cy t. R k p  

B ibl. K ra s iń sk ich  s tr . 240. W  K om isji (K rak o w sk ie j o rg a n iz o w a ł ta k ż e  K oł­
łą ta j, ja d ą c  do W a rs z a w y  A. P . K. W s tę p  s t r .  X X X V .



238 KOMISJE PORZĄDKOWE KORON. ZA POWSTANIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO 20

O ile Kościuszko miał wpływ na komisje województw południo­
wych ii wschodnich, o tyle w K sięstwie Mazowieckiem stosunki ukła­
dały się odmiennie. Prowizoryczny rząd, jakim była Rada Zastępcza, 
przetrwał do 28 maja. Działalnością swoją obejmował wszystkie dzie­
dziny powstania, nie wyłączając nawet dyplomatycznych.

W  kwestji komisyj stanęła Rada na stanowisku, że nie są niczem  
innem, jak przywróceniem dawnych cywilno-wojskowych z czasu sej­
mu czteroletniego i wskutek niemożności wyznaczenia sejmików dla 
wyboru komisarzy, kiedy doszły do W arszawy uchwały mieszkańców  
województwa krakowskiego, w celu zrealizowania ich, ustanawia tym­
czasowo znane już deputacje komisyjne w dziesięciu ziemiach K się­
stwa, wzywając jednocześnie do K om isji Księstwa Mazowieckiego 
po dwóch obywateli z każdej ziemi ’).

Komisja Księstwa Mazowieckiego stała się łącznikiem pomiędzy 
Radą Zastępczą i deputacjami komisyjnemi. Wybór osób do depu- 
tacyj komisyjnych, uczyniony przez Radę Zastępczą, był niezupełnie 
trafny. W ielu z wyznaczonych nie wzięło udziału w pracy, to też 
zgłaszają deputacje prośby do Rady o powiększenie składu nieraz 
o kilkanaście osób, co Rada czyni bardzo chętnie2). Był to jednak 
dla Rady kłopot, którego chcąc się pozbyć, upoważniła Komisję Księ­
stwa nietylkó do powiększenia składu deputacyj komisyjnych w myśl 
życzeń obywatelskich, ale mianowania na miejsce tych, którzy wez­
wani przez Radę nie mogli dopełnić swoich obow iązków 3).

Obok tego Komisja Księstwa stała się narzędziem wykonawczem  
Rady. Od samego początku ma do załatwienia mnóstwo jipraw w sa­
mej W arszawie. Nadzór nad więźniami, wydawanie paszportów, sta­
ranie się o furaż dla wojska, zbieranie ofiar, troska o bezpieczeństwo 
mieszkańców stolicy —  wszystko to spoczywa w ręku Komvsji. D o­
piero później, kiedy Rada stworzyła wiełe instytucyj pomocniczych, 
jak Komisarjat wojenny, deputację do opatrzenia potrzeb więźniów, 
do zbierania ofiar i wiele .innych, te biorą na siebie część pracy.

Rada w zrio,zumieniu coraz bardziej zwiększających się zatrudnień 
Komisji, żąda, podzielenia się Komisji na „departamety“ : s k a r b o w y ,  

policji, wojskowy i bezpieczeństwa publicznego i kilkakrotnie powięk­
sza skład j e j4). W yznaczeni obywatele z ziem Księstwa nie wzięli

>1 А. Р. Κ. 'Γ. T s t r .  85.
2) O b y w a te le  z iem i w a rsz a w sk ie j do  R a d y  28 k w ie tn ia  o d o d an ie  do d e -  

p u ta c ji w a rs z a w s k ie j  o b y w a te la  p o se s jo n a ta . A. G. v. 290 k a r ta  38. D e p u -  
ta c ja  K o m isy jn a  W a rs z a w s k a  do R a d y  10 m aja . A. G. v. 241 k a r ta  304. 
S z y m o n  S k a rż y ń s k i do R ad y  o u m ie sz c z e n ie  cz ło n k ó w  w  kom isji. T a m ż e  
k a r ta  193. A. P. K. T . I, s t r .4 l9 ,  135, 154,168— 169.

3) A. P . K. T . I, s tr . 174.
t> W T. T. S t r .  23, 24, 33. 37.
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wcale udziału w pracy, wyjąwszy trzech; mimo, że skład i i  maja w y ­
nosił 30 osób w komisji pracowało tylko 12. Z raportów komisji 
wiadomo, że odbywa codziennie sw oje sesje nie wyłączając niedziel 
1 świąt ').

Nie rozciągnęła natomiast Rada obowiązku podziału pracy na de- 
putacje komisyjne, chyba dlatego, że do końca maja oprócz dostarcze­
nia wyznaczonych z każdej ziemi rekrutów, zorganizowania pospoli­
tego ruszenia, nic więcej nie poleciła deputacjom.

Utrzymuje również Rada stosunki z komisjami województwa pod­
laskiego, lubelskiego i sandomierskiego, ale te ograniczają się raczej 
d o  charakteru informacyjnego, niżeli polecenia wykonania swoich roz­
porządzeń2). Dla stałego porozumiewania się w sprawach swej ziemi 
tylko Komisja Bielska deleguje do Rady Stanisława Hryniewiec­
k ie g o 3).

W  rozpatrzonym okresie od  24 marca do końca maja podlegają 
komisje dwom kierunkom. Południowa, środkowa i wschodnia połać 
kraju, jako bliższa działań wojennych bierze wzór z urządzeń Kościu­
szki, gdy w K sięstwie Mazowieckiem ma wpływ Rada Zastępcza.

Intensywniejszą działalnością wykazały się dwie dotychczas tylko 
komisje: Krakowska w pobliżu Kościuszki i Komisja Księstwa Ma­
zowieckiego tuż obok Rady Zastępczej. Inne nie zdążyły rozwinąć 
szerszej działalności.

Praca początkowa w komisjach odbywała się bez jednolitego nad­
zoru ze strony władz powstańczych, wyjąwszy Księstwa Mazowiec­
kiego i województwa krakowskiego.

Organizacja wydana przez Kościuszkę przyczyniła się w pier­
wszym rzędzie do unormowania stosunków w komisjach w wojewódz­
twie krakowskiem, Sandomierskiem, lubelskiem i  'ziemi chełmskiej, 
dawała jednocześnie podstawy da przyszłej organizacji, którą się zaj­
m ie Rada Najwyższa Narodowa.

II. W  obwieszczeniu do Narodu .0 rozpoczęciu swoich czynności 
zapowiadała Rada Najwyższa niezwłoczne wydanie organizacji komisyj 
porządkowych i -sądów kryminalnych, celem jednostajnego postępo­
wania 4).

Na posiedzeniu Rady 30 maja ks. Dmochowski, radca wydziału 
Instrukcji Narodowej czytał „opis ogólny komisyj porządkowych“,

*) K o m is ja  K s ię s tw a  M azow ieck iego  do  R a d y  Z a s tę p c z e j U  m a ja  A. G. 
▼· 241 k a r ta  257.

2) A. P . K. T . I. s tr .  100, 159, 176—177, 178— 179. T . II, s tr . 306, 308, 310.
3) K om isja  B ie lsk a  do R ady  Z a s tę p c z e j A. G. v. 233 k a r ta  84.
*) A. P . K. T . 1, s tr .  214—216.



który został przyjęty przez Radę „z odmianą niektórych akolicżl- 
nidści“ 1).

Organizacja dla wszystkich komisyj porządkowych w Polsce i L it­
wie, wzorowana na wydanej przez Kościuszkę, określa i° skład ko­
misy j, 2° ogólne obowiązki komisyj, 30 podział pracy między członków  
komisyj, 40 sposób postępowania... w komisjach.

Każda komisja porządkowa ma się składać z 21 osób, t. j. 8 wła­
ścicieli ziemskich, 8 miejskich i 5 duchownych, których wybiorą z po­
między siebie obywatele znanych „z gorliwości, cnoty obywatelskiej 
i nieskalanego w nlczem życia tak w prywatnych jak w publicznych 
obowiązkach“. W  okolicach kraju, gdzie znajdują się obywatele w y­
znania unickiego lub grecko-orjentalnego, świeccy lub" duchowni po­
winni być również wybrani do komisji.

Rada Najwyższa ma prawo usunąć z komisji, członków „nieoby- 
watelskiego ducha, opieszałych w wykonywaniu swych obowiązków", 
jak również wykraczających przeciwko aktowi powstania, albo nie- 
wypełmających zleceń Naczelnika lub Rady. Za większe przestępstwa 
może oddać ich decyzją do Sądu Najwyższego-Krymimalnego.

Gdyby który z komisarzów wezwany został dó innych obowiązków  
przez Naczelnika lub Radę Najwyższą, ma Rada. nominować innego 
na jego miejsce.

Komisje porządkowe będą utrzymywały ciągłą korespondencję 
z Radą Najwyższą a w Wielkiem K sięstwie Litewskięjji z Depntacją 
Centralną, którym co tydzień, a gdy zajdzie potrzeba i częściej, po­
winny przesyłać raporty.

Komisja województwa ziemi lub powiatu, \y którym znajdować 
będzie się Naczelnik, oprócz raportu do Rady, ma przesyłać także ra­
port Naczelnikowi. Obowiązkiem komisji jest ściśle wypełniać roz­
porządzenia ii polecenia Naczelnika lub Rady Najwyższej.

Komisje podzielą swoje prace pomiędzy siedem wydziałów: po­
rządku, /bezpieczeństwa, sprawiedliwości, skarbowy, żywności, potrzeb 
wojskowych, instrukcji narodowej. W  każdym wydziale będzie 3 ko- 
miisarzów, a przynajmniej jeden ciągle powinien się znajdować.

D o wydziału porządku należeć będzie: i° utrzymanie dróg w dob­
rym stanie, 20 poczta, 30 opieka nad transportami, idącemi ziemią 
i wTodą, 40 ogłaszanie i rozsyłanie wszelkich rozporządzeń Naczelni­
ka i Rady.

W ydział bezpieczeństwa miał czuwać nad całością swego teryto- 
rjum i w-tym  celu przeprowadzać w razie potrzeby rewizje, wydawać 
paszporty, śledzić oraz badać podejrzanych i „swawolnych", areszto­
wać na oskarżenie delatora albo na podstawće dostarczonych dowo­

') A. T\ K. T . U. s tr . 323.
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dów, dozorować więźniów oraz donosić sądowi kryminalnemu o are­
sztowaniach.

Tnoską wydziału sprawiedliwości miała być opieka -nad więźnia­
mi, kontrola regularnego załatwiania spraw przez sąd kryminalny 
i egzekucja wyroków sądowych.

Obowiązki wydziału skarbowego zostały określone dość ogólnie, 
mianowicie należała do niego opieka nad funduszami puiblioznemi.

W ydziałowi żywności przepisywała organizacja podnoszenie kul­
tury rolnej, dozór magazynów żywności, dawanie pomocy żywnościo­
wej mieszkańcom, nakoniec dozór nad handlem produktami -rolnemu

Najszczegółowiej opisane zostały obowiązki wydziału potrzeb woj­
skowych. W ięc pobór rekrutów do wojska, dozór nad ćwiczeniami 
wojskowemi mieszkańców województwa lub powiatu w miastach lub 
wsiach, zakup koni, umundurowania, amunicji, dostarczenie broni dla 
wojska i wogóle wykonywanie tego wszystkiego, co według rozpo­
rządzeń Naczelnika lub jego podkomendnych ma się przyczynić do po­
większenia siły zbrojnej.

Ostatni wreszcie wydział instrukcji narodowej miał się przyczyniać 
do „oświecenia publicznego“ przez opiekę nad szkołami, rozszerzanie 
düçha narodowego przy pomocy gazet i pism, „przez nauki ludowi 
dawać się mające tak w kościołach, jak na wszelkich publicznych 
schadzkach przez zaibawy i mówienia, które w tym celu Rada usta­
nowi“, oraz -opiekować się funduszem edukacyjnym.

Komisarze wydziałów donosić będą komisji o  stanie spraw do'ich  
wydziałów należące i składać Radzie Najwyższej raporta przez komisję.

Końcowy punkt organizacji czynił zastrzeżenie, że w wszystkich  
Wydziałach komisje o tyle będą czynne, ile ich do tego upoważni roz­
porządzenie Naczelnika lub Rady.

Oprócz pracy w wydziałach odbywać się będzie ona w całym skła­
dzie komisji, którego komplet ma wynosić najmniej siedmiu członków. 
N a sesji ogólnej prezydować będą komisarze kolejno według starszeń­
stwa wieku. Prezydencja jednego ma trwać jeden tydzień. N a ple­
narnych posiedzeniach komisji, na które nie mają wstępu osoby z poza 
komisji, miały być odczytywane zlecenia przychodzące od Naczelnika, 
i  Rady i natychmiast odsyłane do odpowiedniego wydziału. Żądania, 
komisji do Rady łub Naczelnika, mają być rozstrzygane większością 
głosów.

W  kancelarji komisji będzie tyle protokółów ile jest wydziałów, 
do których wpisywane będą raporta komisarzów, zatrudnionych- 
w swych wydziałach, nadto będzie jeszcze jeden ogólny protokół dla. 
wpisywania obecnych i nieobecnych i wszystkich rezolucyj i dyspozy- 
cyj, i zdań komisarzów w każdej sprawie.
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Na potrzeby kancelaryjne dozwalała użyć Rada funduszu przepi­
syw anego prawem sejmu wielkiego d'la komisji cywilmo-wojiskowej 
t. j. szelężnego od dochoidów publicznych.

Komisje według tej organizacji stanowiły tylko narzędzie wyko­
nawcze Rady i Naczelnika, ale w nagłej i konecznej okoliczności 
m ogły przedsiębrać decyzję prowizoryczną i natychmiast uwiadomić 
o niej Radę.

Osób}·, wybrane na komisarzy wykonają przysięgę przed komi­
sarzem najstarszym wiekiem, a ten, po odebraniu przysięgi, wykona 
ją przed jednym z komisarzy, który będzie po nim najstarszy wiekiem. 
Przysięga ma być wykonana w obecności „ludu“ według następującej 
roty: „Ja, N . N., przysięgam w obliczu Boga, iż zlecenia Naczelnika 
siły  zbrojnej i R N  N  w  (w Litwie Deputacji Centralnej) wiernie wy­
konywać będę, władzy mi powierzonej na niczyj prywatny ucisk nie 
użyję, lecz jedynie dla obrony całości kraju, odzyskania samowładności 
narodu i ugruntowania jego wiolności używać będę. Tak mi Boże 
dopomóż i niewinna męka Jego Syna“ 1).

Wprowadzenie organizacji musiało pociągnąć za sobą pewne zmia­
ny w samych komisjach. Niedługo też wyszły od Rady przepisy uzu­
pełniające rozporządzenie z 30 maja, a regulujące stań przejściowy.

W  komisjach, w których komisarze zostali wybrani lub mianowani 
przez Kościuszkę mieli obywatele nie wybierać nowych, a dla ujedno­
stajnienia .ilości osób, gdyż mogła być w komisjach większa lub mniej­
sza ilość komisarzów, niż tego wymagała organizacja, wszystkie ko­
m isje miały niebawem pr zesłać Radzie : i° listę osób, tworzących obecny 
•skład komisji, 2° listę osób, które wybrane zostały do komisji cywilno- 
wojskowej według prawa sejmu wielkiego. Rada po odebraniu tych 
list miała zatwierdzić nowy skład dla każdej komisji; nim to jednak 
nastąpi, praca w komisjach powinna się odbywać w dotychczasowym  
składzie, komisje po odebraniu organizacji mają się podzielić na 
w yd zia ły2').

Organizacja z 30 maja an; przepisy uzupełniające z 4 czerwca nie 
m ów iły nic o ilości komisyj w województwie, a raczej pozostawiały 
dotychczasową ilość, jaka samorzutnie powstała. Słusznie też zwró­
cił się Kościuszko do Rady, że „ponieważ się w pierwotnym momen­
cie powstania różnie się Komisje formowały, to jest, że niektóre wo*

‘) 30. V. O rg a n iz a c ja  d ła  w sz y s tk ic h  o g ó ln ie  k o m is jó w  p o rz ą d k o w y c h  
A . P . K. T . I, s tr . 116—220.

*) V I P ra w id ła  d la “ kom isy j p o rz ą d k o w y c h  w z g lę d e m  w y b o ru  o sób  
sk ład · ich fo rm o w ać  m a jący ch . A. P . K. T . I, s tr .  262—263.



jewództwa jedną, niektóre więcej mają, przeto Rada ułoży regułę, jak 
dogodniej teraźniejszym okolicznościom ich wielość udecyduje" 1).

Unormowała Rada tylko ilość komisyj w województwie Sandomier­
skiem, gdyż tam tylko zachodziły nieporozumienia na tle władzy m:ę- 
dzy komisjami.

Sandomierzanie, którzy uchwalili w Nowym  Korczynie „jedną g e­
neralną komisję'' dla całego województwa, nie chcieli uznać utworzo­
nych w Radomiu i Stężycy. Za ich sprawą uchylił Kościuszko ko­
misję w R adom iu2). Jakież było zdumienie Stężyczan, kiedy przy­
jechawszy 19 maja do Stężycy zastali „-urządzenia innej komisji Po­
rządkowej Sandomierskiej, tak co do militarności, jako i cywilności" 
i delegowanego przez tęż do wykonania swoich zleceń. Gdy K om isja  
Sandomierska wezwała obywateli wszystkich powiatów województwa 
na, -dzień 30 maja do Korczyna „komisarze składu radomskiego 
swemu urzędowaniu położyli koniec". Życzeniem Stężyczan i Rado- 
mian było, aby komisje przez nich wybrane m ogły odbywać nadal sw o­
je czynności3).

Chcąc ' położyć kres nieporozumieniom ustanowiła Rada w woje­
wództwie Sandomierskiem cztery komisje : w Sandomierzu na po­
wiat sandomierski i wiślicki, w Kielcach na chęciński i opoczyński. 
w Radomiu na radomski i w Stężycy na ziemię stężydką, łącznie 
z powiatami garwolińskm, graniczącym z ziemią stężycką. Nowo-niia- 
nowani członkowie mieli -rozpocząć swoje obowiązki 4v wymienio­
nych miejscach, odebrawszy przedtem „sprawę" i księgi od dawnego  
składu.

P o zreorganizowaniu województwa sandomierskiego przyszła ko­
lej na K sięstwo Mazpiwieckie. Zaraz w pierwszym dniu urzędowania 
ogłosiła Rada, że wszystkie instytucje powołane przez Radę Zastęp­
czą powinny nadal prowadzić zaczętą pracę, dopóki nie zostaną przez, 
nią zaw ieszone4) .

Celem prędszego zorjentowania się w czynnościach Rady Zastęp­
czej i wszelkich przez nią powołanych instytucyj wyznaczeni został;: 
członkowie Rady N. do zlustrowania prac dawnego tymczasowego rzą­
du. Radca Kochanowski miał za zadanie rozejrzeć się w czynnością сH

*) K o śc iu szk o  do  R a d y  N a jw y ż sz e j I c z e rw c a  z  o b o z u  po d  K rzęe iearn i 
A. G. v . 170 k a r ta  36.

2) K o m isja  S a n d o m ie rs k a  do R a d y  N a jw y ż sz e j. R kp . B ibl. K ra s iń sk ic h  
Nr. 4084 s tr . 243.

3) K o m is ja  S tę ż y c k a  do  R a d y  N a jw y ż sz e j 31 m aja . T a m ż e  s tr. 244. 
O b y w a te le  ra d o m sc y  do  R a d y  N a jw y ż sz e j ta m ż e  s tr . 244— 245. U s ta n o w ie ­
n ie  k o m isy j p o rz ą d k o w y c h  4 w  w o je w ó d z tw ie  S an d o m ie rsk iem  i do n ich  
n o m in o w a n e  o so b y . А. Р . К. T . I, s t r .  273—274.

4) T a m ż e  s tr. 206, 207.
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Komisji Księstwa Mazowieckiego, w sprawcach zarządzanych przez 
Komisję przed ustanowieniem deputacji paszportowej, dozorczej nad 
więźniami i pocztowej; ks. Kołłątaj w  zakresie czynności skarbowych 
komisji; Matuszewski w sprawach wojskowych komisji .i deputacji po­
rządkowych 1) .

Komisja Księstwa, która przez cały czas rządów Rady Zastęp­
czej uważała się za pośrednika między Radą a deputacjami. komisyj- 
nemi, kiedy trzeba było wprowadzić nową organizację, stanęła na sta­
nowisku, że „przez organizację teraźniejszą komisjów porządkowych 
od Rady Najwyższej przepisaną te deputacje zdają się brać postać Ko- 
m isjów Porządkowych“ i wobec istnienia deputacji ziemi worszaw- 
skiej „nie widzi nadał potrzeby i prawa egzystencji, jak tylko dla zda­
nia sprawy z działu sw ego“ 2). Czasowo na miejsce jej wyznaczyła 
Rada 23 czerwca Nową Komisję Porządkową Księstwa (zwaną tak­
że warszawską) z zastrzeżeniem, że między nią i deputacjami ma trwać 
nadal podobny związek, jak za Rady Zastępczej, dopóki Rada „wzglę­
dem innych ziem Ks. Mazowieckie składających, urządzenia swego 
nie wyda“ 3). Decyzja taka jednak do końca trwania Rad}' nie była 
■ powzięta i między deputacjami i Komisją Księstwa panowały stosun­
ki niemal takie same, jak za Rady Zastępczej, eo  więcej Komisja od­
grywa. teraz rolę czynnika nadzorczego nad deputacjami komisyjne- 
mi, naizwanemi teraz przez Radę Najwyższą kom isjam i4).

Podział na wydziały w komisjach w myśl organizacji nastąpił 
w ciągu czerwca i lipca. Mianowanie nowych komisarzów, wskutek 
powolnego nadsyłania wymaganych wykazów, przeciągnęło jsię do koń­
ca sierpnia. Dla niektórych komisyj, jak Krakowskiej i Chełmskiej 
z powodu zajęcia tamtych województw przez wojska nieprzyjacielskie, 
organizacja nie była aktualna. Organizacja wprowadzała do komi- 
syj ład i ujednostajnienie postępowania, przez nią stały się komisje 
organem wykonawczym Rady i Naczelnika z pewnemi zarazem cecha­
m i samorządu lokalnego.

') T a m ż e  s tr . 212—214.
!) Ż ą d a n ie  K om isji K s ię s tw a  M azo w ieck ieg o  w z g lę d e m  d a ls z e j e g z y ­

s te n c ji . A. G. v. 321 k a r ta  9— 10 ,
' 3) A. P . K. T . I, s tr . 353— 354.

*) K o m is ja  K s ię s tw a  p rz e s y ła 'fR a d z ie  N a jw y ż sz e j sw o ją  o p in ję  w z g lę ­
d e m  d o d a n ia  o sób . A. G. v. 247 k a r ta  202. K o m isja  K s ię s tw a  do W y d z ia łu  
P o rz ą d k u  o d o d a n ie  o só b  do K o m isji W a rs z a w s k ie j .  T a m ż e  k a r ta  203. 
R a p o r t  K o m isji K s ię s tw a  do  K o m is ji P o rz ą d k o w e j z ie m i w a rs z a w s k ie j ,  ło m ­
ż y ń sk ie j, liw s k ie j i n u rs k ie j  o w y k o n a n ie  ro z p o r z ą d z e ń  ż y w n o śc io w y c h  
R ad y , A. G. v. 279 k a r ta  220—221.



27 KOMISJE PORZĄDKOWE KORON. ZA POWSTANIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO 245

III. Organizacja komisyj odpowiadała, podziałowi pracy w Ra­
dzie Najwyższej, w której i później przez czas tworzenia i uzupełnie­
nia administracji przeznaczone niejedno dla nich m iejsc1).

D rugiego czerwca wydział Skarbowy na sesji Rady postawił żą­
danie zapoznania komisyj z organizacją Rady Najwyższej,,2) co było 
ważną rzeczą wobec mnóstwa później najrozmaitszych poleceń, skie­
rowanych do komisyj czy to przez Radę, czy przez poszczególne wy­
działy.

W  kancelarji Rad}' urzędnik odbierał raporty od  komiisyj porząd­
kowych i wpisywał razem z raportami sądów kryminalnych do „pro­
tokółu raportów przychodzących do Rady Najwyższej Narodowej“,8) 
skąd po odpieczętowaniu odsyłane były albo na posiedzenie Rady, 
w całości albo ekscerptach do odpowiednich wydziałów R a d y .4) P o­
lecenia otrzymywały Komisje w imieniu Rady, ale wydział Skarbowy 
zastrzegł sobie, że przy wybieraniu podatkôtv przez oficjalistów skar­
bowych, gdyby wypadła potrzeba użycia pomocy komisyj, prezydujący 
wydziału może wydawać komisjom polecenia, które komisje muszą w y­
konywać. 6) Zasada, która wydaje się słuszna sama przez się, wywo­
łała niedługo konflikt między Komisją Księstwa M azowieckiego 
i właśnie W ydziałem Skarbowym. Wobec żądania W ydziału Skarbo­
wego wydania przez komisję brygadjerowi Madalińskieimu „kocza“, 
stanowiącego własność niejakiego L obac zew sk i ago, Komisja prosiła 
Radę o wyjaśnienie „czyli przez komisję porządkową uskutecznienie 
polecenia od jednego wydziału w Radzie wychodzące, .zabezpiecza ko­
misję od odpowiedzialności tak, jak rozkaz Rady in plenio“.6) Inter­
pretacja Rady rozszerzała przepisy organizacji komisyj, gdyż polecała 
komisjom, jako narzędziom wykonawczym Rady, wykonywać zarzą­
dzenia w ydziałów ,7) co m ogło mieć znaczenie na przyszłość.

Ze względu na okoliczności wojenne, największa praca rozwijała 
się w W ydziale W ojskowym Rady. W  W ydziale pro/wadzony był 
protokół, do którego wciągano rezolucje i zlecenia do Deputacji 
Centralnej Litewskiej i komisyj 1 całą z niemi korespondencję w spra­
wach wojskowych 8) .

*) O rg a n iz a c ja  R ad}' N a jw y ż sz e j N a ro d o w e j d o c z e sn e j d la  P o lsk i i L itw y : 
(10 m aja) A. P . K. T . I, s tr .  199—204.

2) A. P . K. T . II, s tr . 327.
3) A. G. v . 321.
4) T a m ż e
5) O rd y n a c ja  d la  w y d z ia łu  S k a rb u  A. P . K. T . II, s tr . 225—226.
6) K o m is ja  do  R a d y  22 lip c a  A. G. v. 247 k a r ta  175.
7) D e k la ra c j a  k o m is jo m  p o r z ą d k o w y m  z a le c a ją c a  p o s łu s z e ń s tw o  w y d z ia ­

łó w  R ady . A. P . K. T . I, s tr .  471.
Si Q rd y n a c ia  d la  w y d z ia łu  P o tr z e b  w o jsk o w y ch . T a m ż e  s tr . 252—254.
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Ciągłość korespandecji z komisjami i sądami kryminalnemi wszyst­
kich województw, ziem i powiatów, zastrzeżona była w organizacji 
Rady. Mimo funkcjonowania poczty*) utrzymywała Rada z komisja­
mi korespondencję przez kresy czyli stójki zorganizowane przez Radę 
w czerwcu 2).

Na terenie swojej ziemi komisja wyznaczała dwóch ludzi z końmi 
i jednego z wozem parokonnym w odległości dwóch mil od siebie. 
Stójki ustawione były w ten sposób, że łączyły najprzód główną kwate­
rę wojskową przez sąsiadujące z sobą ziemie i powiaty ze stolicą i naj­
bliższe komisje. Korespondencję do komisyj rozsyłał wydział Porząd­
ku z pieczęcią Rady i podpisem sekretarza8).

Na posiedzeniach ogólnych Rady, wydziały przedstawiały projekty 
spraw, które chciały załatwić i o ich projektach, podobnie jak wszyst­
kich innych decydowała R ad a4). Jeżeli zachodziła konieczność bliż­
szych wyjaśnień skierowywała Rada raporty komisji do wydziałów dla 
zasięgnięcia opinji 5) .

Tych projektów wobec rozwijającego się powstania było coraz w ię­
cej, bowiem powstanie wymagało od komisyj prac ną różnych polach, 
przedewszystkiem jednak -powiększenia siły  zbrojnej narodowej i stwo­
rzenia odpowiednich warunków do jej utrzymania.

’) Z le c e n ie  k o m is jo m  p o rz ą d k o w y m  k o ro n n y m  i li te w sk im , ż e b y  r e k w i-  
ro w a ły  o b y w a te ló w , iż b y  kon i n a  s ta c ji  p o c z to w e j, g d z ie  ich  b ra k u je , z a  
o p ła tą  d o s ta rc z a li. O ra z  d o z w o le n ie  p r z e n ie s ie n ia  s ta c jó w  p o c z to w y c h  n a  
in n e  m ie js c e  w y g o d n ie js z e . 7. V I  A. P . K. T . I, s tr .  271. A. G. v . 321 k a r ta  
109, 111.

s) Z a le c a n ie  k o m is jo m  p o rz ą d k o w y m  k re s  czy li s tó jk ó w  g o to w y c h  po· 
tr a k ta c h  s z c z e g ó ln y c h  i p r z y  sw e j m a g is tra tu rz e . A. P . Κ. I, s tr , 270— 
271. O rd y n a c ja  k re s y  czy li s tó jk i p o  tr a k ta c h  u rz ą d z a ją c a . 7 .V I T a m ż e  s tr. 364.
R a p o r t  k o m isji w isk ie j do R a d y  N a jw y ż sz e j .17 lip ca . A. G. v. 247 k a r ta  255·
R a p o r t  k o m is ji b ie lsk ie j do R ad y  N a jw y ż sz e j 29 c z e rw c a  A. G. v. 321 k a r ta  36. 
R a p o r t  k o m is ji lu b e lsk ie j do R a d y  N a jw y ż sz e j 26 lip c a  A. G. v, 247 k a r ta  396. 
R e k w iz y c ja  p e łn o m o c n ik a  T o m a sz e w sk ie g o  o w z n o w ie n ie  k re s ó w  w  k o ­
m is ji lu b e lsk ie j 5 s ie rp n ia . A. G. v. 253 k a r ta  204. R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  
S o k o ło w sk ie g o  do R a d y  N a jw y ż sz e j z G a rw o lin a  16 s ie rp n ia  o k re s a c h  k o ­
m is ji s tę ż y c k ie j . A. G. v . 388 k a r ta  58. R a p o r t  k o m is ji K s ię s tw a  M azo w ic - 
k ieg o  do R a d y  N a jw y ż sz e j 22 lip c a  o s tó jk a c h  w  z iem i n u rs k ie j  i l iw s k ie j  
A . G. v. 247 k a r ta  182.

3) A. P . K. T . II, s tr .  342.
4) A. P . K. T . II, s tr .  332. T a m ż e  s tr . 335.
a) T a m ż e  s tr . 342, 380.
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III. P R A C  A.

I. Na samym początku powstania, komisja krakowska, realizując 
uchwałę swoją o  uzbrojeniu województwa, dostawieniu furażu i re­
kruta 1), wydaje pierwszą odezwę do obywatelów „o łagodnem poistę- 
powaniu z  włościanami“ 2).

B ieg wypadków powstania po wygranej racławickiej wysunął 
sprawę chłopską znowu .na pierwszy plan; ucisk stosowany w dalszym  
ciągu przez właścicieli ziemskich względem włościan, biorących udział 
w powstaniu, zmusił Kościuszkę do wydania rozporządzenia, stosują­
cego ulgi włościanom wziętym do wojska i uwalniającego pospolite 
ruszenie od pańszczyzny, dopóki nie zostanie rozpuszczone do do­
mów.3) W  nim  określił Kościuszko obowiązki komisyj, które powin­
ny pociągać do odpowiedzialności właścicieli ziemian, podstarościch 
lub ekonomów, działających naprzekór rozporządzeniu.

W ymagał również Naczelnik od komisyj podziału województwa na 
pewne obszary, zwane dozorami, tak, aby każdy zawierał najmniej 
looo, a najwięcej 1200 gospodarstw, z nazwą dozoru ocl główniejszej 
w,si lufo miasteczka i dozorcą „człowiekiem poczciwym i rozsądnym“, 
który będzie donosił komisji o  stanie swego dozoru i wykonaniu pole­
ceń Naczelnika i kom isji.4)

W  chwili wydania uniwersału bosutowskiego zorganizowane był}7 
zaledwie dwie komisje, t. j. krakowska i chełmska; z nich pierwsza, 
spełniając polecenie Naczelnika, zapowiada dochodzenie dawnych po­
winności gruntowych włościan przez lustracje, do których włościanie 
powołani do milicji wojewódzkiej byli1 obowiązani. Dopiero po ich 
rozpatrzeniu „oznaczy i ustanowi powinności, które i dla dziedzica i dla 
włościan tego gatunku osądzi być zgjcdne z słusznością do należnych 
temu ludowi względów zbliżone“. s)

W ykonanie postanowień, płynących z uniwersału bosutowskiego 
i późniejszych zależało w pierwszej mierze od wprowadzenia w życie 
dozorów. N iedługo potem wydana organizacja dla komisyj, w zakre­
sie podziału województwa, czy ziemi nie przyniosła nic nowego, po­
wtarzając tylko zasady uniwersału bosutowskieg'o.8) Nowością nato­

b L is t  o k ó ln y  do ob. W o je w ó d z tw a  K ra k o w sk ie g o  o U z b ro je n iu  się. 
fu ra ż u  i r e k r u ta  d o s ta rc z e n ie . Z biór w szy s tk ich  p is m  urzędow ych , s tr. 40—48,

·) T a m ż e , s tr . 67—70.
3) O d e z w a  za  fam ilją  w ło śc ian , do w a lc z e n ia  z n ie p rz y ja c ió łm i w e z w a ­

n y c h  z z a k a z e m  u c ie m ię ż a n ia  i z a le c a n ie m  a b y  od  ro b o c iz n  w o ln e m i by li 
D an  w  o b o z ie  pod  B o su to w e m  19 k w ie tn ia  1794 r. N a b i e 1 a k, 1. c., s tr . 81—84.

b  1. c.
5) Z a p e w n ie n ie  w ło śc ia n o m  o p iek i rz ą d o w e j i u lg i w  ro b o c iz n a c h . K om i- 

s ja  P o rz ą d k o w a  W o je w ó d z tw a  K rak o w sk ieg o . N a b i e 1 a k, i. c., s tr. 84—88.
6) O rg a n iz a c ja  ko m isy j p o rz ą d k o w y c h  30 k w ie tn ia  1. c.



248 KOMISJE PORZĄDKOWE KORON. ZA POWSTANIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO 30

miast by!, opisany w organizacji wydział instrukcji, który miał zająć 
się „oświecaniem ludu".

W  najdonioślejszej uchwale Kościuszki na polu reform chłopskich, 
uniwersale połanieckim, ciągnie się dalej ta zasada podziału woje- 
wództw na dozory, ale teraz dozorca prócz obowiązków określonych 
w organizacji komisyj, staje się rozjemcą między dworem a włościa­
nami, gdyż od pierwszego ma odbierać skargi „w przypadku nieposłu­
szeństwa lub niesforności ludu“, a od  włościan skargi na ucisk 
dworu. ’■)

Przy reorganizacji k om isyj2) pozostawiła Rada dotychczasowy .po­
dział na dozory, wobec znaczenia, jakie nadał im uniwersał 7 maja, 
a wydział instrukcji miał podobne zadanie, jak w organizacji 30 kwie­
tnia.

Rozwinięcie zasad, wyrażonych w uniwersale połanieckim, bliższe 
określenie obowiązków dozorców nastąpiło dopiero w dwa miesiące 
później, t. j. w lipcu.8) Przyczem uchwała Rady przewidywała złożo­
ny sposób powoływania dozorców i podziału ziemi na dozory. Komisja 
musiała wyznaczyć z pomiędzy siebie albo z pośród obywateli „zaufa­
nia godnych przez sekretne kreski“, kilka osób w celu objechania po­
wiatu, podzielenia g o  na doizory „bez względu na wszelkie interesa pry­
watne“, zaciągnięcia wiadomości o kandydatach i ułożenia list kandy­
datów na dozorców; potem miała wybrać z kandydatów „większością 
sekretnych“ głosów.

Dozorcą m ógł zostać człowiek „jakiegokolwiek stanu i kondycji“, 
byleby „cnotliwy“, umiejący czytać, pisać i rachować, przebywający 
od kilku lat w  okolicy i obyty z miejsęowemii stosunkami. Kaden­
cja dozorcy trwała cztery lata. Głównym obowiązkiem dozofcy było 
„trzymać lud, dozorowi ich powierzony w  posłuszeństwie prawa i rzą­
du“, wglądać, aby ulgi poczynione przez rząd włościanom były wyko­
nane, i aby włościanie pełnili swoje powinności, zastrzeżone dawnemi 
umowami, lub nowo zawartemi kontraktami. Dalej rozwijały zasady 
sprawiedliwe rozstrzyganie sporów i zatargów -między zwierzchnością 
a chłopami. Prócz tych obowiązków dozorca stawał się narzędziem  
wykonawczem komisji na terenie swego dozoru.

‘) U n iw e rs a ł u rz ą d z a ją c y  p o w in n o śc i g ru n to w e  w ło śc ian  i z a p e w n ia ją c y  
d la ' n ic h  sk u te c z n ą  o p ie k ę  rz ą d o w ą , b e z p ie c z e ń s tw o  w ła sn o ś c i i s p r a w ie ­
d liw o ść . D an  w  o b o z ie  p o d  P o ła ń c e m  d n ia  7 m a ja  1794 ro k u . N a b i e l a k
1. c., s tr .  172— 179.

2) O rg a n iz a c ja  d la  w s z j 's tk ic h  o g ó ln ie  k o m is jó w  p o rz ą d k o w y c h  30 m a ja  1. c.
s) U s ta n o w ie n ie  d o z o ró w  i p rz e p is y  d la  d o z o rc ó w . A. P . K. T . TI, s tr . 6— 12.
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Wreszcie pomocni dozorcom w oświecaniu ludu stać się mieli na­
uczyciel e, wybrani przez komisję w pierwszym rzędzie z pośród pleba­
nów lub wiikarjuszów, m ógł ram zostać człowiek świecki, byleby miał 
„zalety oświecenia, rozsądku wolnego od uprzedzeń“.

Uniwersały kościuszkowskie, przynoszące zmianę w położeniu chło­
pów, wydane były w czaisie, kiedy komisje się organizowały, bowiem  
w  maju powstało ich najwięcej.

' W  moimenaie wydania uniwersału winiarskiego istnieje zaledwie 
kilka komisyj, a sam uniwersał, podobnie, jak bosutiowski rozpowszech­
nia się tylko w województwach południowych1).

Co do uniwersału 7 maja, to Rada Najwyższa, rozpooząwszy urzę­
dowanie, polecała go ogłosić komisjom w ziemiach i powiatach 2) .

W  województwie Sandomierskiem i krakowskiem uniwersał pań­
szczyźniany był bardzo popularny wśród włościan, do jego spopulary­
zowania mogły się przyczynić komisje lub dłuższa obecność Kościusz­
ki w tej okolicy.

Po -zajęciu województwa przez wojska pruskie, generał pruski von 
Hoym wydał -obwieszczenie, grożące chłopom, że za nieodraibianie pań­
szczyzny i „okazywane nieposłuszeństwo surowo na ciele karani zo­
staną..." 3) oraz nakłaniające chłopów dla powinności gruntowych przed- 
insurekcyjnych4) .

Przeważnie komisje ogłosiły uniwersał w ciągu czerw ca5), w  jednej 
tylko ziemi drohickiej, komisarz wydziału żywności, Laga z dburze-

b  K om isja  R a d o m sk a  do R. N... Z w ie rz c h n o śc i w s z e lk ie  do ła g o d n e g o  
o b c h o d z e n ia  się  z w ło śc ia n a m i i u lż e n ia  w  p a ń s z c z y ź n ie  zach ęc iła ... R k p  
B ibl. K ra s iń sk ich  N r. 4084 s tr . 245. K o m is ja  S a n d o m ie rs k a  do  R. N. 1 m aja . 
...U n iw e rsa ł u w a ln ia ją c y  p o z o s ta łe  ż o n y  k a n to n is tó w  od  je d n e g o  dn ia , a  o ch o ­
tn ik ó w  u w aln ia jąc} 7, od  w sz e lk ie j  p a ń s z c z 5rzn ju  T a m ż e  s tr . 240—241.

2) O d e z w a  z a  fam ilją  w ło śc ian ... 1. c.
3) O b w ie sz c z e n ie  v. H o y m a  z  4 lip c a  1794 r .  A rc h iw u m  M ie jsk ie  A kt 

d a w n y c h  m . K rak o w a  v . 2987.
*) O b w ie sz c z e n ie  v o n  H o y m a z  24 lip c a  fd ru k  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  

i p o lsk im ) T a m ż e
s) O  k o m isji lu b e lsk ie j K o r z o n  W ew nętrzne dzie je  T . I, s tr . 499 w e d łu g  

d ru k ó w  w sp ó łc z e s n y c h . K o m is ja  Ł u k o w sk a  do R. N. z  Ł u k o w a  25 c z e rw c a . 
U n iw e rsa ł N. N acze ln ik a  o g ła s z a ją c y  w ło śc ia n  u w o ln ie n ie ... sk o ro  ty lk o  
o d e b ra ła , o g ło s ić  go po  c a łe j z ie m i ta k  z  am b o n , ja k o  i p r z e z  d o z o rc ó w  
z a c z ą w sz y  o d  d n ia  8 c z e rw c a . A . G. v. 247 k a r ta  408. K o m is ja  R a d o m sk a  
do R, N. z R ad o m ia  25 c z e rw c a . A . G. v . 321 k a r ta  30. W  z ie m i c h e łm sk ie j 
p o  p o w ro c ie  d e le g o w a n y c h  do K o śc iu szk i „K o m isa rz e  J ó z e f  W ę g liń sk i 
i k s iąd z  A lo jz y  O g ińsk i do p u b lic z n e g o  o g ło s z e n ia  u n iw e rs a łu  w  M ieśc ie  
C h e łm ie  w z g lę d e m  u lg i p o d d a n y m  to o g ło s z e n ie  p r z y  w e z w a n iu  p o d  te n  
czas  z n a jd u ją c e g o  s ię  p r z y  o d g ło s ie  t r ą b  i k o tłów ... z z a w e z w a n ie m  lu d u  
do  o b ro n y  N aro d u  u s k u te c z n io n e  lu d  g o r liw ie  p rz y ją ł. R aD ort K om isii
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niem donosił, że do dnia 23 „komisja porządkowa uniwersał .urządza­
jący powinności włościan i zapewniający dla nich skuteczną opiekę 
rządową do publikowania z ambon nie rozesłała“, wstępował więc do 
wiosek „na traktach będących i sam do dworu włościan, zwołać ka­
zawszy, tenże uniwersał“, czyta ł1).

W  Księstwie Mazowieckiem Komisja Księstwa wydała zlecenie 
22 lipca deputacjom łomżyńskiej, nurskiej, czerskiej i warszawskiej 
ogłoszenia uniwersału 2) . W  ziemi warszawskiej znany on był jednak 
w ciągu czerwca, a.le wskutek nieprzestrzegania go wywoływał skargi 
chłopów 3). Najpóźniej ogłosiła go  komisja ziemi nursk iej4).

Dalsze zadania komisyj wobec reform włościańskich, płynące z uni­
wersałów i organizacji komisyj przedewszystkiem podział na dozo­
ry odbywa się równocześnie z  ogłaszaniem uniwersałów pańszczyźnia­
nych 5), przyczem podział na 1000—1200 gospodarstw okazał się w zie­
mi nurskiej niedogodny, łatwiejszy był do przeprowadzenia według 
parafij e). Bardzo długo szło organizowanie dozorów w ziemi łom­
żyńskie] 7) i czerskiej 8 i bodaj nie były utworzone, podobnie jak 
w krakowskiej, kiedy dopiero 28 maja Komisja rozpisała konkurs na 
urzędy dozorców, powołując doi tego. w pierwszej mierze plebanów 0).

C h e łm sk ie j do K o śc iu szk i 15 m aja. R kp  B ibl. C z a rto ry sk ic h  Nr. 831. str. 660. 
D e p u ta c ja  n u rs k a  do R. N. A. G. v. 247 k a r ta  247

‘) K o m isa rz  L o g a  z L o sie  do R. N. 26 c z e rw c a . A. G. v. 388 k a r ta  ‘208.
2) K o m is ja  K s ię s tw a  M azo w ieck ieg o  do d e p u ta c ji. A. G. v, 247 k a rta  182.
*) S k a rg a  c h ło p ó w  w si R ęcza j 23 c z e rw c a . A. G. v. 304 k a r ta  59. S k a rg a  

c h ło p ó w  z M iło sn y  27 c z e rw c a . A. G. v. 260 k a r ta  222. S k a rg a  ch ło p ó w  z e  
w s i K s ią ż e n ic y  3 lipca . A. G. v. 304 k a r ta  96.

4) R a p o r t  K om isji W is k ie j do K om isji K s ię s tw a  M azo w ieck ieg o . A. G. v. 
247 k a r ta  182.

s) R a p o r t  K om isji S tę ż y c k ie j 30 lip c a  do R. N. ta m ż e  k a rta  151. R a p o r t 
p e łn o m o c n ik a  P o p ie la  do R. N. o d o z o ra c h  w  K o m isji S a n d o m ie rk ie j A. G. 
v. 253 k a r ta  142. R a p o r t K om isji L u b e lsk ie j z  L u b lin a  17 m a ja  R k p  B ibl. 
K rasińsk icJi Nr. 4084 s tr . 254. K o r z o n  W ew nętrzne dzieje  T . V I, s tr . 7. 
R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  T o m a sz e w sk ie g o  o d o z o ra c h  k o m isji łu k o w sk ie j 
z  L u k o w a  21 s ie rp n ia . A. G. v. 253 k a r ta  228. 4. V III. O d p o w ie d ź  R. N.
n a  n o tę  S m o g o rz e w s k ie g o , d o z o rc y  p a ra f ji  D ro h ic k ie j A. P. K. T. II, s tr . 46 47. 
12. V II  D e k la ra c ja  R. N. w  s p ra w ie  p rz e ło ż e n ia  ob. G rz y b o w sk ie g o  w  s p r a ­
w ie  d o z o ró w  w  z iem i liw sk ie j A. P . K. T . I, s tr. 425. R a p o r t  K om isji B ie l­
sk ie j z B ie lsk a  28 m a ja  A. G. v. 247 k a r ta  358. R a p o r t K o m isji N u rsk ie j do 
K om isji Ks. M azo w ieck ieg o . T a m ż e  k a r ta  246. K o m is ja  Ks. M azo w ieck ieg o  
p rz e s y ła  W y d z ia ło w i P o rz ą d k u  u rz ą d z e n ia  k re s ó w  i d o z o rc ó w  w  z iem i 
w a rs z a w s k ie j . T a m ż e  k a r ta  183.

6) R a p o r t  K om isji W is k ie j 14 s ie rp n ia . T a m ż e  k a rta  212.
7) Ż ą d a n ie  K om isji Ks. M azo w ieck ieg o  o p rz e s ła n ie  u rz ą d z e n ia  k re s ó w  

i d o z o rc ó w  z z ie m i ło m ż y ń sk ie j i c z e rs k ie j  24 lipca . T am że  k a r ta  183.
8) K o m isja  C z e rsk a  2 lip c a  do R. N. A. G. v. 321. k a rta  40.
9) O d e z w a  K om isji 28 m a ja  (d ru k ) A rc h iw u m  A k tó w  D aw n y ch  m. K rak o w a.
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Kiedy wyszło) rozporządzenie Rady normujące powinności i sposo­
by powoływania dozorców, dozorcy byli już w ziemiach przez komisje 
powybierani, i dlatego zarządzenie mogło komisjom przydać się na 
przyszłość, a dozorcom ułatwić sprawowanie fumkcyj.

Dalszym etapem pracy komisji i dozorców było regulowanie naj­
mu pracy w ziemiach między dworem a włościanami, według rozpo­
rządzenia W ydziału Żywności Rady N ajw yższej4), które określało 
warunki najmu a zarazem wyznaczało ilość obowiązujących dni w sto­
sunku do ilości potrąconej .pańszczyzny uniwersałem 7 maja.

Minio, że W ydział zalecał komisjom niezwłocznie zająć się wpro­
wadzeniem w życie swojej uchwały, która mogła posunąć naprzód w y­
konanie uniwersału, uskutecznienie jej nastąpiło w ciągu miesięcy 
sierpnia i września, więc stosunkowo późno, bo już po okresie żniw 2).

Komisja bielska wyprzedziła swoją inicjatywą „urządzenie“ W y­
działu, ustanawiając jeszcze 12 lipca ceny „najmu“ i robocizny, z kre­
śleniem dni, „mniejszych i większych a to stosownie do .zwyczaju tejże 
ziemi zawsze praktykowanego“3).

Małą natomiast działalnością w Komisjach wykazały się wydziały 
instrukcji, w czem przodował i W ydział Instrukcji w Radzie Najwyż­
szej. Dopiero po krytyce swojej działalności4) ogłoisił odezwę do K o­
misyj porządkowych, polecając wydziałowi instrukcji, wydanie „rekwi­
zycji... do wszelkiego duchowieństwa z zalecaniem zbliżenia się do ludu 
i oświecenia go  przez poufałe rozmowy z włościanami“ ®) i podania 
stanu szkół parafjalnych.

Praca jednak komisyj na tern polu była niewielka, czynniejszy oka­
zał się W ydział Instrukcji Komisji Lubelskiej, który już w lipcu wysłał 
księdza Damaza Kapucyna „clla oświecenia ludu“ do dozoru biłgto-

‘) U rz ą d z e n ie  W y d z ia łu  Ż y w n o śc i w z g lę d e m  n a jm u  ro b o c iz n }7 w  ca ły m  
k ra ju  19. V II. 94 G a z e ta  R z ą d o w a  Nr. 25.

2j R a p o r t  K om isji M ie ln ick ie j 29 s ie rp n ia . A. G. v. 279 k a r ta  168.
R a p o r t  K o m isji W is k ie j 2 w rz e ś n ia  ta m ż e  k a r ta  243.
R a p o r t  K o m isji W a rs z a w s k ie j  29 s ie rp n ia  ta m ż e  223.
R a p o r t  K om isji L iw sk ie j 1 w rz e ś n ia  ta m ż e  k a r ta  206.

3) R a p o r t K om isji B ie lsk ie j 3 w rz e ś n ia  A. G. v. 286 k a r ta  86.
*) M aru sz e w sk i do P a d y  M a jw y ższe j. . ..P o trz e b a  p r z e z  p ism a  i e m is a r -  

ju szó w ... r o z s z e rz a ć  d u c h a  w o ln o śc i, d u c h a  re w o lu c y jn e g o . M a w p ra w d z ie  
to ż  sam o w  o rg a n iz a c ji R a d y  W y d z ia ł  In s tru k c j i  p rz e p is a n e ,  le c z  n ie  u m ia ­
łe m  z n a le ś ć  p r z y c z y n y  d la c z e g o  n ie ty łk o  te g o  w y d z ia łu , le c z  ca łe j R a d y  
N a ro d o w e j p o s tę p o w a n ia  c z te ro n ie d z ie ln e g o  d o ty c h c z a s  n ie  z n a ć  A. G. v. 
156a k a r ta  1 1 .

5J O d e z w a  W y d z ia łu  In s tru k c j i  R a d y  N a ro d o w e j do W y d z ia łu  In s tru k c j i  
w  D e p u ta c ji C e n tra ln e j  W . Ks. L ite w sk ie g o  i do  k o m isy j p o rz ą d k o w y c h . 
5. V II. 94 G a z e ta  R z ą d o w a  N r. 1 1 . G a z e ta  o b y w a te ls k a  i p a try jo ty rz n a  Иг. 4 .
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rajskiego i so lsk iegox), a uniwersałami 20 i 24 września .nakazał du­
chowieństwu ogłaszać .o cofnięciu się króla pruskiego z pod W arszawy 
i obwieszczać włościanom, że rząd zaręczonej im opieki pragnie do­
trzymać, zbierać wadomości dokładne o obywatelach, którzy cnotą 
i poświęceniem dla sprawy narodowej odznaczyli się, oraz przesyłać 
raporty sekretne o ludziach wszelkiego stanu ,, ni eoby w ate 1 sk iego du­
cha mających“ 2).

Trochę jeszcze raportów z innych wydziałów o szkołach 3) zamyka 
prace komisyj ona polu reform włościańskich.

II. Podstawą dla społeczeństwa do wciągnięcia do walki o nie­
podległość mas ludowych była uchwała mieszkańców województwa 
krakowskiego „względem urządzenia i opatrzenia siły zbrojnej“4), 
rozporządzenia Komisji Krakowskiej ,0 dostarczeniu z pięciu dymów 
jednego człowieka z bronią s),_ nakaz tejże Komisji o  uzbrojeniu 
wszystkich mieszkańców województwa, dostarczeniu rekruta konne­
go®), oraz nakaz pospolitego ruszenia7).

Te uchwały przenoszą się echem po całym kraju i odnoszą ten 
skutek, że przy spisywaniu aktu po/wstania województw, ziem i po­
wiatów obywatele biorą z nich wzór 8) .

Po nawiązaniu stosunków Kościuszki z Radą Zastępczą, -życzeniem 
Naczelnika było, aby Rada mogła „uakutecznić to wszystko, co ko­
misja Porządkowa W ojewództwa Krakowskiego już uskuteczniła9).

Zalecał N. Naczelnik Radzie uchwałą o poborze i rekrucie, uni­
wersał Komisji, nakazujący7 w województwie pospolite ruszenie, aby 
„nieprzyjaciel, chcąc kraj plondriować ά wybieraniu rekruta przeszka­
dzać, znaazł wszędzie opór najpotężniejszy sił narodowych8' 10).

Ь  R a p o r t  W y d z ia łu  In s tru k c j i  K o m is ji L u b e lsk ie j.  A. G. v . 321 k a r ta  58.
*) K o r z o n .  W ew n. dzieje  t. V I, s tr .  10 w e d łu g  w sp ó łc z e s n y c h  d ru k ó w , 
b  R a p o r t  W y d z ia łu  In s tru k c j i  K om isji B ie lsk ie j do  R a d y  N a jw y ż sz e j 

A. G. V. 321 k a r ta  106
R a p o r t  W y d z ia łu  In s tru k c j i  K o m isji D ro h ic k ie j z D ro h ic z y n a  6 s ie r ­

p n ia  ta m ż e  k a r ta  75.
R a p o r t  K o m isji Ł o m ż y ń sk ie j z  Ł o m ż y  5 w rz e ś n ia  ta m ż e  k a r ta  99. 

b  Z b iór w szy s tk ic h  p is m ,  1. c., s tr . 19—23.
5) L is t o k ó ln y  I. c.
6) Z b ió r  w szy s tk ic h  p is m ,  1. c., s tr .  127— 133.
b  1. c., s t r .  152— 159.
b  W  c y to w a n y c h  ju ż  ak tac h  p o w s ta n ia  w o je w ó d z tw , z ie m  i p o w ia tó w  

w sz e d z ie  j e s t  m o w a  o a k c e s ie  k ra k o w sk im  i u c h w a ła c h  m ie sz k a ń c ó w  w o ­
je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o .

b  K o śc iu szk o  do R ad y  Z a s tę p c z e j z o b o zu  p o d  Ig o ło m ji 25 k w ie tn ia  
A. G. V . 270 k a r ta  2.

10J 1 . c.
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Niedługo też (30 kwietnia) wychodzi uniwersał Rady do w szyst­
kich ziem Księstwa o  przystawienie rekruta z pięciu dym ów 1). Uchwa­
łą 4 maja ogłaszała Rada pospolite ruszenie wszystkich mężczyzn od 
15 do 50 lat, uzbrojonych w piki i k-osy, według wzorów, które miały 
otrzymać deputacje kom isyjne2).

M ało deputacyj odpowiedziało czynem na to zarządzenie. Sku- 
teczniejszem się okaże rozporządzenie Rady Najwyższej .z 6 czerwca, 
powtarzające nakaz dostawienia jednego rekruta z pięciu dymów, 
prócz Tego jednego rekruta konnego z pięćdziesięciu dymów.

Na komisje spadał teraz obowiązek kontroli ćwczeń wojskowych 
mężczyzn wsi i miast -ad 18 do 40 lat. Komisje obowiązane są wysłać 
z grona stvego lub z obywatelów lustratorów dla przeprowadzenia nad­
zoru i kontroli. Był to jeszcze moment, kiedy władze insurekcyjne 
liczyły na pospolite ruszenie i rolę, jaką m ogło ono zająć w walce o nie­
zawisłość kraju. Oprócz wydania rekrutów nakazywała Rada zorga­
nizować komisjom pospolite ruszenie w zmienionej nieco formie, gdyż 
z podziałem na dwie części, z których jedna ma być użyta do boju, 
a'druga pozostać przy gospodarstw ie3). Najbliższa W arszawy zor­
ganizowała pospolite ruszenie Komisja Nurska —  przecież nieudol­
nie ·— Ы:> nie miało komendantów obeznanych z wojskowością, pozo­
stawało bez „subordynacji“, a jednak potrzebne było do zasłonięcia 
luki od Zambrowa do W izn y 4).

Sąsiadująca z nią Komisja Liwska donosiła, że „lud po pa- 
rafjach w części ognistą bronią, a wszystek pikami uzbrojony, ćwi­
czenia icidbywa" °).

W  przeciwieństwie do tego w ziemi wiskiej, wobec bliskiego sąsie­
dztwa wojsk pruskch i niezatwierdzonego wyboru gert.-majora i puł­
kownika -ziemiańskiego, Komisja „nie była w sposobności organizowa­
nia pospolitego ruszenia", skończyło się na wydaniu uniwersału®).

W idzieliśm y jednak, że do wy-zwoleniia złem: wiskiej przyczyniło 
się pospolite ruszenie ziemi bielskiej. Dotarły tam uniwersały Rady 
Zastępczej, które natychmiast Komisja z ambon ogłosić „dyspono­

*) А. Р. К. T . I, s tr . 83—87.
2) А. Р. К. T . I, s tr . 106— 109.
3) U n iw e rs a ł  s to s o w n y  do o d e z w y  N a jw y ż sz e g o  siły, z b ro jn e j n a ro d o ­

w e j N a c z e ln ik a  do  o b y w a te ló w  P o lsk i i L itw y  w z g lę d e m  w y d a w a n ia  r e ­
k ru tó w  p ie s z y c h  i k o n n y ch . T a m ż e  s tr . 267—269.

4) R a p o r t  K o m isji N u rsk ie j do  R a d y  N a jw y ż sz e j z  O s tro w i 19 c z e rw c a  
A. G. v. 252 k a r ta  291. R a p o r t g en .-m a j. Z ie liń sk ie g o  cy t. u  K o r z o n a  
W ewn. dzieje  t. V I, s tr .  153.

5) P a p o r t  K om isji L iw 'sk ie j do R . N. z L iw a  26 c z e rw c a  A. G. v. 321 
k a r ta  31.

6) R a p o r t  K om isji W is k ie j  z  W iz n y  14 lip c a  do R. N. A. G. v. 247 k a r ta  255.
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wała“ 1). Troszczyła się Komisja o  swoje pospolite ruszenie, bo po 
potyczce pod Rajgrodem, gdzie pospolite ruszenie zostało rozbite przez 
wojsk» pruskie2), zwróciło się do Rady Najwyższej, aby ta, „naka­
zała generałom i komendantom pospolitego ruszenia bez linjnwego 
wojska nie hazardować“ i pociągać do odpowiedzialności „exorbitam- 
tów podkomendnych“, a przez ite „skonsternowany*‘ i zażalony lud 
w tamtych lökolicach“ przekonać, że „takowego nieładu... władza bez­
karnie nie minie“ 3).

Nie dawały się przecież wyprzedzać Komisje Drohicka i Mielnic­
ka. Pospolite ruszenie w ziemi drohickiej dochodziło do 7000 lu d zi4), 
a w ziemi mielnickiej wynosiło· przeszło 10 tysięcy3).

Chociaż w organizacji pospolitego ruszenia, wydanego przez Radę 
Zastępczą, Komisja Łukowska widziała „wzór tak chwalebny i uży­
teczny dla siebie“ 6), niespełniła swego obowiązku7); nie podziałał na 
nią przykład ziemi lubelskiej, której pospolite ruszenie pomocne było 
gen.-majorowi Grochowskiemu s).

Gdy przystąpił do powstania powiat radomski, Komisja nakazała 
uniwersałem, żeby każdy dziedzic przystawił człowieka na koniu 
z bronią do pilnowania okolicy. T o też dwie gromady (z Piastowa 
i Jedlińska) stanęły garnizonem w R adom iu9).

W  ziemi stężyckiej pospolite ruszenie nakazywane było trzy razy: 
pierwszy raz w dniu 21 czerwca, lecz wskutek wkr.oczemą nieprzyja­
ciół nie doszło da skutku. Dwudziestego dziewiątego czerwca i 18 
lipca nakazała je Komisja z rozkazu gen.-majora ZgliczyńskiegD/10).

1) R a p o r t  K om isji do R . N. z B ie lsk a  28 m a ja  Ą. G. v . 247 k a r ta  358. 
R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  O rse t tie g o  z B ie lsk a  16 c z e rw c a  A. G. v. 253 k a r ta  
140— 141. A. P . K. T . I, s tr .  351. R a p o r t  K o m isji z  B ie lsk a  29 c z e rw c a . A. G. 
V . 321 k a r ta  35.

2) К  o r  z o n  1. c., s tr . 193— 194. S  к a ł к o w  s к i, 1. c. Obrona N arw i, 
s tr . 106— 109.

*) R a p o r t  K om isji cy t. u  S  к a  ł к o w  s к i e  g  o, 1, c., s tr . 109— 110.
*) R a p o r t  K o m is ji D ro h ick ie j do R . N. z D ro h ic z y n a  26 c z e rw c a  A. G.

v. 321 k a r ta  31— 32. R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  K u c z y ń sk ie g o  do  R . N. 30 lip ca  
ta m ż e  k a r ta  67. R a p o r t K om isji do R. N. 13 s ie rp n ia  ta m ż e  k a r ta  80—81.

s) R a p o r t  k o m isa rz a  ż y w n o śc io w e g o  L og i z L o sie  26 c z e rw c a  i 17 lipca  
A. G. V. 388 k a r ta  209, 218.

6) O d p o w ie d ź  K o m isji p rz y s ła n a  R a d z ie  Z a s tę p c z e j w z g lę d e m  p o sp o li­
te g o  ru s z e n ia  i p o d a tk ó w  z L u k o w a  8 m aja . A. G. v. 241 k a r ta  197.

7) R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  T o m a sz e w sk ie g o  do R. N. 28 s ie rp n ia  A. G. v.
253 k a r ta  254.

8) R a p o r t K o m is ji 5 c z e rw c a  do P o to ck ieg o , g e n e ra ł -m a jo ra  A. G. v . 
252 k a r ta  274. K o r z o n ,  1. c., s tr . 120.

K o r z o n ,  1. e., s tr . 96. G aze ta  W o ln a  W a rs z a w s k a  N r. 112— 114.
10) R a p o r ty  W itlio ffa  do R. N. z  G a rw o lin a  26 c z e rw c a  i z S ie n n ic y  

д гг i, 4RR t a r t a  165. 167. K o r z o n ,  1. с., s tr . 2 0 2 .
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W  Sandomierskiem Komisja nie m ogła dać sobie rady, bo obywatele 
okazywali „nieczułość ku obronie ojczyzny“ wyjeżdżając zagranicę, 
a  „lud wiejski kosy i piki lamie“ 1).

Jak widzimy organizowały komisje pospolite ruszenie, lecz wielka 
masa ludu nie była zdolna do prowadzenia wojny z regularnemi od­
działami przeciwnika.

W artość dotychczasowych poczynań określił Kościuszko, uważając, 
że tworzenie szeregów pospolitego ruszenia szło opieszale lub też kiedy 
nastąpi, „następuje tłumnie i bez porządku“ 2) . Radę widział N a­
czelnik w podziale pospolitego ruszenia na trzy części, z któregaby 
jedna część była zawsze uzbrojona i wrazie potrzeby walczyła z nie­
przyjacielem, dopóki nie zostanie zamieniona przez in n ą3).

Mimo powtarzanych prób podniesienia wartości pospolitego ru­
szen ia4), Naczelnik przekonawszy się, „że więcej straty niż korzyści 
przyniosło krajowi“, nakazał zamiast niego dostarczenie rekruta 
z  io-u dym ów 3).

W ydawanie rekrutów przez komisję było czynnością równorzędną 
z organizowaniem pospolitego ruszenia.

Obszar, z którego można było wybierać rekruta na przestrzeni 
niezajętej przez nieprzyjaciela (sierpień), stanowiły w K sięstwie Ma- 
zoweckiem: ziemia warszawska, liwska, wiska i łomżyńska; z woje­
wództwa sandomierskiego —  ziemia stężycka, następnie całe woje­
wództwo .podlaskie, część lubelskiego i ziemia chełmska 3) .

Niepodobieństwem być się zdaje —  mówi pamiętnikarz, —  że je­
szcze w sierpniu nie wszystkich nakazanych w kwietniu :■ maju dosta­
wiono rekrutów 7).

Osiemnastego sierpnia nadesłał Kościuszko or dyn ans do wojsk 
konstytujących , w ziemi łomżyńskiej, nurskiej, liwskiej, drohickiej, 
mielnickiej, bielskiej, łukowskiej i stężyckiej, aby wybierały niedosta- 
wionych jeszcze strzelców i kantonistów 8).

Odezwą 20 sierpnia nalegała Rada o dostawienie 'niiewydanych 
jeszcze kanboniistów, czyniąc wyrzuty „obojętnym, lękliwym i nieży­

b  R a p o r t p e łn o m o c n ik a  P o p ie la  do R. N. z  S a n d o m ie rz a  16 c z e rw c a  
A. G. V. 253 k a r ta  150.

2) K o śc iu szk o  do R ad}’ N. z o b o zu  p o d  P rz y b y s z o w e m  2 2  c z e rw c a  
A . G. v. 270 k a r ta  41.

>) 1. c.
4) U n iw e rs a ł  do o b y w a te ló w  u su w a ją c y c h  s ię  od p o sp o lite g o  ru s z e n ia  

А . Р . К. T . I, s tr .  412 -414.
s) K ośc iu szko  do R. N. 1 1  i 13 w rz e ś n ia . A. G. v. 270 k a r ta  103, 104.
6) W e d łu g  ilo śc i d y m ó w  w  p o w ia ta c h  i z iem iach . A. G. v. 273 k a r ta  171.
7) W o j d a  P a m ię tn ik , s tr . 1 1 1 — 112.
*) А. Р. К. T . TI, s tr . 401.
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czliwym ojczyzny synom“, grożąc wreszcie egzekucją wojskową i ka­
rą pieniężną po 1000 złp. od każdego brakującego' rekruta1).

Bądź αα bądź rekrutowanie szło p o w o li2). Zawód w dostarczaniu 
oznaczonej liczby rekrutów, niekoniecznie pochodził z „obojętności lub 
nieżyczliwości“ komisyj wobec .ojczyzny.

Majęc zawsze na uwadze warunki miejscowe, można ustalić, że 
trudności komisyj przy wyborze rekruta wynikały z braku komend 
dio wybierania przeznaczonych do w ojska3), dezercji w łośoian4), jak 
również opornego stanowiska szlachty wobec nakazów kom isyj5), nie­
możności uzbrojenia rekrutów 6) i często samowolnego wybierania 
przez komendy w ojskow e7).

‘I O dezw ’a  w ra z  z r e k w iz y c ją  do ko m isy j p o rz ą d k o w y c h  o p r z y s ta w ie ­
n ie  r e k r u tó w  p r z e z  o b y w a te li . A. P . Κ. T . 11, s tr . 90—91.

2) S p e c y f ik a c ja  n a le ż ą c y c h  i w y d a n y c h  k a n to n is tó w  p ie s z y c h  i k o n n y c h  
z  r a p o r tu  K o m isji P o rz ą d k o w e j K s ię s tw a  M azo w ieck ieg o  p o d  d n ie m  9 m ie ­
siąca  w rz e ś n ia  do W y d z ia łu  P o tr z e b  W o js k o w y c h  w  R a d z ie  p o d a n e g o
w c iąg n io n a . A. G. v . 258 k a r ta  143.

3i D o n ie s ie n ie  K o m is ji Ł o m ż y ń sk ie j. R. N. o u n iw e rs a le  w z g lę d e m  k a n ­
to n is tó w  z Ł o m ż y  20 c z e rw c a . A. G. v. 321 k a r ta  20—21. R a p o r t  K o m isji 
M ie ln ick ie j do  R . N. z  M ieln ika  4 lip ca . T am że , k a r ta  45. D o n ie s ie n ie  K o­
m is ji D ro h ic k ie j do W y d z ia łu  W o js k o w e g o . T a m ż e , k a r ta  59. R a p o r t  K o­
m is ji B ie lsk ie j do R. N. z  B ie lsk a  28 lip ca . Ą: G. л7. 247 k a r ta  363. R a p o r t  
K o m isji B ie lsk ie j do R. N. z B ie lsk a  13 m aja . A. G. v. 253 k a r ta  84.

4) R a p o r t  K o m is ji G a rw o liń sk ie j do R. N. z G a n v o lin a  "27 lipca . T a m ż e
k a r ta  63. R a p o r t  K o m isji L iw sk ie j z L iw a  24 lipca . T a m ż e , k a r ta  64.

5) Ż ą d a n ie  K o m is ji N u rsk ie j do R. N. z O s tro w ia  3 cze rw 'ca  w  o k o licz ­
n o śc i w y b ie ra n ia  k a n to n is tó w  od  sz la c h ty  p o je d y n c z e  d y m y  m a jący ch . A. G- 
V. 247 k a r ta  241. R a p o r t  te jż e  z p o ło w y  c z e rw c a . T a m ż e , k a r ta  247. R a p o r t  
O rse t tie g o  z  B ie lsk a  z  16 c z e rw c a . A. G. v. 253 k a r ta  140. Z a p y ta n ie  W y ­
dz ia łu  W o js k o w e g o  K o m isji D ro h ic k ie j do R. N. 28 c z e rw c a  w z g lę d e m  
sz la c h t}7 n ie c h c ą c e j iść  do p ie c h o ty . A. G. v. 321 k a r ta  38. R a p o r t  O r s e t­
tieg o  do R. N. z B ie lsk a  7 lipca. A. G. v. 253 k a r ta  172. 11. V II D e k le ra c ja  
n a  ra p o r t  K o m isji P o rz ą d k o w e j D ro h ic k ie j w z g lę d e m  w y d a n ia  k a n to n is tó w  
z z a le c e n ie m  s e k w e s tro w a n ia  d ó b r  n ie p o s łu s z n y c h . А. Р . К . T . I, s tr . 420*

·) Ż ą d a n ia  K o m isji N u rsk ie j do R. N. z 2 c z e rw c a . A. G. v. 321 k a r ta  4. 
R a p o r t  K o m is ji B ie lsk ie j do R. N. z B ie lsk a  28 m aja . A. G. v . 247 k a r ta  358. 
R a p o r t te jż e  do R. N. 20 c z e rw c a . Ą. G. v. 321 k a r ta  20. G e n e ra l-m a jo r  
K a rw o w sk i do  R . N. z B ie lsk a  6 c z e rw c a  o s ile  z b ro jn e j w 'o jew ództw ra p o d ­
la sk ie g o . A. G. V. 152 k a r ta  275.

7I P e łn o m o c n ik  Sosnow -sk i do R . N. z G a rw o lin a  27 lipca . A. G. v . 388 
k a r ta  57. Z a p y ta n ia  K om isji Z ie m i N u rsk ie j do R . N. z O s tro w ia  27 w r z e ś ­
n ia  w7 s p r a w ie  re k ru ta .  A. G. v . 247 k a r ta  251. A n d rz e j K a rw o w sk i d o  
R a d y  Z a s tę p c z e j 17 m aja . A. G. v. 253 k a r ta  88—89. K o m is ja  L iw sk a  d o  
R a d y  N. z L iw a  15 lipca. A. G. л7. 247. k a r ta  163. G o ła sz e w sk i k o m isa rz  
ż y w n o śc i do  R . N. 20 w rz e ś n ia  A. G. v . 388 k a r ta  101. K o m is ja  N u rsk a  do  
R . N. z O s tro w ia  27 w rz e ś n ia .  A. G. v . 247 k a r ta  251. R a p o r t  B o sk ieg o , 
p u łk o w n ik a  m ilic ji s tę ż y c k ie j do R. N. z  o b o zu  p o d  P ra g ą . A. G. v. 253 
k a r ta  3?
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Przy organizowaniu pospolitego ruszenia, tworzeniu zbrojnych od­
działów miejscowych obok komisyj porządkowych, czynny był generał 
ziemiański, jako „generał milicji“ danej ziemi.

W edług aktu krakowskiego w każdej ziemi prócz tworzenia komisji: 
należało nominować generała ziemiańskiego.

Przy .łączeniu się do powstania ziemie Księstwa Mazowieckiego: 
liw ska1), nurska, różańska, łom żyńska2), w isk a 3), obierają sobie 
generałów ziemiańskich; czyni taić również województwo podlaskie 4).

Rada Zastępcza wydała ordynację na generałów ziemiańskich i pa­
tent na genaralstwo ziemi czerskiej Kanałowi W odzińskiemu, staroście· 
nurskiem u5). Z chwilą nominacji Rady Najwyższej i 'zbliżenia się 
Kościuszki do· W arszawy nominacje na generałów ziemiańskich stały 
się wyłącznym przywilejem Naczelnika.

Niezawodna panowała współpraca między generałami ziemiańskimi, 
(znamy imiennie blisko 60 generałóiw ziemiańskich) *) a komisjami 
porządkowemu

Komisja ziemi drohickiej po odebraniu w dniu 11 maja przysięgi', 
od Krasniodębskiego zażądała patentu na ganerał-majorostiwo 7). Gdy 
patent niie doszedł go  do 26 maja,, Komisja prosiła Radę Najwyższą, 
o nadesłanie patentu lub wyjaśnienia jak ma postąpić8). P o  odpowie­
dzi Rady Komisja zebrana „w zupełnym swoim komplecie“ obrała 11 
czerwca majorem Karola Urbańskiego, którego nominację potem Na-* 
czelnik zatw ierdziłs) .

Zanotować jeszcze należy zatarg między komisją ziemi łomżyńskiej,, 
a gen.-majorem Zielińskim, zberającym ochotników do walki z Pru­
sakami. Komisja oskarżyła generała przed Komendantem Księstwa 
Mazowieckiego, generałem Mokrpnowskim o  rozsiewanie w ziem i 
„prawideł wolności, równości i niepodległości, które są okazją, że mło­
dzież i sami nawet gospodarze, rolę, żonę i dzieci temd prawidłami 
zbałamucone porzucają, zwierzchności miejscowej ubliżają posłuszeń­
stwa...“ 10).

r) Ś w in ia rsk i do R a d y  Z a s tę p c z e j 1. c.
2) Z a p isa n ie  ak tu  p o w s ta n ia  z iem i n u rs k ie j  1. c.
3) A kt p o w s ta n ia  m ie sz k a ń c ó w  z iem i w isk ie j 1. c.
*) R kp . A kad . U m ie ję tn o ś c i 1. c. B a r t o s z e w i c z ,  I. <\, s tr .  230.
5) A. P . K. T . II, s tr .  305.
s) P ro to k ó ł p a te n tó w  d la  m ilic ji w o je w ó d z k ic h . A . G. v . 332. S p is  p o ­

d a je  D zw o n k o w sk i. A. P. K. W s tę p  s tr .  L X X I—L X X II.
7) C yt. R k p  A k a d e m ji U m ie ję tn o ś c i. K ra sn o d ę b sk i do R . N. 3 c z e rw ca , 

w z g lę d e m  p a te n tu . A. G. v. 248 k a r ta  352.
8) K o m is ja  do  R . N. z D ro h ic z y n a  26 m a ja . A. G. v . 247 k a r ta  455.
9) Komisja do R. N. z  Drohiczyna tam że karta 453.

10) G e n e ra ł M o k ro n o w sk i do R. N:' o w o lo n ta r ju s z a c h  Z ie liń sk ie g o  A. Ο ­
ν. 252 k a r ta  189.
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Nieporozumienia wynikały również między Komisją Sandomier­
ską, a gen.-majorem Piotr owskim. Generał zarzucał utrudnia­
nie formowania korpusu z powodu osobistej niechęci· Komisji ku 
niem u Ł) .

Ten sam obszar, który musiał dostarczyć rekruta, zniszczony dzia­
łaniami wioijennemi, musiał także wyżywić wojsko i stolicę.

Część wschodnia ziemi warszawskiej tudzież ziemia nurska, łom­
żyńska, wislca zarezerwowane były dla dywizji nadnarwiańskiej i nad­

granicznej Prus Wschodnich, ziemia bielska dla, dywizji generała 
S i e r akowskiego.

Magazyny warszawskie czerpały żywność prawie wyłącznie z po­
wiatu garwo,lińskiego, -z ziemi stężyckiej, łukowskiej, mielnickiej, dro­
hickiej i liwskiej 2).

Po objęciu rządów przez Radę Najwyższą w myśl jej zarządzeń 
i  Wydziału Ż yw ności3) przeprowadzały kcimisje spis żywności w kra­
ju, zakładały magazyny żywnościowe, do których obowiązani byli oby­
watele'czynić w ciągu roku dwukrotną bezpłatną składkę. Inne rekwi­
zycje żywnościowe były opłacane.

Rekwizycje zastosowane przez insurekcję4) zmuszały komisje do 
wybierania kożuchów, butów, siermięg, koszul, der dla koni ii- płaszczy 
na potrzeby wojska. Gdy nie wystarczyły ofiary dobrowolne, otrzy­
m ały komisje nakaz dostarczenia od obywatelów dwóch koszul płó­
ciennych za darmo, pary dobrych butów po sześć złp., jednej nowej 
sierm ięgi po 10 złp.

Dla przywożenia żywności i furażu na .polecenie R ad y5), dostar­
czały komisje z każdych dwustu dymów ipodwody, składające się z wo- 
za drabiniastego lub bryczki i pary koni; relcwirowały konie na rzecz 
wojska. Zakres zabiegów komisyj nad powiększeniem siły zbrojnej 
był duży, komisje w miarę możności spełniały te polecenia, rozumie­
jąc ważność zadania.

1) G e n e ra ł P io tro w sk i z S a n d o m ie rz a  24 m a ja  do p re z y d e n ta  Z a k rz e w ­
sk ie g o . A. G. v. 273 k a r ta  39.

2) A. P . K. T . I  W s tę p  s t r .  L V I.
3) Z le c e n ie  W y d z ia łu  Ż y w n o śc i fo rm o w a n ie  m a g a z y n ó w  ż y w n o śc i A. P . 

K . T . 1, s tr .  292—293. U n iw e rs a ł  w z g lę d e m  sp is a n ia  ż y w n o śc i po  m iastach  
i w siach . T a m ż e , s tr . 311— 300. U n iw e rs a ł w z g lę d e m  h a n d lu  ż y w n o śc i i fu ­
r a ż u .  A. G. v. 282 k a r ta  1 —2. U rz ą d z e n ie  w z g lę d e m  w y d a w a n ia  d la  w o jsk a  
fu ra ż u  i ży w n o śc i. A. P. K. T, I, s tr . 36—37. U rz ą d z e n ie  N a jw y ż sz e g o  N a­
c z e ln ik a  w z g lę d e m  w y b ie ra n ia  ży w n o śc i i fu ra ż u  d la  w o jsk a . T a m ż e  k a rta
67—68.

4) A. P . K. T . II, s tr .  31— 32, 78, 63—66, 72, 197— 198.
5) U rz ą d z e n ie  w z g lę d e m  s ta ły c h  p o  w o je w ó d z tw a c h  fu rm a n e k . T a m ż e
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III. Wydatki i dochody w początkowym okresie powstania kon­
centrowały się w obozie Naczelnika, a później znaczna ich część przy­
padła na Deputację Centralną Wileńską, komisje porządkowe oraz dy­
wizje wojsk, które znaczną część swych potrzeb zaspakajały z doraź­
nych rekwizycyj. Na wstępie powstania Komisja Krakowska zajmo­
wała się zbieraniem „poboru“, według uchwały mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego. ’) Pobór ten stanowił pewnego rodzaju po­
datek dochodowy od majątku. Nadto Komisja przyjmowała ofiary na 
potrzeby powstania, które w pierwszych dniach płynęły dość obficie.2)

Ale ośrodkiem działalności skarbowej stała się Warszawa. Trzy­
dziestego kwietnia uchwaliła, Rada Zastępcza pobór na wzór wojewódz­
twa krakowskiego, nakładając go na W arszawę i całe Księstwo Mazo­
wieckie. Pobór obciążał przedewszystkiem warstwy najbiedniejsze, 
gwałtownie krytykowali go radykali 4) a Kościuszko kazał z niego  
8 maja skreślić część niższych pozycyj.5)

I w innych ziemiach obywatele, idąc śladami województwa kra­
kowskiego, uchwalali ofiary na rzecz wojska.

Tak czynili obywatele chełm scy.e) Komisja Sandomierska, na 
drugi dzień po zawiązaniu się, wydaje odezwę do obywateli względem  
dobrowolnych o fia r ,7) a Komisja Radomska wybierała nawet podatki 
uchwalone przez sejm czteroletni8) ,

„Uniwersał stosowny do uchwał województwa sandomierskiego- 
ułożyliśm y“ —  dicnosi Komisja Lubelska. °) Pobór na wzór woje­
wództwa krakowskiego uchwalili również Stężyczanie.10)

Niewiele różnił się od poboru krakowskiego, wydany 8 czerwca 
uniwersał Rady Najwyższej względem poboru. Uniwersał rozciągał 
na cały kraj pobór nadzwyczajny, nadto polecał komisjom wybierać 
zaległe podatki, uchwalone przez sejm czteroletni. “ )

z) L is t o k ó ln y  1. r.
2) К  u p o z v  ń  s к i 1. c., s tr. 97.
3) А. Р. К. T. I, s tr . 74—75.
“) А. P. K. W s tę p  s tr . X IX .
5) K o śc iu szk o  do R a d y  Z a s tę p c z e j z o b o zu  pod  P o ła ń c e m  8 m aja. A. G. 

v. 270 k a r ta  U — 12.
eJ U c h w a ła  p o w s z e c h n e j o b ro n y  w  z iem i c h e łm sk ie j p rz e z  k o m is ję  p o ­

rz ą d k o w ą  w sp ó ln ie  z w sz y s tk im i o b y w a te la m i z g o d n ie  i je d n o m y ś ln ie  u s ta ­
n o w io n e  C hełm ... R k p  B ibl. C z a rto ry sk ic h  N r. 831 s tr . 569—571.

П R k p  B ibl. K ra s iń sk ich  Nr. 4084, k a r ta  241.
«I T a m ż e  k a r ta  239.
a) T a m ż e  k a r ta  254.
10) Z a p isa n ie  a k tu  p o w s ta n ia  z iem i s tę ż y c k ie j 1. c.
i r ) U n iw e rsa ł w z g lę d e m  w n o s z e n ia  do S k a rb u  p o d a tk ó w  n a  se jm ie  k o n ­

s ty tu c y jn y m  u c h w a lo n y c h , tu d z ie ż  p o b o ru  n a d z w y c z a jn e g o . А. Р . К. Г. I, 
s tr .  277—281.
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D oszły do nas ślady wybierania podatków przez Komisję woje­
wództwa lubelskiego1), sandomierskiego 2), podlaskiegos) i Księ-..
stw a M azow ieckiego4). Niewątpliwie ii inne komisje, które wtedy 
istniały, zajmują się wyborem podatków. W szystkie ponaglała Rada, 
aby składały pobór i podatki pod karą podwójnej opłaty, gro­
żąc egzekucją wojskową tym obywatelom, którzy nie uiścili ich do 
ίο  sierpnia6). Gdy nie wystarczyły podatki i ofiary, zabierały ko­
m isje kosztowności kościelne na potrzeby w ojenne0).

Mały skutek odniosły na prowincji asygnaty zwane biletami skar- 
bowemi lub m m cletam i7) i zaręczania skarbowe. N ie przyczyniły 
się lcómisje doi spopularyzowania ich wśród społeczeństwa8) ; spoty­
kamy tylko wzmianki o  asygnatach w ziemi łukowskiej i wojewódzwie 
podlaskiem 9) .

Zakrojona, na większą miarę przez Radę Najwyższą sprzedaż dóbr 
narodowych, rekwizycja sum depozytowych, przechowywanych

4) R a p o rt p e łn o m o c n ik a T o m a sz e w sk ie g o z L u b lin a 5 s ie rp n ia do R ad 
N a jw y ż sz e j. A. G. v . 253 k a r ta  205. R a p o r t  K o m is ji L u b e lsk ie j do R a d y  
N a jw y ż sz e j z  L u b lin a  25 lipca . A. G. v. 247 k a r ta  388. R a p o r t  te jż e  5 s i e r p ­
n ia . T a m ż e  k a r ta  394. K o r z o n ,  W ew nętrzne dzieje  T . V I, s tr . 8 .

2J R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  C h o tk o w sk ie g o  do R ad y  N a jw y ższe j, z e  S tę ż y c y  
21 c z e rw c a  A. G. v. 388 k a r ta  14. R a p o r t  p e łn o m o c n ik a  S o sn o w sk ie g o  do 
R a d y  N a jw y ż sz e j z G a rw o lin a  27 lip ca . T a m ż e , k a r ta  45. R a p o r t  te g o ż
5 w rz e ś n ia .  T a m ż e , k a r ta  83. 5. V III . Ż ą d a n ie  K o m is ji z iem i s tę ż y c k ie j
p rz e d łu ż e n ia  e g z e k u c ji  p o d a tk ó w . A. G. v . 321 k a r ta  73.

3) R a p o r t  K o m is ji B ie lsk ie j z  B ie lsk a  22 lip ca  do R a d y  N a jw y ż sz e j.
T a m ż e , k a r ta  60. R a p o r t  t e jż e  K o m isji o s ta n ie  k a sy  z. d n ia  20 c z e rw c a  do 
R a d y  N a jw y ż sz e j. T a m ż e , k a r ta  20.

4) R a p o r t  K o m is ji W is k ie j  do  R. N. z W iz n a  4 lip ca . A. G. v . 247
k a r ta  255.

5) Z a le c a n ie  W y d z ia ło w i S k a rb u  c z y n ie n ia  re k w iz y c j i  do w sz y s tk ic h
k o m isy j p o rz ą d k o w y c h  o z ło ż e n ie  p o d a tk ó w  i p o b o ró w  p o d  k a rą . A. P . K. 
II, s tr .  18.

6) Z le c e n ie  W y d z ia ło w i S k a rb u  u sk u te c z n ie n ia  n a k a z u  w z g lę d e m  s r e b e r
k o śc ie ln y c li. A. P . K. T . I, s tr .  432. Z le c e n ie  W j'd z ia io w i S k a rb u  p o w tó ­
rz e n ia  re k w iz y c j i  do K om isy j p o rz ą d k o w y c h  o z a b ra n ie  s r e b e r  k o śc ie ln y ch . 
A . P. K. T . II, s tr .  17.

r) A. P . K. T . II, s tr . 275—278.
8) Z Lecenie k o m is jo m  p o rz ą d k o w y m  p u b lik o w an ia , u s ta n o w ie n ia  b ile tó w

s k a rb o w y c h  z w y s z c z e g ó ln ie n ie m . A. P . K. T . II, s tr . 60—62. 15. X  O d e z w a  
do  lu d u  p o lsk ieg o  w z g lę d e m  b ra n ia  b ile tó w  sk a rb o w y c h . T a m ż e  s tr . 241—242. 
P ra w id ła  ry g o r  n a  n ie p rz y jm u ią c y c h  b ile tó w  sk a rb o w y c h  p rz e p is u ją c e . 
T a m ż e  T . II, s tr . 260. P o le c e n ie  W y d z ia ło w i P o rz ą d k u  ro z e s ła n ia  b ile tó w  
s k a rb o w y c h  ko m isjo m . T a m ż e , s tr .  480.

9) U niw ersał o biletach skarbowych w  ziem i łukowskiej rozesła ł p e ł­
nom ocnik T om aszew ski. A . G. v . 253 karta 231—248. Komisarz żyw nościo­
w y , Giżycki d o n o s ił 6 lip c a  z D ro h ic z y n a , „że o b y w a te le  w o je w ó d z tw a  n ie  
c h c ą  zboża s p rz e d a w a ć  za a sy g n a ty “. A. G. v. 38 k a r ta  190.



w  magistratach, kancelarjach, kapitułach, a będących nawet w pry­
watnemu posiadaniu —  nie odniosła skutku.Ł)

Nie m ogły komisje już tego polecenia Rady Najwyższej wykonać, 
wobec izibHżaijącego się końca powstania.

IV. P E Ł N O M O C N I C  Y.

I. Już Rada Zastępcza zapoczątkowała wysyłanie swoich delego­
wanych do ziem, celem przyspieszenia akcesów do powstania i urzą­
dzeń powstańczych, jak to widzieliśmy przy omawianiu organizowania 
się komisyj porządkowych.

Rada Najwyższa przydzielała również swoich wysłanników do wo­
jewództw, ziem i powiatów. D rugiego czerwca wysłani zostali Piotr 
Potocki, generał major do województwa, wołyńskiego *) i Ignacy Kirzu- 
cki do ziemi chełmskiej i województwa w ołyńskiego2), a dziesiątego 
czerwca Tadeusz Morski do ziemi stężyckiej z powiatem gar woliń­
sk im 8), Zieliński podkomorzy nurski do ziemi łomżyńskiej, różań­
skiej i nurskiej 4), Józef Wybicki do ziemi warszawskiej i czerskiej3), 
oraz Józef Grzybowski do ziemi liw skiej6). Dwunastego czerwca 
ńa zlecenie Kościuszki wysłała Rada do województwa sandomierskie­
go: Ignacego Gosławskiego do .powiatu-chęcińskiego i opoczyńskiego7), 
Stanisława Kochanowskiego do powiatu radom skiego8), Onufrego  
Popiela doi powiatu sandom ierskiego9). Jednocześnie wysłany został 
Ignacy Bądzyński do ziemi m ielnickiej10), Józef Orsetti do ziemi 
bielskiej11) i Feliks Kuczyński do ziemi drohickiej12).

b  U rz ą d z e n ie  w z g lę d e m  s p r z e d a ż y  d ó b r  n a ro d o w y c h . A. P . K. T . II, 
s t r .  113— 122. U rz ą d z e n ie  w z g lę d e m  p o ż y c z k i g o to w iz n y  o d  o b y w a te li n a  
p o trz e b } ' R z e c z y p o sp o lite j .  T a m ż e  s tr . 145— 153. U rz ą d z e n ie  w z g lę d e m  
p o ż y c z k i S k a rb u  n a ro d o w e g o . T a m ż e  s tr .  191—7.

2) 2 . V I. W y s ła n ie  o só b  do w o je w ó d z tw a  lu b e lsk ie g o  i z ie m i c h e łm sk ie j 
w  c e lu  d z ie ln ie js z e j  e g z e k u c ji. A. P . K. T . I, s tr . 234.

b  10. V I  In s tru k c ja  d la  ob. M o rsk ieg o  do k o m is ji z iem i s tę ż y c k ie j z  p o ­
w iatem . g a rw o liń sk im  z łą c z o n e j d e le g o w a n e g o . T a m ż e  s tr . 289—290.

b  10 . V I  In s tru k c ja  d la  ob . Z ie liń sk ie g o  do z ie m i ło m ż y ń sk ie j, r ó ż a ń ­
sk ie j i n u rs k ie j  d e le g o w a n ę g o . T a m ż e  s t r .  290—291.

5) 10. V I  In s tru k c ja  d la  ob . W ^ybickiego do z ie m i w a rs z a w s k ie j  i w is ­
k ie j d e le g o w a n e g o . T a m ż e  s t r .  291.

b  10. V I  In s tru k c ja  d la  ob. G rz y b o w sk ie g o  do  z iem i liw sk ie j w y z n a ­
c z o n eg o . T a m ż e  s t r .  291.

b  12. V I In s tru k c ja  d la  ob . G o s ław sk ieg o . T a m ż e  s t r .  296.
b  12. V I In s tru k c ja  d la  ob . K o ch an o w sk ieg o . T a m ż e  s tr . 296.
b  12. V I In s tru k c ja  d la  ob . P o p ie la . T a m ż e  s tr . 295.
10) 12. V I In s tru k c ja  d la  ob. B ąd zy ń sk ieg o . T a m ż e  s tr . 296.
łb  12. V I In s tru k c ja  d la  ob. O rse t tie g o . T a m ż e  s t r .  296.
12j 12. V I In s tru k c ja  d la  ob. K u czy ń sk ieg o . T a m ż e  s tr . 296.
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Ci wysłannicy mieli odegrać w komisjach porządkowych rolę kon­
trolerów rządowych, współpracować z nimi przy uzbrajaniu powiatu 
cży ziemi, oraz organizować po/wstanie.

Instrukcja polecała wysłannikom dopilnować, aby komisje zorga­
nizowały się według przepisanej przez Radę Najwyższą organizacji, 
dalej żądać mieli od komisyj wykazu wszystkich rozporządzeń K o­
ściuszki i Rady Najwyższej i wyjaśnienia, w jaki sposób zostały załat­
wione, ogłosić je i doprowadzić do egzekucji, jeżeli nie zostały wy­
konane.

Główny nacisk kładła instrukcja na wykonanie uniwersału z 6 
czerwca w sprawie pospolitego ruszenia i dostarczenie rekruta, piesze­
go i konnego. Nadto na Potockiego nałożyła Rada ob o- ' 
wiązek donoszenia o komisarzach nieposłusznych lub opieszale postępu­
jących, celem pociągnięcia ich do Sądu Najw yższego Kryminalnego, 
jako szkodliwych celom pow stania1).

Ustanawiając 24 czerwca Karola Sosnowskiego do komisji ziemi 
stężyckiej na miejsce Morskiego, wydała Rada instrukcję, której pra­
wideł mieli się trzymać wszyscy pełnom ocnicy2). Znowu chodziło 
o pospolite ruszenie, obowiązkiem pełnomocników było· dopilnowa 
aby komisje zrobiły jaknajprędzej konslorypcję ludzi zdatnych do po­
spolitego ruszenia z wyszczególnieniem, w jaką ,broń są uzbrojeni i tych 
podzieliły na 3 części według uniwersału. Pospolite ruszenie miało być 
w ten sposób zorganizowane, aby nie przyniosło szkody gospodarstwu  
rolniczemu. Instrukcja z 25 czerwca wspominała wyraźnie o komi­
sjach. „jako zdradzających ufność położoną 'w sobie“, i narażających 
interes kraju na niebezpieczństwo 8).

Temi samemi prawidłami miał się kierować Krzucki 00 do ziemi 
chełmskiej 4). W ładze powstańcze liczyły na, wybuch powstania w w o­
jewództwie wołyńskiem, przepisana instrukcja polecała, ogłoszenie po­
wstania i .ustanowienie komisji porządkowej, gdy „wojsko Rzpltej do 
województwa wołyńskiego wkraczać będzie“, a 8 czerwca dodała 
Rada Najiwyższa Kruckiemu do pomocy „umocowanego od Naczelni­
ka“, Krzysztofa, Medeckiego 5) .

ł ) In s tru k c ja  d la  o b y w a te la  P io tra  P o to ck ieg o  do w o je w ó d z tw a  lu b e l­
sk ieg o  d e le g o w a n e g o . T a m ż e  s tr . 236.

2) 24. V I U s ta n o w ie n ie  p e łn o m o c n ik ie m  do z iem i s tęży ck ie j ob. S o sn o ­
w sk ie g o  n a  m ie js c e  ob. M o rsk ieg o . T a m ż e  s tr .  334— 353. 25. V I In s tru k c ja  
d la  d e le g o w a n y c h  ta m ż e  s tr . 361—363.

3) 25. V I In s tru k c ja  d la  ob. S o sn o w sk ie g o  do z iem i s tę ż y c k ie j p e łn o m o ­
c n ik ie m  n a  m ie js c e  ob. M orsk iego  o b ra n e g o . T a m ż e  s tr . 361,

«) 3. V I In s tru k c ja  d la  ob. Ig n a c e g o  K rz u c k ie g o  do z iem i c h e łm sk ie j
i w o je w ó d z tw a  w o ły ń sk ie g o  w y s ia n e g o , la m ż e  s tr. 237.

s) A. P . K. T . I, s tr . 273.
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Obok tych pełnomocników, wysyłanych przez Radę Najwyższą, 
Kościuszko ustanowił „zastępców pełnomocników“ przy dywizjach 
wioj.sk. Czwartego lipca Jan Horain otrzymał .nominację na zastępcę 
pełnomocnika przy dywizjach generała Cichockiego·, Sierakowskiego 
i wszystkich innych od W arszawy do granicy grodzieńskiej, łącznie 
z województwem brzesko-litewskiem i powiatem kobryńsk m 4) . Dwu­
dziestego czwartego lipca Mikołaj Tomaszewski— przy wszystkich dy­
wizjach wojsk w województwie lubelsfciem, wołyńskiem i ziemi chełm­
skiej 2).

Do zakresu ich władzy należała egzekucja/rozporządzeń rządowych. 
W szystkie komisje porządkowe, obywatele i komendanci pospolitego 
ruszenia mieli podlegać władzy pełnomocnika, który mógł „niepo­
słusznych“ lub „niewiernych“ powstaniu członków komisyj porządko­
wych zawiesić w urzędowaniu i na ich miejsca ustanowić innych, win­
nych zaś oddawać do sądów kryminalnych. W reszcie obowiązkiem  
pełnomocników było zagrzewanie w.szystkiemi sposobami obywatelów  
do .powstania dla „wzmocnienia i ożywienia gorliwości ducha naro­
dowego“.

Rada Najwyższa niezwłocznie zaleciła wszystkim .komisjom, ko­
mendantom pospolitego ruszenia, generał majorom milicji, ażeby byli 
posłuszni rozporządzeniom ustanowionych pełnomocników.

Z powodu wyznaczenia Tomaszewskiego odwołała Rada Krzuc- 
kiego i Potookiego z województwa lubelskiego i ziemi chełmskiej s). 
Działalność Horałna obejmowała tak wielki obszar kraju, że nie mógł 
się wywiązać ze swoich obowiązków. Dwudziestego drugiego wrze­
śnia mianował Kościuszko do  pcmccy Horaiinowi, pełnomocnikiem  
Jana Krupińskiego na województwo podlaskie. Główny nacisk kładł 
Naczelnik na zlustrowanie przez pełnomocnika działalności komisyj 
porządkowych w województwie podlaskiem w Zakresie wykonania 
uniwersału z 6 i· i 8 czerwca w .sprawie rekruta pieszego i konnego, 
i innych uniwersałów Rady, które dotąd nie .zostały w ykonane4). 
Środki przedsięwzięte przez R. N. N. i Kościuszkę do kontroli nad 
komisjami przez wysłanie pełnomocników, przeniesione zostały rów­
nież i do Wielkopolski., po wybuchu tam insurekcji, gdzie należało 
organizować instytucje powstańcze. Zaraz po wybuchu mianuje K oś­
ciuszko 6 września pełnomocnikami Rogalińskiego do województwa 
poznańskiego, Zakrzewskiego do. województwa kaliskiego i Gorżeń­
skiego do województwa gnieźnieńskiego.

Ł) T a m ż e  T . 1, s tr. 396— 397.
2) T a m ż e  T . 11, s tr. 3—4.
3) T am ż  s tr. 12.
4) T a m ż e  s tr . 180— 182.
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Pełnomocnicy· ci mieli zachęcać obywatelów do łączenia się do 
powstania, uzbrajać ich, wybierać rekruta z piątego i pięćdziesiątego 
dymu i „aby egzekucja ściśle w tem województwie prowadzana była“, 
zorganizować komisje porządkowe według przepisanej organizacji 
przez R. N . N , *).

Dla tychże samych celów przy dywizji gen. Dąbrowskiego na wo­
jewództwo łęczyckie, kujawskie, sieradzkie i część rawskiego, miano­
wicie na ziemię sochaczeiwską i gostyńską, mianowany został pełno­
mocnikiem Józef Wybicki 2).

Na-schyłku powstania Rada Najwyższa mianowała do wojewódz­
twa sieradzkiego i ziemi wieluńskiej Okołowa, a gdy ten został odwo­
łany, -miał go  zastąpić Tadeusz W yssogierd.

Nim  zobaczymy jak pełnomocnicy współdziałali z komisjami·, trzeba 
wspomnieć, że w województwie rawskiem, po wznieceniu powstania 
przez Leona Bieiieckiego, generała majora, tenże domagał się od Rad;, 
Najwyższej ustanowienia pełnomocnika,, celem zorganizowania ziemi 
sochaczewskiej, a Franciszek' Leszczyński w imieniu (obywatel·:· zienr 
rawskiej prosił, „aby Rada Najwyższa Narodowa wyznaczyła, pełno­
mocnika, aby ten czuwał na obrót nieprzyjaciół, śledził jego kroki 
a widząc oswobodzoną ziemię Komisję Porządkową ustanpiwił i inne 
na.jzbawienniejsze środki dla zwiększenia siły Zbrojnej Narodowe 
obmyślił“ 3) .

Rada Najwyższa nie chciała mianować nowego pełnomocnika 
w rawskie, skoro został nim Wybicki, wszakże 18 Wrześnią <z obozi: 
pod Mokotowem wyszła od Kościuszki nominacja dla Leszczyńskiego 
na pełnomocnika ziemi rawskej, a w oswobodzonych częściach ziem: 
sochaczewskiej i powiatu mszczonoiwskiego, dla wsparcia powstania 
i zorganizowania komisji porządkowej., do pomocy Wybickiemu, a fak­
tycznie.do samodzielnego działania, gdyż tamten'posuwał się z dywizja 
Dąbrowskiego na zachód, przeznaczony został na pełnomocnika Mel- 
chjior Szajow sk i4) .
' Powstanie nie- objęło dotychczas północnej części Księstwa Mazo­

wieckiego t. j. ziem'wyszogrodzkiej, zakroczymskiej, różańskiej i cie­
chanowskiej wskutek zajęcia tych ziem na początku insurekcji prze: 
wojska pruskie.

Zwinięcie oblężenia W arszawy'postaw iło te okolice w sytuacji po­
dobnej do części województwa Sandomierskiego, gdyż zna.cżrta' część

r ) A. P. K. T . II s tr . 135— 137.
2) T a m ż e  s tr. 141— 143. W  y  b i с к i. P am iętn ik . O b ra z  P o la k ó w  i P o lsk  

T. V , s tr . 77—80.
3) F ra n c is z e k  L e sz c z y ń sk i do R. N. N. A. G. v. 248 k a r ta  379.
*) А . Р . К . T . II, s t r . ' 173— 175, s tr . 203—201.



wojsk pruskich została ściągnięta do W ielkopolski przeciwko insur- 
gentom. Dla zorganizowania tam powstania wysłała Rada Mikołaja 
Glinkę, komisarza Komisji Księstwa Mazowieckiego, który miał rów­
nież przywrócić komisje łomżyńską i nurską. Były to jednak próby 
wznowienia insurekcji, a działalność Glinki, jeżeli wogóle ją rozpo­
czął, nie doprowadziła do żadnego rezultatu1).

Ci pełnomocnicy rządowi przypominali „représentants en mission“ 
rewolucji francuskiej, ale zakres ich władzy był znacznie mniejszy, 
niżeli francuskich, szczególniej w spra.wach wojskowych i stosunku 
do generałów, dowodzących, rozszerzona została natomiast ich władza 
nad instytucjami cywilnemi pow stania2).

Pełnomocnicy działają od chwili ustanowienia, aż do końca insu­
rekcji. Najpierwiej czynności swoje rozpoczęli Potocki, pełnomocnik 
lubelski i Krzucki, pełnomocnik chełmski. Pierwszego widzimy pią­
tego, drugiego 6 czerwca na posiedzeniu komisji. Pełnomocnik przy­
chodził na posiedzenie Komisji i stosownie do· instrukcji żądał oka­
zania wszystkich rozporządzeń rządowych i usprawiedliwienia, dla­
czego nie zostały wykonane. Zarządzenia pisemne do komisyj spro­
wadzały się do dwóch punktów': i° raportu z działalności, 2° przed­
stawienia organizacji k om isji3).

N ie -wszystkie komisje wprowadziły w życie organizację komisyj 
porządkowych z dnia 30 maja,, od której w znacznym stopniu zależała 
dobra działalność. Tę sprawę organizacji pełnomocnicy stawiali sobie 
za jeden z pierwszych punktów' pracy w  komisjach.

Potocki powołuje nową Komisję, w jego obecności Komisja dzieli 
się na wydziały.

Ciągłe zmiany komisarzy w komisji ziemi stężyckiej, zmuszają 
M orskiego pełnomocnika, do wydania zlecenia dawnym komisarzom  
pełnienia swych obowiązków dotąd, póki nowy skład wyznaczony przez 
Radę riie zjedzie s ię 4).

Zapoznając się ze stosunkami, pamtjącemi w komisjach, pełnomoc­
nicy dostrzegli, że komisje nie przesłały żądanego· przez Radę Najw yż­
szą wykazu obecnych komisarzy, oraz komisarzy wybranych do ostat­
niego sejmiku elekcyjnego, bez których nie miogła Rada mianować ko­
misarzy według przepisanej przez siebie organizacji. Trudnią przypisać 
nie wypełnienie przez komisje tegp zlecenia Rady Najwyższej opiesza-
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r ) А. Р . Κ. 'Γ. I I  s tr . 238 i 240.
2) A u  l a r d  H isto ire  po litique  de la  revo lu tion  fra n ç a ise . P a r is  1921.
3) R e z o lu c ja  K rzu ck ieg o  do  K o m is ji c h e łm sk ie j. A. G. v. 253. k a r ta  116. 

U rz ą d z e n ie  p e łn o m o c n ik a  H o ra in a  n a k a z a n e  k o m is ji b ie lsk ie j. T a m ż e  v  247 
k a r ta  362.

4) M orski do R a d y  N a jw y ż sz e j z S tę ż y c y  13 c z e rw c a . A. G .y . 321 k a r ta  16.
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Jości komisyj, raczej brak 'druków organizację tę przepisujących, uspra­
wiedliwia komisje dostatecznie. Horain i Gorzeński sami nadsyłają 
Radzie wspomniane wykaizy.

Niedomagania organizacyjne komisyj zwracają uwagę pełnomocni­
ków, w korespondencji ich z Radą Najwyższą często spotyka się żą­
dania powiększenia lub uzupełnienia składu komisyj przez mianowanie 
n/owych członków.

Zaradzając dezorganizacji komisji stężyckiej, mianuje Morski na 
sekretarza Komisji Leszczyńskiego i wyznacza do doizoru zwierzchni- 
czego, kancelarji i ekspedycji, księdza Potockiego, a zamianowany na 
jego miejsce Chotkowski zalecił komisji wydanie obwieszczenia „iżby 
obywatele stęczyńscy, mianowicie nowoustanowieni komisarze nie 
chcieli się wymawiać w czasie niewiadomością“ *).

Kr zuck i w Komisji Chełmskiej po okazaniu instrukcji wygłosił na 
sesji mowę, „że ziemia chełmska stasowmiością z .innemi do rządu 
rosyjskiego widocznie okazała się chętną być pod panowaniem rosyj- 
skiem przez list do imperatorowej pisany“ 2). Komisji polecił, aby 
sesje ranne odbywały się od godziny 8 do i po południu, a wydziały 
oddzielnie w miejscach przez siebie wybranych, przygotowując sprawy 
na plenum komisji 'dla zdecydowania ich na sesjach poobiednich i peł­
nienia obowiązków według dawnej organizacji, dopóki nowa nie Wpro­
wadzi zmniejszenia lub zmiany członków. N ie znając mieszkańców 
ziemi chełmskiej, w celu przesłania Radzie Najwyższej kandydatów do 
komisji, polecił członkom Sądu Kryminalnego głosować na kandyda­
tów do komisji, aby ich klasyfikowali, dając „trzy kreski najlepszemu, 
dwie średniemu, jedną dobremu“ 3). Z wyniku głosowania ułożył listę 
kandydatów, przesyłając ją do· zatwierdzenia Radzie Najwyższej.

Szozególniejsze zadanie mieli pełnomocnicy w województwie San­
domierskiem. Instytucje powstańcze po przesunięciu się działań w o­
jennych do województw środkowych i wschodnich wymagały odbu­
dowy, zaś'praca komisyj odbywała się w specjalnych warunkach, wobec 
bliskiego sąsiedztwa nieprzyjaciół. Ponieważ szlachta sandomierska 
licznie emigrowała w kordon auistrjacki, pełnomocnik powiatu sando­
mierskiego Popiel, polecał wydanie komisji sandomierskiej zlecenia 
do komend i granicznych kamor, aby te zabroniły przekraczania gra­
nicy austrjackiej.

1) C h o d k o w sk i do R ad y  21 c z e rw c a  A. G. v . 38S k a r ta  142.
2) K rzu ck i do R. N. N. z C h e łm a  8 c ze rw c a . A. G. v. 253 k a r ta  114.
3) S z la c h ta  c h e łm sk a  w  ro k u  1793, u s ły s z a w s z y  o z a m ie rz o n y m  ro z b io rz e  

z iem , w y s tą p i ła  z  a d re s e m  do K a ta rz y n y  II i o d d a ła  się je j  w  o p iek ę . 
K o r z o n  W ew nętrzne  dzieje  T . V, s tr . 260. Ż u p  a ń  s к i. P a m ię tn ik i 
к XJ/777 'iitiph.jj ΊΓ V s tr  Л9Я.
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Przysunięcie się Prusaków do Sandomierza 10 czerwca, zmniejsza 
komplet komisji do kilku zaledwie osób, mniejszy niż tego wymaga 
organizacja i tegoiż dnia komisarze rozjechali się zagranicę, z w y­
jątkiem trzech. Próżne są zarządzenia pełnomocnika Gosławskiego, 
wobec niemożności ich egzekwowania.

Gasławski nie zdołał również powołać do życia komisji w Kielcach 
dla powiatu chęcińskiego i -opoczyńskiego, wskutek znajdującego się 
nieprzyjaciela w Staszowie, gdyż komisarze wyznaczeni ρ-rzez Radę 
Najwyższą do wspomnianej Kolmisji wyjechali również do zaboru 
austrjackiego *).

Lepiej było z komisją radomską, która aczkolwiek pracuje w całym 
składzie, to jednak daleką jest od regularnego wypełniania swoich obo­
wiązków; 17 czerwca Kochanowski w Radomiu ogłosił pospolite rusze­
nie, a, na żądanie wyjaśnienia działalności Komisja wcale nie 'odpowie­
działa, gdy -praca pełnomocnika w „powiecie coraz bardziej ściśnionym  
przez nieprzyjaciół“ stała się trudniejsza2).

Działalność komisyj w województwie Sandomierskiem ustaje 
w końcu czerwca, kiedy województwo zajęli Pruisacy. Taki stan rzeczy 
przetrwał do połowy października. D ó oswobodzonego sandomier­
skiego wysłała Rada Aleksandra Linowslciego, licząc, że przy jego

1) R a p o r ty  P o p ie la  do R a d y  N a jw y ż sz e j z S a n d o m ie rz a  15 i 16 c z e rw c a  
A. G. V. 253 k a r ta  142, 144. R a p o r t  G o sław sk ieg o  p e łn o m o c n ik a  p o w ia tu  
sa n d o m ie rs k ie g o  i c h ęc iń sk ieg o  z S a n d o m ie rz a  16 cze rw c a ... „ Z b liż a jący  się  
n ie p rz y ja c ie l w  te j ok o licy  ta k  z a tr w o r z y ł  o b y w a te ló w , ż e  p o rz u c iw s z y  m a ­
ją te k  w  G alic ję  u jech a li. T a k ie j em ig ra c ji, chcąc  p o ło ż y ć  ta m ę , z a k a z a ła  k o ­
m isa rz o m  b e z  p o z w o le n ia  p u szczać , lecz  p o d  S a n d o m ie rz e m  w sz y sc y  
p rz y b y w a ją c , g d z ie  b rz e g i  W is ły  o b y d w ie  do o b ceg o  R ząd u  n a le ż ą , p r z e ­
p u sz c z e n i z o s ta li  i w  ta k im  k o m is ja  z o s ta ją c  p o ło ż e n iu , an i s i ły  p o m n o ż y ć  
z  o b y w a te li do p o sp o lite g o  ra tu n k u , u rz ę d o w a ć  n ie  j e s t  zd o ln a , b o  w s z y s t­
k ie  je j z le c e n ia  są  p r ó ż n e “. A. G. v. 388 k a r ta  8 .

2) O d e z w a  K o ch an o w sk ieg o  do o b y w a te li  p o w ia tu  R ad o m sk ieg o ... „ p o w o ­
ła n y  n a  u rz ą d  p e łn o m o c n ik a  do z w o ła n ia  p o sp o lite g o  ru s z e n ia  p o w ia tu  R a ­
d o m sk ieg o ... o g ło s iłe m  tu  p o sp o lite  r u s z e n ie  d z iś  w  m ie śc ie  R a d o m iu .. 
w z y w a m  W a s  w sp ó ło b y w a te le  w s z y s tk ic h  w  o g ó ln o śc i i k a ż d e g o  w  s z c z e ­
gó lności..., a ż e b y  k a ż d e j w s i p o ło w a  g ro m a d  lu d z i z d a tn y c h  do b o ju  w  g o ­
to w o śc i b y ła  do ru s z e n ia .  D ru g a  p o ło w a  g ro m a d y  z o s ta n ie  do p iln o w a n ia  
ro li. K ażd y  o b y w a te l sz lachc ic , dz ied z ic , c zy  p o s s e s o r  m a  się  s ta w ić  n a  
koniu  z b ro jn o ... a ż e b y  z a ś  te n  u n iw e rs a ł w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  p o w ia tu  
n aszeg o , ja k  n a jp r ę d z e j  d o sz e d ł w iad o m o śc i — z a le c a  s ię  o b y w a te lo m , k s ię ­
żom , p le b a n o m , iż b y  go w  p a ra f ia c h  sw o ich  p rz e p is a w s z y  z o ry g in a łu  od 
d w o ru  do d w o ru  k u rs o r ją  n ie z w ło c z n ie  p rz e s y ła l i . . .  P ró c z  te g o  z a m b o n  
p o  kościo łach , m ia s tach  i m ia s te c z k a c h , po  rynkach ,· b o żn icach , szk o łach , 
ab y  b y ł o g ła sz a n y  z a le c a “. R ad o m  17 c z e rw c a  1794 r. A. G. v. 388 k a r ta  12— 13. 
R a p o r t K o ch an o w sk ieg o  do R a d y  N a jw y ż sz e j z 19 c z e rw c a , T a m ż e  k a r ta  10 . 
R a p o r t K o ch an o w sk ieg o  do R ad y  N a jw y ż sz e j z  R ad o m ia  26 c z e rw c a . T a m ż e  
kar.ta  2 1 .
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pomocy sandiamierzaniie wznowią komisje i przyczynią się do powięk­
szenia siły zbrojnej4).

Linowski, podjął się tej misji bardzo niechętnie; siła jaką rozpo­
rządzał wynosiła 747 ludzi, „z których połowa jest na, koniach oie 
mogących służyć, bez broni, z oficerami z których dwóch lub trzech 
jest takich najwięcej na których spuścić się mogę —  pisze do Rady, —  
czuję, że losowi pozostawiony jestem“ 2). Dziwne wyda, się, że Li- 
nowslci nie zna organizacji sądownictwa kryminalnego, o ozem świad­
czy raport do Rady, żądający wyjaśnienia, czy Sąd kryminalny, ma 
być jeden na całe województwo, czy przy każdej komisji.

Naturalnie, pierwszem zadaniem musiało być przywrócenie komi­
syj. Linowski chce powołać komisje w dawnym rozkładzie i tych 
samych komisarzy, „bo do odmienienia osób niemasz obywateli przy­
tomnych“. Rozpoczęła pracę komisja radomska, a chęcińska miała 
ją zacząć w K ielcach3).

Sandomierska pozostała nieczynną, gdyż w Sandomierzu stali Pru­
sacy w liczbie 300 głów; pełnomocnik Popiel, znajdujący się w San­
domierzu z niektórymi członkami komisji, czekał sposobniejszej chwili, 
ale prócz radomskiej aż do końca powstania nie wznowiła żadna ko­
misja w Sandomierskiem działalności4).

Praca wysłanników rządowych nie ograniczała się tylko do żądania 
wyjaśnień od komisyj, w jaki sposób sprawy bieżące zostały załatwio-

*) A. P . K. T . I I , s t r .  244—245. A. L  i n  o w  s к  i K o łłą ta j w  rew olucji ko­
śc iu szko w sk ie j. L e sz n o  1846, s tr . 94.

2) L in o w sk i do R a d y  N a jw y ż sz e j z R ad o m ia . 27 p a ź d z ie rn ik a . A. G. 
v. 253 k a r ta  298.

8) L in o w sk i do R a d y  N a jw y ż sz e j z R ad o m ia  25 p a ź d z ie rn ik a . A. G. v. 
253 k a r ta  292. O d e z w a  L in o w sk ie g o  do o b y w a te ló w  w o je w ó d z tw a  S a n d o ­
m ie rsk ie g o . „Z io m k o w ie  p o d n ie c a ć  n a  n o w o  u m y s ły  w a m  t r z e b a  p rz e m o c ą  
i p rz y to m n o śc ią  n ie p rz y ja c ió ł  p rz y t łu m io n e , w ró ć c ie  s ię  z n o w u  do p e łn ie n ia  
o b y w a te ls k ic h  w a sz y c h  o b o w iązk ó w ... chcąc... sk u te c z n ie  d o p e łn ić  o b o w ią z k u  
m o je g o  w z y w a m  k o m is je  p o rz ą d k o w e  n a jp rz ó d , a b y  te  n a  m ie js c a c h  so b ie  
p rz e z n a c z o n y c h  zn a jd o w a ły  się  i n ie z w ło c z n ie  p e łn iły  p rz e p isa n e  sob ie  o rg a ­
n iz a c ją  obow iązk i. P o w tó re , a b y  n a ty ch m ias t n ie d o b ra n y c h  re k ru tó w  z p ią ­
tego  dym u, o raz  za s tęp có w  k o n n y ch  w y b ie ra ły ... P o trzec ie . A by  kom isarzom  
W y d z ia łu  Ż y w n o śc i w  R ad z ie  N ajw y ższe j u ła tw ia ły  skup ien ie  i p rz e p ro w a ­
d zen ie  ż y w n o śc i fu ra ż ó w  do W a rsz a w y . A b y  kom pleta  K om isji b y ły  w s z ę ­
dz ie  d la  d o p e łn ien ia  d a lszy ch  zaleceń ... O tw ie ram  z ro zp o częc iem  u rz ę d o ­
w an ia  m ego  k s ięg ę  o b y w ate lsk ą , w  k tó re j... w ie rn ie  i rz e te ln ie  zap isy w ać  b ę d ę  
im iona  cno tliw ych , g o rliw y c h  i w ie rn y c h  n a ro d o w i z je d n e j; z ły ch , o b o ję tn y ch  
i n ie c h ę tn y c h  ż  d ru g ie j strony ... i tę  k s ięg ę  R ząd o m  i N arodow i w iad o m ą  
u czy n ię ... W a rs z a w a  20  p a ź d z ie rn ik a  1794 r . “.

4) P o p ie l do R a d y  N a jw y ższe j z  S a n d o m ie rz a  14 p a źd z ie rn ik a . T a m ż e  
k arta  285. L inow sk i do R a d y  N. z R adom ia 27 p a ź d z ie rn ik a  k arta  300.
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ne, widzimy, jak wspólnie z komisarzami układają uniwersały do ziem, 
s z c z e g ó ln ie ,  gdy chodzi о  pospolite ruszenie i pobór rekruta.

K om isje składały pełnomocnikom raporty, tak ze szczegółowej, jak 
z ogólnej działalności., czasem nieregularnie i wtedy pełnomocnicy wy­
wierają nacisk na komisarzy prezydujących *).

N aogół praca ich z komisjami jest zgcidna, spotkaliśmy tylko je­
den zatarg Horaina z komisją bielską, którego tłem było zarządzenie 
do komisji o .powołaniu do pospolitego ruszenia szlachty ziemi biel­
skiej, dalej wybrania kantonu z 50 dymu i podatków. Te żądania 
pełnomocnika wydały się komisji niemożliwe dp spełnienia, i w yw o­
łały obawę „aby ta rezolucja przez pełnomocnika publiczności w ziemi 
naszej podana, jakowego wzruszenia nie sprawiła“ 2).

O ile słuszne były napomnienia Horaina w komisji bielskiej, o tyle 
niesprawiedliwe oskarżenia komisji ziemi łomżyńskiej. Zamieszczona 
wzmianka w Gazecie Rządowej z 17 lipca, wywołała obronę kom isji3).

T ylko M orski obostrza swe postanowienia aresztem komisji, tylko 
w postępowaniu K rzucbiego przejawiła się zbytnia pewność siebie 4). 
Potwierdzenia swoich kroków wobec komisyj żądają od Rady, co 
Rada uskutecznia bardzo chętnie.

Ь T o m a sz e w sk i do R. N. z L u k o w a  11 s ie rpn ia ... „O ra p o r t od  w szystk ich  
w y d z ia łó w  w  K om isji ju ż  od  ty g o d n ia  d o p o m in a łem  się, ro zu m iem , że  do ­
k ładnym . go z ro b ią “. A. G. v . 253 k a rta  231. Do R. N. z d n ia  8 c ze rw ca  
z C h e łm a . T a m ż e , k a rta  114. O rse tti do R . N. z B ielska 16 czerw ca , tam że, 
k a rta  141

3) U rz ą d z e n ia  p e łn o m o cn ik a  H o ra in a  n ak azan e  K om isji B ielskiej. A. G. 
V. 247 k a r ta  263—264. K o m isja  B ie lska  w  sp ra w ie  ż ą d a n ia  p e łn om ocn ika  H o­
ra in a  z B ie lsk a  31 lipca, ta m ż e  k a rta  366.

3) Ł o m ża  19 lip ca  1794 r. n a  ses ji K om isji P o rz ą d k o w e j Z iem i Ł o m ż y ń ­
skiej... G aze ta  w  ty m  m o m en c ie  p o d  d n ie m  17 m iesiąca  te ra ź n ie jsz e g o  R z ą ­
d o w a  d o sz ła  c z y n i u w ia d o m io n ą  K om isję , iż  ta  od oby w ate la  H o ra in a  p e łn o ­
m o cn ik a  je s t d o n ie s io n ą  do R a d y  N a jw y ższe j, ja k o b y  tą ż  K om isję  zachow ać  
n a le ż a ło , a b y  c z y n n ie j w  o b o w iązk ach  sw o ich  postępow ała ... N iem asz żadne j 
r e z o lu c ji  R a d y  N a jw y ż sz e j, a  p rz e d ty m  Z as tęp c ze j, k tó ra b y  p rz e z  kom isję  
d o p e łn io n ą  n ie  b y ła , b o  k o m isja  p e łn i  sw e  o b o w iązk i n ieo d s tęp n ie , a je ż e lib y  
w  c z y m  z w ło k a  o k aza ła  s ię , n ie  je s t  je j w ina, lecz  o p ó źn ien ie  w iadom ości 
ty ch  re z o lu c y j, k tó re  c z ę s to k ro ć  d o p ie ro  w  m iesiąc  p rzy ch o d zą ... O b y w ate l 
za s tęp ca  w  d n iu  1 1  p ra e s e n tis  o g o d z in ie  p ie rw s z e j po  p o łu d n iu  p rz e z  m iasto 
Ł o m ż ę  m ie jsce  K o m isji p rz e je ż d ż a ją c  z K o m is ją  się  n ie  w id z ia ł i n aw et 
o sw o im  p rz y je ź d z ie  n ie  d o n ió s ł, a  ty m  b a rd z ie j jak ie  są  czy n n o śc i kom isji 
tego  n ie  w id z ia ł... J a n  B o ry n a  S k a rży ń sk i, k o m isa rz  p re z y d u ją c y .

b  P rz e m ó w ie n ie  K rzu ck ieg o  do k o m isa rz y  „ ...k tokolw iek  b ę d z ie  p rz e z  N aj­
w y ż s z ą  R a d ę  w e z w a n v  od n ieg o  z a le ż e ć  b ę d z ie  w y b ie ra ć  albo  liśc ie  na  lau r 
za  c z y n  c h w a le b n y , a lbo  g a łą ź  za  n a g an y , że  od tąd  eg zek u c ja  b ę d z ie  m osk iew ­
ska a p ra w a  i n a k a z y  d u c h e m  w o ln eg o  N arodu  d y k to w a n e “. A. G. v. 25.? 
k a r ta  114.
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Mając swoich wysłanników na całym obszarze, objętym powsta­
niem, przy każdej prawie komisji, pozbywała się Rada dawania w y­
jaśnień komisjom i załatwiania spraw mniejszego znaczenia. Często 
po odebraniu raportów od komisyj z żądaniem wyjaśnienia wątpli­
wości, skierowuje zapytania do pełnomocnika, aby ten udzielił wy­
jaśnień.

Po ustanowieniu pełnomocników otrzymała Rada inne źródło w ia­
domości o  pracach komisyj, które uważała za miarodajniejsze od ra­
portów komisyj.

Najozęstsze .są raporty Sosnowskiego, pełnomocnika ziemi stężyc­
kiej, obejmujące wiadomości o wszystkch czynnościach komisji, za co 
otrzymuje pochwałę od R ad y*), dokładne Horaina, Krzuckiego, Or- 
settiego i Tomaszewskiego.

Ocena pracy komisyj przez pełnomocników wypadnie różna. 
Krzucki, który tak ganił komisję chełmską, wyraża się o lubelskiej, 
że „skład onej z tych którzy byli przytomni zawierał obywatelów gor­
liwych i pracowitych 2) .

Tak była na początku czerwca, ale zmieniło się niezadługo po prze­
granej Zajączka pod Chełmem, postrach padł na komisarzów, że roz­
jechali się w kordon, a próżno po ucieczce wojsk austrjackich we 
wrześniu Tomaszewski nawoływał komisarzy do pracy w ko­
misji. Sam pracuje za komisję, wysyłając do dworów polecenia o p o ­
trzebie złożenia podatków, rekruta, i „o zwrócenie się ku ojczyźnie“ ... 
Czuwa pełnomocnik późnej nad komisją, która welbec ciągłych nie­
pewnych wiadomości m ogła rozpierzchnąć się, i kiedy przybiegło z Łu­
kowa kilku wystraszonych osób, celem schronienia się w Lublinie 
przed Au.sbrja.kami, Tomaszewski ostrzegł ich przed rozsiewaniem  
złych wieści ,.bo sbraci-łby komisję i winiwecz poszłyby jego po­
czynania“ 8).

Podkreślić trzeba tę stronę działalności pełnomocników, jak często 
odgrywają rolę hamującą dla komisarzy, którzy przejęci strachem na 
wieść o zbliżającym się nieprzyjacielu, rzucali swe obowiązki lub nn 
dobre się rozjeżdżali.

Komisje odniosły bezwątplenia korzyść z wysłania pełnomocników. 
Powagą swoją wysłanników rządowych zmuszali komisarzy porząd­
kowych do intensywniejszej pracy, wyrównywali te zaległości, jakie 
się wytworzyły w komisjach, czy to wskutek niedbalstwa ze strony

M U w ie lb ien ie  w  p e łn ie n iu  o b o w iązk ó w  ob. S osnow sk iego , p e łn om ocn ika  
R ady  do z iem i stęży ck ie j i p o w ia tu  g a rw o łiń sk iego . A. P . K. T . II, str. 34.

2) K rzuck i do R ad y  N. z C hełm a 8 cze rw ca . A. G. v . 253 k arta  114.
·’) R ap o rty  T om aszew sk ieg o  z L u b lin a  do R ad y  z sie rp n ia , w rz e śn ia . T am że

_Rai>nrt Potock iego  do R ady . A. G. v . 252 karta  279.



komisarzy,· czy .niemożności wypełnienia zarządzeń rządowych. W ko­
misjach podnosili znaczenie insurekcji dla kraju, stanowili czynnik 
nietylko kontrolujący, ale i pośredniczący między władzą centralną 
w stolicy, a ośrodkami lokalnemi na prowincji.

II. Oprócz komisyj porządkowych tworzono jednocześnie przy 
spisywaniu aktów powstania w województwach i ziemiach sądy kry­
minalne.

Powołanie ich było konsekwencją 7 artykułu aktu z 24 marca, sta­
nowiącego w województwie sąd kryminalny, który miał być groźbą 
dla przeciwników powstania.

W  ten sposób powstały sądy przy komisjach w województwie San­
dom ierskiem 1), lubelskiem 2), i w podlaskiem iprzy komisji dirohickiejs).

W  Księstwie Mazowieckiem Rada Zastępcza przepisała również 
organizację sądu kryminalnego dla całego księstw a4). Kościuszko 
zaś ustanowił 28 kwietnia w Krakowie Sąd Kryminalny dla woje­
wództwa krakow skiego3) i 3 maja w obozie pod W iniarami dla ziemi 
chełmskiej e).

W  organizacji Sądu Kryminalnego Krakowskiego, do którego na­
leżały zbrodnie i wykroczenia przeciw insurekcji, tudzież wszystkie 
sprawy należące dawniej do sądu ziemiańskiego lub apelacyjnego miej­
skiego, —  określona została pciraz pierwszy rola komisji porządkowej 
w zakresie sądownictwa kryminalnego. Oskarżał w sądzie z urzędu 
wybrany przez sąd instygator na zasadzie doniesienia komisji lub 
jednostki prywatnej, a nadto miała komisja co  tydzień ogłaszać w dru­
kowanej odezwie publiczności o liczbie występnych, kategorjach zbrodni 
i wyrokach 7) .

Tylko Sąd Kryminalny Krakowski i Księstwa Mazowieckiego roz­
począł swe funkcje w przepisanym czajsie8). W  innych kończyło się

r ) K om isja  S an d o m ie rsk a  do K ościuszk i 22 m a ja  cyt. R kp B ibl. K rasińsk ich . 
N r. 4084 str. 240.

2) A d res R adom ianów ... tam że  s tr. 234—236. Z ap isan ie  ak tu  po w stan ia  
z iem i s tężyck ie j do k siąg  z iem iańsk ich . A. G. v . 241 k a rta  207—211. A kces 
z iem i łukow sk ie j. A. G. v. 273 k a rta  46. Potocki do R ad y  N a jw y ższe j z L u ­
b lina  27 lipca. A . G. v . 252 ka rta  341.

*) R kp A kadem ji U m ie ję tn o śc i N r. 190 str. 3— 10 .
В 22. IV  U stan o w ien ie  S ą d u  K ry m in a ln eg o . А. Р . Κ. 'Γ. 1, s tr . 17—20.
δ) U rz ą d z e n ie  S ąd u  K ry m in a ln eg o  w o je w ó d z ta  k rakow sk iego . N a b  i e  l a  k,

1. c., s tr. 156— 160. .
°l L ista  S ę d z ió w  K ry m in a ln y ch  Z iem i C hełm sk ie j i P o w ia tu  K ra sn o staw ­

skiego p rz e z  N aczeln ika  3 m aja  w  oboz ie  po d  W in ia ra m i u stan o w io n y ch . 
A . G. v. 253 k a rta  130.

7) Urządzenie sądu kryminalnego I. c.
8) W  z iem i s tęży ck ie j o b y w ate le  p rz e p isa li o rg a n iz a c ję  sąd u  k ry m in a ln eg o , 

p o w o łu jąc  do n ieg o  17 sęd z ió w , „którzy ' ju ry sd y k c ję  ro zp o czn ą ; w  p rzy p a d k u

53 KOMISJE PORZĄDKOWE KORON. ZA POWSTANIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO 271



272 KOMISJE PORZĄDKOWE KORON. ZA POWSTANIA KOŚCIUSZKOWSKIEGO 54

przecież narazie na, powołaniu członków, gdzieniegdzie na przepisaniu 
tymczasowej organizacji i oczekiwaniu na spraw y1).

Bezczynność sądów z wyjątkiem sądu Księstwa Mazowieckiego 
i województwa Krakowskiego dotrwała a,ż do chwili objęcia władzy 
przez Radę Najwyższą. Należało unormować ten prowizoryczny stan. 
Po wydaniu organizacji dla komisyj porządkowych przyszedł czas na 
sądownictwo kryminalne. Rozwijając zasady wyrażone w wspomnia­
nym artykule aktu powstania mieszkańców województwa krakowskie­
go, przepisała Rada organizację dla sądów kryminalnych woje­
wódzkich.

„Organizacja“ normowała ich skład, rodzaj należących do nich 
spraw, procedurę oraz ich ilość. Odtąd będzie jeden sąd kryminalny 
na całe w ojew ództw o2), urzędujący w stołecznem mieście woje­
wództwa 3).

Już w organizacji komisyj określone zostały ich obowiązki wobec 
sądownictwa, a rozporządzenie wykonawcze z 4 czerwca, w spraw ie 
tw orzenia komisyj na nowych podstaw ach polecało nadesłać wykaz 
osób, tworzących sądy krym inalne, oraz wybranych na ostatnich sej­
mikach elekcyjnych i elekcjach miejskich do sądów ziemskich i apela- 
cyjnych m ie jsk ich 4).

Teraz wobec nowej organizacji sądownictwa rozszerzyły się żądania 
komisyj. Zbadanie dotychczasowej działalności sądów, odebranie przy­
sięgi od noiwoustanowionych komisarzy, przypadło w udziale wydzia­
łom sprawiedliwości komisyj, przy których znajdował się sąd krymi­
nalny. Roztaczając nadzór nad sądownictwem, wymagać miały ko­
misje ciągłych raportów od sądów z  wyszczególnieniem kdmpletu są­
dowego i wszystkich osądzonych spraw 5).

Gdy przyszło do zaprowadzenia nowej organizacji, małą komisje

n ieb y ło śc i sp ra w  też  od czasu  do czasu  odw o ływ ać , a w  p o trz e b ie  w  kom ple­
cie osób n a jm n ie j p ięc iu  tu  do m iasta  S tę ż y c y  lu b  g d z ie  oko liczności k ia jo w e . 
dozw olą , z je ż d ż a ć  się b ę d ą ...“ Z ap isan ie  ak tu  p o w stan ia  1. c.

Ь  3. V I O rg an izac ja  S ą d ó w  K ry m in a ln y c h  w o j e w ó d z k i c h  z w y sz c z e g ó l­
n ien iem  z b ro d n i i kar. A. P. K. T . I, str. 245—251.

2) 1 . c.
b  1 . c.
b  P ra w id ła  d la  kom isyj p o rzą d k o w y c h  w z g lę d e m  w y b o ru  osób sk ład  ich 

fo rm o w ać  m ających . A. P. K. T . I, s tr. 262—263.
b  Z le c e n ie  kom isjom  p o rz ą d k o w y m  k o ro n n y m  z re w id o w a n ia  i od eb ran ia  

p ro to k u łó w  d aw n y ch  sąd ó w  k ry m in a ln y c h  i tak o w y m  u stan o w io n y m  oddan ia . 
_л_ P  TZ T  T « tr .  9 8 0
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wykazały incjatywę. Nadsyłanie list ciągnęło się d łu g o 1), niektóre 
komisje .nie nadesłały ich w całe2) .

W  województwie lubelskiem, dzięki staraniu pełnomocników P o  
tockiego i Tomaszewskiego, a nie komisji, dopiero 5 sierpnia „sądy- 
się ustanawiają“ 3). Sąd rozpoczął wreszcie swe czynności 22 sierpnia 
w Łukowie, złożony w części z  Lublinian i Łukow ian4).

Komisje województwa sandomierskiego nie objawiły nawet chęci 
organizowania sądów na nowych zasadach.

Zrozumienie ustanowienia sądownictwa kryminalnego, któreby 
magło przyczynić się do szerszej akcji komisyj w społeczeństwie w i­
działy tylko komisje ziemi bielskiej i wiskiej 5).

Istniejący jakiś czas sąd chełmski nie wykazał szerszej działal­
ności, a między nim a komisją zachodziły ciągłe niesnaskie).

W  przeciwieństwie do komisyj, pełnomocnie}7 natomiast widzą po­
trzebę ustanowienia sądownictwa, które w ich mniemaniu m ogło się 
przyczynić do skuteczniejszej działalności komisyj i groźbą kar zmusić 
społeczeństwo do większej ofiarności7).

Z A M K N I Ę C I E

Kończyły komisje swój żywot w takich samych okolicznościach, 
w jakich go zaczęły, t. j. w akcji wojennej. Tworzyły się przy zw y­
cięstwie. wojsk narodowych, kończyć się musiały, gdy połacie kraju 
zajmowane zastawały przez wojska pruskie, rosyjskie i aus.brjackie,

1) R ek w izy c ja  K om isji P o rząd k o w e j M ielnickiej o p rz y s ła n ie  list sęd z ió w  
z iem iańsk ich  i w y d z ia ło w y c h  w  p o rz ą d k u  n o m in ac ji sę d z ió w  k ry m in a ln y c h  
w o je w ó d z tw a  podlask iego . A. P . K. T . 1, s tr. 434—435. P e łn o m o cn ik  O rse tti 
n ad es ła ł R ad z ie  lis tę  dop iero  23 cze rw ca . A. G. v . 231 k arta  23—24. T am że  
do R ad y  z B ielska 7 lipca... A. G. v . 253 k a rta  172.

2) lubelska , stężycka, radom ska.
3) Potocki do R ad y  N a jw y ższe j 2 2  lipca. A. G. v. 253 k a rta  228. T o m a­

szew sk i do R ad y  N a jw y ższe j z L u b lin a  5 s ie rp n ia . A. G. v . 253 k a rta  205.
4) T e n ż e  do R ad y  N a jw y ższe j z L u k o w a  21 s ie rp n ia . T a m ż e  k arta  228.
s) K om isja  B ielska do R ad y  N a jw y ższe j z B ie lska  31 lipca. A. G. v  247

k arta  366. K om isja  W isk a  do R ad y  N a jw y ższe j z W iz n a  24 lipca. T a m ż e  
k a rta  225—226. 2. V III  N om inacja  osób do S ą d u  K ry m in a ln eg o  w o je w ó d z tw a  
pod lask iego . A. P . K. T . II, str. 38.

6) R ap o rt K rzu ck ieg o  do R ad y  N a jw y ższe j z C h e łm a  8 c ze rw ca . A. G. 
v .  253 k arta  114.

r) O rse tti do R ady  N ajw y ższe j 16 cze rw ca  z B ie lsk a . T a m ż e  k a rta  140 
Potocki do R ad y  N a jw y ższe j z L u b lin a  22 lip ca  o p o trz e b ie  u s ta n o w ie n ia  
S ąd u  K ry m in a ln eg o  z iem i che łm sk ie j. A. G. v . 252 k arta  323— 324. T e n ż e  
d o  R ad y  N a jw y ższe j z L u b lin a  27 lipca  o p o trz e b ie  u stan o w ien ia  sąd u  w  w o ­
je w ó d z tw ie  lu be lsk iem . T am że  k a rta  341. L in o w sk i do R a d y  N a jw y ższe j 
z R adom ia  25 p a ź d z ie rn ik a  w  sp raw ie  sądu  na  w o je w ó d z tw o  san d o m ie rsk ie , 
A. G. v . 252 k arta  292—293.
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Zajęcie wiajewócbtwa krakowskiego i sandomierskiego w połowie 
czerwca przez wojska króla pruskiego niweczy Komisję Krakowską 
i Sandom ierską1). Po przegranej Zajączka pod Chełmem kończy swe 
czynności Komisja Chełmska2). W kroczenie Austrjaków przy końcu 
września do województwa lubelskiego kładzie kres Komisji Lubelskiej 
i Ł ukow skiej3). W  październiku znikają komisje Księstwa Mazowiec­
kiego4). W  województwie podlaskiem najdłużej przetrwała Komisja 
Drohicka, którą w połowie października rozpędzili köizaey5) . Najdłużej 
ze wszystkich urzędowała Komisja Radomska, ho jeszcze po zdobyciu 
Pragi, rozwiązali ją wkraczający do Radomia Austrjacy około 9 listo­
pada0). Najkrócej istniały i najmniejszą m ogły rozwinąć działalność 
komisje w W ielkopolsce Zachodniej.

Przez cały czas trwania insurekcji ma miejsce proces powstawania 
i upadku komisyj. Kiedy likwidują się komisje na wschodzie i po­
łudniu kraju, niezadługo powstają w Wielkopolsce. Dużo czasu w ko­
misjach zajęło wprowadzenie orgamizacyj. Komisje po utworzeniu się 
przyjmują początkowo swoją własną organizację, a część z nich potem 
wydaną przez Kościuszkę. Jeszcze nie utrwaliła się organizacja z 30 
kwietnia, a już Rada Najwyższa wydaje nową,'obowiązującą wszystkie 
komisje. Nasuwa się przedewszystkiem pytanie, w jakim stopniu po­
trafiły komiksje zastosować organizację ipracy. Częstem zjawi­
skiem jest (domaganie się komisyj od Rady Najwyższej nomi­
nowania nowych członków na miejsce nieobecnych komisarzy, celem 
uzupełnienia składu komisyj 7). N ie było wśród komisarzy stanu

I) K u p c z y ń s k i ,  1. c., s tr . 266. R ap o rt ko m isarza  ży w n o śc io w eg o  L u ­
b lańsk iego  29 cze rw ca . A. G. v . 388 k a rta  233.

3) R ap o rt K acp ra  W ere szczy risk ieg o  i T o m asza  P asclia lsk iego  k o m isarzy  
ch e łm sk ich  do R ad y  N a jw y ższe j z L u b lin a  10 cze rw ca . A. G. v. 247 karta  428. 
R ap o rt b iskupa W aży ń sk ieg o , p re z e sa  K om isji C hełm sk ie j z  Z am ościa  9 czerw ca . 
T am że  k a rta  426—427. K rzu ck i do R ady  N a jw y ższe j 9 cze rw ca . A. G. v. 253. 
karta  1 2 2 .

3) R ap o rt K om isji L ubelsk ie j z M arkuszew a 29 w rz e śn ia  do R ady  N aj­
w y ższe j. A. G. v . 247 k arta  406.

4) W ed łu g  p ro to k ó łu  ra p o r tó w  p rz y c h o d z ą c y c h  do R ad y  A. G. v. 321.
s) F eliks K u czyńsk i i J a n  S w id zy ń sk i, k o m isa rze  d ro h iccy  do R ad y  N aj­

w y ższe j 2 2  p aźd z ie rn ik a . A. G. v. 247 k arta  475. W a w rz e c k i do R ady  N aj­
w y ż sz e j 8 p aźd z ie rn ik a . A. G. v. 270 k a rta  219. Po  ro z w ią z a n iu  K om isji M iel­
n ickiej p e łn o m o cn ik  T o m aszew sk i z L u b lin a  21 w rz e ś n ia  do R ad y  N ajw yższe j. 
A. G. V . 253 k arta  264—265.

6) К  o r  z o n  W ew nętrzne  dzieje  T . V I, s tr . 14.
r) K om isja B ie lska  do R ad y  N a jw y ższe j 17 w rz e śn ia . A. G. v . 321 k arta  207. 

K om isja  C zersk a  do R ad y  N a jw y ższe j 2 lipca. A. G. v . 321 k arta  49. K om isja 
M ielnicka do R ad y  N ajw y ższe j z M ięd zy rzecza  23 sie rp n ia , A. G. v . 247 
k a rta  374. D o d an ie  osób  do K om isji M ielnickiej А. К. Р. 'Г. II, s tr. 134.
2. V III  dodan ie  osób do D epu tacji K om isy jne j L iw sk ie j. T am że  str. 33. Ra-
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szlacheckiego znakomitych jednostek. Podkomorzowie, eześnicy, sę­
dziowie, chorążowie, rotmistrzowie toi najczęstsze tytuły spotykane 
przy nazwiskach stanu szlacheckiego. Z duchowieństwa proboszczo­
wie, kanonicy, wika-rjusze. Tylko w Komisji Chełmskiej komisarzem  
był biskup.

Komisarze ze stanu miejskiego są posesjonatami miejskimi i to 
przeważnie ci, którzy sprawowali funkcje burmistrzów, ławników, 
członków sądów miejskich. Komisarze miejscy wciągnięci do pracy 
w wielu komisjach biorą czynny udział narówni ze szlachtą. Charakte­
rystyczne jednak, że Komisja, Warszawska, Łukamska, Mielnicka nie 
mogą znaleść, wymaganej ilości komisarzów mieszczan i żądają od 
Rady nominowania na ich miejsce komisarzy z pośród ziem ian1)· Dla 
dobra, sprawy czyni Rada Najwyższa ustępstwa od'zasad organiza- 
cyjnych i pozwala wybierać komisarzów pochodzenia szlacheckiego na 
miejsce komisarzów» m ieszczan2). Fundusz przepisany organizacjom  
na potrzeby kancelaryjne okazał się niewystarczający. Już w lipcu 
ustanowiła Rada pensje dla oficjalistów Komisji Księstwa Mazowiec­
k ie g o 8), na schyłku .powstania .poleciła W ydziałowi Skarbowemu wy­
płacić dla każdej Kornisyj na kancelarję i inne wydatki „nieodbicie 
potrzebne“ salvo calculo бооо złp. w biletach skarbowych4).

Metodą prac komisyj było omawianie rozporządzeń władz powstań­
czych, zastanawianie się nad środkami wykonania, ogłaszanie ich przy 
pomocy un wer sa łów, poczerń następowało egzekwowanie. Ciągłość;

p o rt G rzybow sk iego  z S ied lec  5 w rz e śn ia  do R ad y  N a jw y ższe j o d e z o rg a n i­
zac ji K om isji L iw sk ie j. A. G. v . 253 k a rta  257—258. 2. V III  D o zw o len ie  K o­
m isji P o rz ą d k o w e j Ł om żyń sk ie j do b ra n ia  o b y w ate li n a  m iejsce  ko m isa rzy  
n iep rzy to m n y ch  i b rak u jący ch . А. К. P. T . II s tr. 33. Z a lecan ie  P o rz ą d ­
kow ej N ursk iej do p e łn ie n ia  z leceń  R ad y  i p rz y b ra n ia  osób  do kom pletu  
kom isji. А. К. P . T . II str. 35. 27. V III W y z n a c z e n ie  osób  do D epu tac ji K o­
m isy jn e j W arszaw sk ie j. T a m ż e  str. 105. 19. V III  Ż ąd an ie  K om isji W isk ie j
o dodan ie  osób. A. G. v , 247 karta  435. 1. IX  Z a lecen ie  K om isji W isk ie j do
b ra n ia  osób n a  m ie jsce  n ie p rz y to m n y c h  А. К. P. T . II str. 126. 12. IX  Ko­
m isja  W isk a  do R ad y  N a jw y ższe j o do d an ie  k o m isa rz y  A. G. v .  247 k a rta  261.
5. IX  P e łn o m o cn ik  S osnow sk i do R ad y  N a jw y ższe j o d odan ie  ko m isa rzy
do K om isji S tęży ck ie j. A. G. v . 388 k a rta  83. 15. IX  K om isja  S tę ż y c k a  do
R ad y  N a jw y ższe j o d odan ie  osób. A. G. v. 247 k arta  153.

b  K om isja W isk a  do R ad y  N a jw y ższe j z W iz n a  14 lipca. A. G. v . 257 
k a rta  253. K om isja  W a rsz a w sk a  do R ad y  N a jw y ższe j 19 s ie rp n ia . T am że  
k arta  435. K om isja  Ł ukow ska do R ad y  N a jw y ższe j. T a m ż e  k a rta  394. K o­
m is ja  M ielnicka do R a d y  N a jw y ższe j 23 s ie rp n ia . T a m ż e  k a rta  374.

2) А. К. P. T . I str. 469 T . II  str. 33, 35.
3) U stan o w ien ie  p en sji d la  o fic ja listów  K om isji P o rz ą d k o w e j W a rsz a w sk ie j

А. К . P . T . I s tr. 424.
4) 11. X  W y z n a c z e n ie  po 6000 z łp  n a  dodatki d la  k ażde j kom isji p o rz ą d ­

kow ej w o jew ó d zk ie j. А. К. P . T . II str. 262,
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pracy przeszkadzały zmiany miejsc urzędowania, rozjeżdżanie się ko­
misarzy, do czego zmuszało bliskie nieraz sąsiedztwo wojsk nieprzy­
jacielskich1). Odległość cd stolicy i władz centralnych była przy­
czyną,'że uniwersały i (rozporządzenia przychodziły nieraz spóźnione.

Ze współczesnych jedynie Zajączek osądził surowo Komisję Chełm­
ską i Lubelską2). Pozatem nie doszedł do nas ani jeden głos współ­
czesny, któryby charakteryzował ogólnie komisje porządkowe. W  opinji 
Najwyższego Naczelnika' Komisja Krakowska zasłużyć miała na roz­
w iązanie3), a komisarzom bielskim, którzy wzbraniali się przyjąć 
Urzędu, groziła Rada zapisaniem w księgach komisji, jako łudzi „nie­
czynnych'i oziębłych“ 4). T o  byty jednak wyjątki.

Kilkuset ludzi, którzy się przesunęli w komisjach jako komisarze, 
musieli wydobyć -ze społeczeństwa ofiary na rzecz insurekcji i wciągać 
■społeczeństwo do pracy na rzecz powstania.

o ro z je c h a n iu  się  K om isji M ieln ick iej. A. G. v . 253. R ap o rt K om isji D ro-
h ick ie j do R ad y  N a jw y ższe j 20 w rz e ś n ia  o p rz e n ie s ie n iu  się  do Sokołow a.
A. G. v . 247 k a rta  473. K om isja  R adom ska 29 cze rw c a  p rzen io s ła  się  do B ia­
ło b rz e g ó w , 30 c z e rw c a  do o b o zu  p o d  W in ia ra m i, 1 łipca  do C h y n o w a  w  z ie ­
m i cze rsk ie j. A. G. v . 321 k a rta  41. R ap o rt p e łn o m o cn ik a  C hodkow skiego  
0 p rz e n ie s ie n iu  s ię  K om isji S tęży ck ie j z e  S tę ż y c y  do K ozienic . A. G. v .  388 
k a rta  14. R a p o rt K om isji C zersk ie j do R ady  N a jw y ższe j 2 lipca  o p rz e n ie s ie ­
n iu  się  z  W a rk i do C zerska . A. G. v . 321 k a rta  40. K om isja  L u b e lsk a  jak iś  
czas zn a jd o w a ła  się  w  M arkuszew ie , P u ław ach , R ach o w ie  — ra p o r t Potockiego 
do R ad y  N a jw y ższe j. A. G. v . 252 k arta  279; ra p o r t K om isji 24 cze rw ca . A. G. 
V. 247 k a rta  282—283. 22 c z e rw c a  p rz e n io s ła  s ię  K om isja  n a w e t w  ko rd o n  
austrjack i — ra p o r t K om isji 22 c z è rd ’ćai · A. G. v . 247 k a rta  384—385.

2) Z a jączek  do R ady  N a jw y ższe j z o bozy  po d  C h e łm em  31 m aja . A. G. 
V. 252 k a rta  195— 196.

3) К  u  p  с z y  ń  s к  i, 1. c., s tr. 288— 289.
b  16. V II  D ek larac ja  w z g lę d e m  w z b ra n ia ją c y c h  się  p r z y ję ć  u rz ę d ó w .

А. К. P . T . I, s tr. 441.
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W o je w ó d z tw o N azw a M iejsce
p o w stan ia

D ata
p o w stan ia

K rakow sk ie K rakow ska K raków 25 m arca

S an d o m ie rsk ie S an d o m ie rsk a N o w y -K o rczy n 30 k w ie tn ia

» R adom ska R ad o m 10  m aja

» S tęży ck a S tę ż y c a 7 m aja

Z iem ia  C hełm ska C hełm ska C h e łm 6 kw ie tn ia

L u belsk ie L ubelska L u b lin 30 kw ie tn ia

» Ł ukow ska L u k ó w 29 k w ie tn ia

Ks. M azow ieckie M azow iecka W  a rszaw a 19 kw ie tn ia

л C zerska W a rk a 1 m aja

я G arw olińska G arw o lin 8 m aja

я W a rsz a w sk a W a rsz a w a 6 m aja

я Ł o n jży ń sk a Ł om ża 15 m aja

» L iw ska L iw 7 m aja

» N urska N ur po czą tek  m aja

. u ■ W isk a W iz n o 27 cz e rw c a

Podlask ie B ielska B ielsk 1 m aja

V D roh icka D ro h iczy n 12  m aja

Я M ielnicka M ielnik 15 m aja

R aw skie Sochac'zew ska w ie ś  K am pinos 
koło S ochaczew a 29 w rz e śn ia

■Sieradzkie S ie rad zk a S ie ra d z 1 2 ’ s ie rp n ia

Я W ie lu ń sk a W ie lu ń 27 s ie rp n ia

» O strzeszow ska O strze szó w 27 s ie rp n ia

» B o b ro w sk a B obrow o 27 s ie rp n ia

Poznańsk ie P o zn ań sk a G ąb in ,14 s ie rp n ia

G nieźn ieńsk ie G n ieźn ieńska G niezno  (?) 5 W rześn ia

15 cz e rw c a

15 cze rw c a

9 listopada

15 cz e rw c a

8 c z e rw c a

kon iec  w rz e ś ­
n ia

kon iec  w rz e ś ­
n ia  

2  listopada

p a ź d z ie rn ik

p a ź d z ie rn ik

p a ź d z ie rn ik

p a ź d z ie rn ik

p a ź d z ie rn ik

p a ź d z ie rn ik

p a ź d z ie rn ik

d ru g a  p o łow a 
p a ź d z ie rn ik a  

d ru g a  po łow a 
p a ź d z ie rn ik a  

d ru g a  p o łow a 
p a ź d z ie rn ik a

30 w rz e ś n ia

p o czą tek  p a ź ­
d z ie rn ik a  

począ tek  p a ź ­
d z ie rn ik a  

począ tek  p a ź ­
d z ie rn ik a  

p o czą tek  p a ź ­
d z ie rn ik a  

p o czą tek  p a ź ­
d z ie rn ik a  

począ tek  p a ź ­
d z ie rn ik a
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SPIS KOMISARZY PORZĄDKOWYCH1)

K O M I S J A  B I E L S K A .

1. Cycanowski Andrzej ks.
2 . Gotowicki Piotr z.
3. Gołaszewski Jan ks.

4. Gotyński Andrzej z.
5. Haliburton Antoni Stuart z.
6. Hryniewski Paweł z.

7. Idźkowski Michał z.
8. Jaroszewicz Benedykt z.
9. Karranowdcz Szymon z.

10. Lawistowski Tomasz z.
11. Markowski Walenty z.
12. Markowski Wawrzyniec z.
13. Markowski Władysław z.
14. Orsetti Wilhelm z.

15. Szyjkowski Jan ks.
16. Szumowicz Paweł ·ζ.

17. Strachowicz Antoni z.

18. Trojanowski Feliks z.
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